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PROWTB,.. Groźne położenie na Kubie. 


czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów ‘Gazety 
Polskiej w Chicago.” 


Ponieważ wielu abonentów za- 
pisuje gazetę na kwartał lub pół 
roku, co utrudnia bardzo prowa- 
dzenie książek i naraża nas na 
Znaczne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, który 
opłaci z góry "Gazetę Polską?” 
na cały rok, premię czyli poda- 
runek wartości iednego dolara 
w książkach znajdujących się 
w naszej księgarni, tak Powie- 
ściowych, Historycznych, jako też 
do Nabożeństwa, za dopłatą 10c 
na Przesyłkę tejże premii. Jeżeli 
na premię wybierane są Roczniki 


Tygodnika, to trzeba dołączyć 
40c. na Przesyłkę, 
li książka, wybrana na 


premię, kosztuje więcej jak dolara 
to abonent doplaca tyle, ile 
książka ponad dolara kosztuje i 
przysyła tę Sumę razem z abona- 
mentem. Np.: Kto sobie wybierze 
w premii powieść Hrabia Monte- 
Christa która kosztuje $2.00, to 
odciąga sobie $1.00 jako pre- 
mię, a $1.00 przysyła razem 
z prenumeratą i dołącza l0c na 
przesyłkę premii. Prawo do po- 
wyższej premii mają tak samo 
nowi, jak i starz: 
> Uazety Polskiej, ” 
"Gazeta Polska” na cały rok. 
kosztuje $2.00, na pół roku $1.25, 
na cztery miesiące $1.00, na 
kwartał 75c. 

"Gazeta Polska” do Europy 
kosztuje $3.00 na rok, $1.50 na 
Pół roku, 

Katalogi książek i obrazów 
Wysyłamy każdemu na żądanie 
bezpłatnie. 

Gazetę Polską” można zapi- 
sywać każdego czasu. 

Na zmianę adresu należy przy- 
słać 10c. w znaczkach poczt. 
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NASI PODROŻUJĄCY 
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Zamęt w Rosyi i w Polsce. 


Położenie na.Kubie. 


HAWANA, 20 września. 
— Sekretarz wojny Taft i 
zastępca sekretrza stanu 
Bacon przybyli tutaj wczo- 
raj o Tmej rano i zaraz roz: 
poczęli urzędowanie. Po 
całodziennych konferen- 
cyach rzekł Taft: Obawiam 
się, że zadanie nasze okaże 
się znacznie trudniejszem, 
niż przypuszczaliśmy. Wy- 
powiedział on te słowa w 
takim tonie, jak gdyby 
chciał dać do poznania, że 
przywrócenie pokoju na wy- 
spie nie będzie możliwem 
bez interwencyi Ameryka- 
nów. Układy idą jak z ka- 
mienia, a obie strony oka- 
zują bardzo wiele zaciętości 
i oporu. Prezydent Palma 
ijego partya oświadczają, 
że pod żadnym warunkiem 
nie zgodzą się na nowe wy- 
bory, gdyż przez to przyzna- 
liby, że ostatnie wybory 
były oszukańczo prowadzo- 
ne. ttewolucyOnisci Zaś dali 
Taftowi nie dwuznacznie do 
poznania, że z obecnym rzą- 
dem nigdy się nie pogodzą. 

Dzisiaj dalszy ciąg ukła- 
dów. Przewódcy obu partyi 
mają dziś przedłożyć na pi- 
śmie warunki, pod którymi 
zgodzą się na zawarcie po- 
koju. 


WASHINGTON, 20 wrze- 

śnia. Jenerał Asberti, 
> z przywódców rewo- 
ucyi kubańskiej wystoso- 
wał do Roosevelta list, w 
którym go uprzedza, że je- 
żeli nowe wybory na Ku- 
bie nie będą rozpisane, to 
rewolucyoniści broni nie 
złożą, ale bić się będą do 
upadłego. Jenerał Asberti 
zapewnia, że rewolucyoni- 
ści nie boją się Ameryka- 
nów i mogą postawić armię 
20-tysięczną. 

Rewolucyoniści są tak za- 
wzięci na prezydenta Palmę, 
że nie cheą ani słyszeć o 
aby mógł nadal być pre- 
zydentem. 

Dalsze przygotowania do 
interwencyi na Kubie czy- 
nione są bez przerwy po 
osobistem kierownictwem 
Roosevelta, który wydaje 
rozkazy w najdrobniejszych 
nawet sprawach. 

Jeden z najbardziej wpły- 
wowych politykierów ame- 
rykańskich przebywający w 

ashingtonie, rzekł wczo- 
raj w jednym z klubów tam- 
tejszych : 

Przyłączenie Kuby do Sta: 
nów Zjednoczonych nastąpi 
wcześniej, niż ogólnie przy- 
puszczają. Jest to jedyny 
sposób załatwienia sprawy 
kubańskiej. 


HAWANA, 21 września. 
. Wczorajszy, już drugi 
dzień układów Tafta i Baco- 
na z przywódcami obu par- 
tyl kubańskich nie przy- 
niósł żadnego rezultatu. 
Obydwie strony zajmują 
stanowisko oporne i nie 
chcą ustąpić ani na  jotę. 
trezydent Palma oświa- 
dczył, że nigdy dobrowolnie 
nie zgodzi się na rozpisanie 
nowych wyborów, a tem 
samem na przyznanie, że 


dawne wybory były fałszy- 
wie prowadzone. Zaś rewo- 
lucyoniści stoją na tem sta- 


nowisku, że raczej wolą 
stracić niezawisłość, a nie 
a chcą by kraj był i dalej 


rządzony przez Palmę ica- 
łą jego szajkę. ) 
czoraj wieczór oświa- 
dczył Taft kierownikom obu 
partyi, że jeżeli mie zmienią 
swego postępowania, naten- 
czas bardzo bliską jest 
chwila zajęcia wyspy Kuby 
i utracenia niepodległości. 
Gubernator prowincyi ha- 
wańskiej Nanez przedłożył 
Taftowi pisemne sprawo- 
zdanie o całej sytuacyi, w 
którem tak się wyraża: 
Rząd nasz ma dość siły, 
ażeby stłumić. rewolucyę. 
Ale nie ma siły do ochrony 
własności i życia obywateli, 
gdyż do tego nie wystarczy 
ani dwieście tysięcy ludzi. 
Więc jedynem wyjściem z 
tej sytuacyi jest zajęcie wy* 


spy JAYS” wojsko. Stanów 
Zjednoczonych. i zgniece- 
nie  rewolucyi. Wszelkie 


pośrednictwo między par- 
tyami nie doprowadzi do 
niczego. 

WASHINGTON, 21 wrze- 
śnia. — Przygotowania do 


zajęcia wyspy Kuby są 
właściwie już ukończone. 
W chwili, gdy sekretarz 


wojny Taft doniesie Roose- 
veltowi, że misya jego nie 
powiodła się, wyruszyć mo- 
gą z portów okręty wojen- 
ne, które w 24 godzinach 
wysadzą na ląd kubański 
tyle wojska, ile potrzeba 
do przywrócenia porządku. 

HAWANA, 22 września. 
— Trzeci dzień układów to- 
czonych przez Tafta i Ba- 
cona spełzł także na ni- 
czem. czoraj wieczorem 
sytuacya była bez wyjścia. 
Nie można było odnaleźć 
sposobu do pogodzenia obu 
stron, a widocznem jest, że 
zawyrokowanie na rzecz 
jednej strony może walkę 


przygłuszyć, ale tylko ua 
chwilę. A że zadaniem rzą- 


du Stanów Zjednoczonych 
jest _ zaprowadzenie na 
wyspie Kubie stałego po- 
koju i ładu, przeto rozbicie 
się układów pokojowych 
stawia całą kwestyę bardzo 
jasno. Oto tylko zajęcie wy- 
spy przez wojska amerykań: 
skie będzie w stanie pokój 
zagwarantować. Czy to za- 
jęcie wyspy będzie na za- 
wsze, o tem nikt nie chce 
mówić wyraźnie. Na razie 
się mówi o tem, co zrobić, 


by spokój był przywrócony. 
W kołach politycznych 


utrzymują, że Taft posłał 
wczoraj wieczór Roosevel- 
towi bardzo szczegółowy ra- 
port o sytuacyi i nie szczę- 
dził czarnych barw. Poło- 
żenie jest znacznie groźniej- 
sze niżeli początkowo się 
wydawało. 

Rewolucya opanowała ca- 
ły kraj, a wobec bardzo ró- 
żnorodnych żywiołów wal- 
ka przeciw rządowi może 
bardzo łatwo przemienić się 
w anarchię. Najgorszem 
jest może to, że wojska 
powstańcze są głównie zło- 
żone z murzynów i mulatów 


—— 


tak, że wybuch wojny ra- 
sowej jest prawie możliwy. 

Wczoraj  przesłuchiwał 
Taft reprezentantów świa- 
ta kupieckiego. Byli oni na- 
turalnie jednogłośnie tego 
zdania, że tylko zajecie wy- 
spy przez wojska amerykań- 
skie może przywrócić spo- 
kój. Zachowanie się rządu 
jest bardzo dziwne, Palma 
miał stanowczo gdmówić 
wdawania się z powstańca- 
mi w układy, chociażby na- 
wet miał ten upór przepła- 
cić utratą stanowiska i wła- 
dzy. 

Sekretarz wojny Taft za- 
wezwał na dzisiaj do siebie 
na godzinę 10 rano dowód- 
ców wojsk postańczych, a 
mianowicie jenerałów:Guer- 
ra, Castillo, Macharo i Fer- 
rara. Od tej konferencyi 
zależy ostateczne załatwie- 
nie sprawy. Jeżeli nie znaj- 
dzie się jaki środek wyjścia 
z tejjsytuacyi, to układy u- 
ważać będzie można za 
skończone, a nastanie pora 
do działania. Wojska pow- 
stańcze oddalone są od sto- 
licy mil dwanaście i każdy 
dzień coraz to bardziej pod- 
nieca ducha buntowniczego 
w armii i w ludności. 

WASHINGTON, 22 wrze- 
śnia. — Mało jest tutaj lu- 
dzi, którzyby przypuszczali, 
że obejdzie się bez inter- 
wencyi na Kubie. Nadeszłe 
tutaj depesze wysłanników 
amerykańskich są takiej 
osnowy, że wysłanie wojsk 
na Kubę jest juź tylko kwe- 
styą bardzo krótkiego cza- 
su. Wedle obecnych zarzą- 
dzeń obliczają, że rząd chce 
posłać tam od razu dwa- 
dzieścia tysięcy wojska, a- 
żeby w jak najkrótszym cza- 


sie doprowadzić do przy- 
wrócenia pokoju. Bryga- 


dyer jenerał Funston wy- 
jeżdża dzisiaj do Hawany, 
ażeby rozpatrzeć Się w sy: 
tuacyi i być gotowym do 
działania w chwili, gdy 
wojska amerykańskie wylą- 
dują w porcie hawańskim. 

HAWANA, 24 września. 
— Położenie na wyspie IKu- 
bie staje się coraz to gorsze. 
Sekretarz wojny Taft prze- 
niósł swoją kwaterę z pry- 
watnej willi konsula amery- 
kańskiego do budynku po- 
selstwa w stolicy. Cały 
dzień wczorajszy trwały 
przesłuchiwania członków 
obu partyi, ale nie przynio- 
sły one żadnego rezultatu. 
Raczej pogorszyły one sytu- 
acyę, gdyż obie strony wza* 
jemnie oskarżają się 0 zdra- 
dę i coraz bardziej rozna- 
miętniają. 

Równocześnie z tem po- 
garsza się także usposobie- 
nie wojsk  rewo.ucyjnych. 
Za wiele im jest tych ukła- 
dów i ociągania 3ię. Chcą 
się oni bić 1 nie chcą poko- 
ju. Obecnie oba wojska sto- 
ją tak blisko siebie, że wy- 
buch walki jest możliwy w 
każdej chwili. A wtedy los 
Kuby będzie rozstrzygnię- 
ty. W portach kubańskich 
stoi dotąd dziewieć amery- 
kańskich okrętów, z któ- 
rych wyładowane na ląd 


armaty, amunicyę ! namio- 


ty. W godzinę pc wydaniu 
rozkazu marynarze zostaną 
na ląd wysadzeni 1 gotowi 
będą do walki. Zə przez to 
los rzeczypospolitej kubań- 
skiej będzie rozstrzygnięty, 
to pewna. 

Pomiędzy Rooseveltem a 
Palmą trwa od wczoraj ra- 
na wymiana depesz, prawie 


hez przerwy. W kołach po- 
litycznych utrzymują, że 
Roosevelt nakłonił Palmę 
do zrezygnowania z urzędu, 
ale, że układy się toczą obe- 
enie o osobę następcy. Są 
to naturalnie tylko domy- 
sły. Zaledwie nie wiele osób 
wie, jak stoi cała ta sprawa 
i co przyniosą najbliższe go- 
dziny. 


Aresztowania w Warsza- 
i wie, 

WARSZAWA, 20 wrze- 
śnia. Sześć batalionów 
piechoty, sześć szwadronów 
jazdy, dwie -baterye, czyli 
dwanaście armat i cztery 
kanonierki — oto siła zbroj- 
na cara rosyjskiego, która 
wystąpiła wczoraj przeciw 
bezbronnym robotnikom, 
pracującym przy budowie 
mostu na Wiśle. Powodem 
wystąpienia tego oddziału 
była tajna denuncyacya, ja- 
ką otrzymała policya, ja- 
koby w warsztatach dla bu- 
dowy tego mostu prowizo- 
rycznie zbudowanych ukry:* 
tą była tajna drukarnia re- 
wolucyonistów. 

Więc kilka oddziałów po- 
licyi i żandarmeryi wpadło 
do tych warsztatów dla 
przeprowadzenia rewizyi, a 
równocześnie wojsko -usta- 
wiło się w szyku bojowym, 
ażeby strzelać za najmniej- 
szym objawem oporu! Ka- 
nonierki zaś wstrzymały na 
Wiśle ruch okrętów i ta- 
kże skierowały swe armaty 
w stronę warszatów. Takie 
przygotowania  porobiono 
przeciw bezbronnym robo- 
tnikom polskim, a szef po- 
licyi z „wyciągniętą szablą 
dowodził caią tą wyprawą 
tych podłych tchórzy car- 
skich, którzy przed nieprzy- 
jacielem uciekają, ale bez- 
bronnych Polaków mordo- 
wać potrafią. Kilka godzin 
trwało to wstretne widowi- 
sko. I)ziewięćset ludzi od- 
stawiono do więzień. Byli 
pomiędzy nimi maszyniści i 
robotnicy, rybacy i żegla- 
rze, a nawet mali chłopacy. 


Egzekucye. 
HELSINGFORS, Finlan- 


dya. — Wczoraj wieczór u- 
kończył się tu proces stu 
ośmiu marynarzy, * którzy 
obwinieni byli o nieposłu- 
szeństwo władzy. Wyrok 
brzmi, jak następuje: 

18 ludzi zostało zasądzo- 
nych na śmierć. 

80 obwinionych otrzyma- 
ło kary od 10 do 20 lat słu- 
żby w rotach aresztanckich. 

11 zostało uwolnionych. 

W godzinę po wydaniu 
wyroku gubernator zatwier- 
dził takowy i ośmnastu ma- 
rynarzy zostało rozstrzela- 
nych w oczach całego są- 
du. Ciała ich wrzucono do 
jednego dołu. 

W Mitawie rozstrzelano 
wczoraj dwu wybitnych re- 
wolucyonistów Lyndenber- 
gai Kenta. 


50 otrutych. 
WARSZAWA, 20 wrze- 


śnia. — W mieście Toma- 
szów w Królestwie Pol- 
skiem wydarzyło się wczo- 
raj wielkie nieszczęście. 
Z powodu uroczystości w 
jednym z kościołów zebra- 
ło się wielu ludzi, którzy po 
ukończeniu nabożeństwa za- 
siedli do wspólnego posił- 
ku. Wkrótce zauważyć by- 
ło można jakieś zamiesza- 


Drudzy stękali i jęczeli, aż | cyjne. kav 
wreszcie kilkanaście kobiet | piśmie wspominają 


tem 
rewo- 


W  ciekawem 


głośno wołać poczęły: — Je- | lucyoniści ostatnie wyroki 


steśiy otruci!... 

I jakich pięćdziesiąt lu: 
dzi upadło na ziemię, wię 
jąc się w boleściach. Spro- 
wadzeni lekarze skonstato- 
wali, że mięso było zatrute 
przez to, że wygotowano 
je w nieczystych kotłach 
miedzianych, w których na 
spodzie wytworzyła się za- 
bójcza trucizna zwana siar- 
kan miedzi. Mimo energi- 
cznej i natychmiastowej po- 
mocy w kilku pierwszych 
godzinach umarło dziewię: 
tnaście osób. Czterdziestu 
chorych walczy ze śmiercią, 
ale jest nadzieja, że ich u- 
ratują. 


Zamachy i aresztowania. 


WARSZAWA, 20 wrze- 
śnia. — Pułkownik Mikoła- 
jew, komendant dywizyi ar: 
tyleryi zabity został wczo- 
raj w południe na ulicy 
Wielkiej. Pięciu rewolucyo- 
nistów otoczyło go wmgnie- 
niu oka i położyli go tru- 
pem na miejscu za pomocą 
strzałów  rewolwerowych. 
Policya nie schwytała dotąd 
ani jednego. Mikołajew był 
członkiem sądu wojennego, 
który zasądził w zeszłym 


| tygodniu kilkunastu. wię- 
|źmiów _ politycznych na 
śmierć pomimo, że mieli 
być zupełnie niewinni. 

Lysej górze wybuchnąć 
miały wczoraj groźne zabu- 
rzenia chłopskie. Kozacy 


uwiezili 229 chłopów, któ- 
rych odwieziono skutych 
kajdanami do więzienia. 

Z Petersburga donoszą, 
że z byłych posłów do Du- 
|my obecnie znajdują się w 
więzieniu następujące 080- 
bistości: Frenkel z Kijowa, 
Witkowski z Suwałek, Med- 
wediew z Woroneża, Onipko 
ze Stawropola, Bibikow 
Orła, Wragow z Penzy, Ku- 
tomanow z Kurska, Oku- 
niew z lambowa. 


Pogrzeb okrutnika. 
PETERSBURG, 20 wrze- 


śnia. — Pogrzeb Trepowa 
odbył się wczoraj z wielką 
okazałością. Cała droga z 
pałacu w Peterhofie aż do 
kaplicy była obstawioną po- 
trójnym kordonem wojska. 
Za trumną postępowała 
wdowa z córką i dygnitarze 
dworscy. Car nie przybył 
na pogrzeb pomimo, iż po- 
wrót jego był zapowiedzia- 
ny. Krąży on dalej po mə- 
rzu Fińskiem, a dzień jego 
przyjazdu nie wiadomy. 

Jako powód odłożenia 
przyjazdu cara podają po- 
wszechnie wykrycie spisku 
na jego życie. Sześciu u- 
rzędników carskich miało 
należeć do sprzysiężenia, 
którego celem było pozba- 
wienie życia 1 cara i całej 
jego rodziny. Spiskowcy 
mieli plan rzucenia bomby 
podczas nabożeństwa w ka- 
plicy. Miano znałeźć w pod- 
ziemiach tejże kilkanaście 
bomb, które były dość silne, 
aby zburzyć całą kaplice. 
W ostatniej prawie chwili 
wyśledziła tajna policya ten 
spisek i Stołypin powstrzy- 
mał przyjazd cara. 


Manifest rewolucyjny. 
PFTERSBURG, 21 wrze- 
śnia.— W milionach egzem- 


plarzy rozrzucono po całej 
Rosyi krótki manifest wy- 


nie. Jedni patrzyli na dru- | stosowany do narodu przez 


gich i wstawali od 


stołu. | złączone komitety rewolu- 


śmierci, wykonane na ko- 
bietach i dziewczętach i tak 
piszą: 

Klamka zapadła i kości 
są Już rzucone. Straszna 
gra się już rozpoczęła. ZA 
nam pozostało tylko jedno: 
Wytępcie bez litości wszy- 
stkich wrogów. ludu. Pa- 
miętujcie o zasadzie, jaką 
się kierować musicie, a któ- 
ra opiewa: 

Oko za oko — ząb za ząb! 
Niechaj za każdego z boha- 
terów wolności zamordowa- 
nego na rozkaz tyrana pa- 
dnie jeden z oprawców, a 
wtedy nasza Rosya będzie 
wkrótce swobodną i wolną. 
(Godźcie w serca tych, któ- 
rzy mordują najlepszych sy- 
nów narodu. A w walce 
tej niechaj wam przyświe- 
ca przykład tych ludzi, któ- 
rzy bez wabania dali ży- 
cie w walce za ideę. Niech 
żyje wolna Rosya! 
Odezwa ta wydrukowa- 
ną została równocześnie w 
kilku tajnych drukarniach 
w różnych częściach kraju. 
Kto ją rozrzuca i jak dosta- 
je się ona do rąk milionów 
ludzi, tego nawet carskie 
szpiegi nie są stanie wy- 


ryc. 

Od chwili pogrzebu Tre- 
powa dokonano w stolicy 
mnóstwo aresztowań. Poli- 
cya twierdzi, iż zebrała do- 
wody szeroko rozgałęzione- 
go spisku, którego celem 
było zburzenie kaplicy car- 
skiej w czasie nabożeństwa. 


Bunty i egzekucye. 
PETERSBURG, 24 wrze- 
śnia. — W Moskwie roz- 
strzelano wczoraj rano czte- 
rech rewolucyonistów, któ- 
rych oskarżono o wykona- 
nie rabunku na jeden ze 
składów tamtejszych. Wo- 
jenny sąd polowy zasądził 
ich w sobotę na śmierć i 
wyrok ten został prawie na- 
tychmiast wykonany. 

W Kronsztadzie schwyta- 
ła policya siedmiu członków 
wykonawczego komitetu re- 
wolucyjnego. 

O usposobienin wojsk ro- 
syjskich pisze pewien zna- 
wca rosyjskich stosunków, 
co następuje: Nie ulega wat- 
pliwości, że do szeregów 
wojsk rosyjskich przedosta- 
o silę już nasienie buntu i 
rewolueyi. Dotychczas były 
wypadki jawnych buntów 
w 28 pułkach piechoty, w 
5 batalionach pionierów i w 


pewnej liczbie oddziałów 
kozackich. Jeżeli się jednak 
zważy, że Rosya posiada 


1341 batalionów piechoty, 
802 szwadronów jazdy, 628 
bateryi i 304 kompanii in: 
żynierskich, to liczba zbun- 
towanych pułków nie okaże 
się zbyt wielką. 

Mimo wszystkie środki 
represyjno-zaradcze, ruch 
rewolucyjny `w wojsku 
wzrasta stale. Młodsi ofice- 
rowie są także po większej 
części niepewni. Tylko ofi- 
cerowie wyższych rang u- 
znają wspólność swoich in- 
teresów z interesami rządu 
i dynastyi i ci są absolutnie 
pewni. 

(Ciąg dalszy na Stej stronicy.) 


Stensland w Chicago. 


Paul O. Stensland przy- 
był do Chicago i został za- 
mkniętym w więzieniu po- 
wiatowem. 


INT TERES BANKOWY 


manana e 


KORA pieniędzy, które wysyłamy 
do Europy, jest następujący: 


MARKA do Niemiac, W. 
Ks. Poznańskiego, Prus 


Wschodn. i Zachodnicho , , w 

1 Bzlaskn 2446 15c 
KORONA do Austryl, Ga- 

licyl, Czech, Morawil I Ke e 

Węgier w 25€ 


RUBEL — do Hosyl, Litwy, 
i Polski pod Moskalem 02400 25c. 


£RANK — do Francyi, Bel- 
gll I Szwajcaryi 19m 15c. 


GULDEN — do Holandyl 41,0 Z5e. 
KRONER — do Danil, Nor-n 
PAA 


wegii I Szwecyi 
195 25c. 


Wszelkie pieniądze wysełane do 
Europy przez nlżej podpisanego, do- 
chodzą bez żadnej zwłoki da miejsca 
przeznaczonego 1 wypłacone gotówką 
prawdziwemu odbiorcy, ponieważ pie- 
niądze ta wytełane są za pośrednictwem 
banku w Lipsku, który to bank ma 
pieniężne atosunki z mym bankiem, 
największym w całej Ameryce “Firat 
National Bank of Chicago." 


Władysław Dyniewicz. 


LIRA — do Włoch 


Kalendarz Tygodniowy. 


WRZESIEN. 
28. P. Wacława. , 
29. S. Michała arch. 
30. N. Hieronima w. 
PAŹDIERNIK. 
1. P. Remigiusza. 
2. W. Aniół Stróż. 
3. S. Kandyda m. 
4. C. Franciszka S. 


5 Wiadomości 2 Polski >| 


Z Królestwa Polskiego i 
Litwy. 

Zamęti popłoch doszedł 

w Królestwie Polskiem i na 

Litwie do niebywałych roz- 


miarów. Handel i przemysł 


upada tam zupełnie, a ko- 
munikacya zmalała 
szliwie. Q stosunkach w 
tym względzie w stolicy 
Królestwa Polskiego, 
mownie informuje 
respondencya otrzymana 7 
Warszawy. Na prowincyi 
dzieje się niestety nielepiej. 


I tam bomby, zamachy, ra- 


bunki i łupiestwa są na po- 
rządku dziennym. W Su- 
wałkach policya znalazła 
bombę, którą oddano na 
przechowanie do zarządu 
żandarmeryi. "Komendant 


fortecy kowieńskiej propo- 


nował władzom suwalskim, 
aby bombę oddano do ro- 
zerwania do rot 
skich, lecz sędzia śledczy 
sądu suwalskiego nazna- 


czył, aby wybuch bomby u- 


skutecznić na wyspie rzeki 
Niemna. Komisya sądowa 
zjechała, ale niedoczeka- 
wszy się wybuchu, oddaliła 
się, pozostawiwszy na cża- 
tach stójkowego. Wtedy 
tłum z 300 robotników zło- 
żony wpadł na wyspę i za- 
brał ową bombę. 

W Białymstoku na naczel- 
nika wydziału śledczego i 
pomocnika komisarza poli- 
cyi Chorowskiego, kiedy 
znajdowali się w składzie 
wędlin przy ulicy Bazar- 
nej, rzucono bombę z lon- 
tem. Usłyszawszy syk lon- 
tu, Chodorowski wraz z 
właścicielem sklepu wyszli 
na ulicę, w parę sekund po- 
tem rozległ się huk ogłu- 
szający. Publiczność na uli- 
cy rozbiegła się w panice. 

ybuch szkody nie zrzą- 
dził. Sprawca zbiegł. 

Z Grodna telegrafują, że 
tam rzucono bomhę w sto- 
jacych na ulicy trzech poli- 
cyantów. Kiedy pomocnik 
komisarza wystrzelił za u- 
ciekającym przestępcą, z 
tłumu rozległy się strzały 
do policyantów, którzy od- 
powiedzieli strzałami. Lek- 
ko ranny komisarz Rosz- 
kowski i stójkowy. Z tłumu 
raniono lekko trzech, jedne- 
go ciężko; u pięciu po- 
szwankowanych wydobyto 
resztki bomby. 

W Płońsku tysiączny tłum 
włościan urządził obławę na 
-złodziejów we wsi Wierz- 
bówku. Dwóch znalezionych 

w stogu zboża, zabili wło- 
ścianie kijami, osadę wło- 
ścianina, który ukrywał 
złodziei "spalili do szczętu. 
W lesie gdzie przypuszcza- 
ją. że kryją się złodzeje, u- 
rządzono obławę. Rząd wy- 
słał oddział piechoty, aby 
rozpędzić włościan, w ten 
sposób broniących doraźnie 
swego mienia. 

Z Żyrardowa wybrało się 
do~ miejscowości zwanej 
‘Czarnym Borkiem” 


stra- 


wy- 
ko- 


minier- 


GAZETA POLSKA- 


ściu strażników pod do- 
wództwem starszych: Miel- 
nika i Stalewkiego. 

Celem wyprawy było u- 
jęcie sprawców napadu na 
sklep monopolowy w Jakto- 
rowie dokonanego. Gdy 
strażnicy szukali po lesie, 
nagle z poza krzaku rozle- 
gły się strzały i padł ranny, 
ugodzony trzema kulami 
starszy strażnik Stablewski. 

Natychmiast dano znać o 
tem zajściu do miasta, po- 


czem w niespełna pół godzi- 


ny w stronę lasku udała się 
secina kozaków oraz rota 
piechoty, otaczając lasek, 
celem urządzenia obławy. 

Niektórzy twierdzą, że 
sprawcy przed przybyciem 
wojska, mieli dość czasu, 
aby umknąć z lasu. 

Po przybyciu jednakże 
wojska rozpoczęła się istna 
kanonada, której rezultatem 
było zabicie niejakiego 
Szadkowskiego i poranienie 
robotnika Marcińskiego. 

Jak twierdzą, zabity Szad- 
kowski z zawodu ślusarz, 
przybył przed niedawnym 
czasem w Warszawy do ma- 
tki i z polecenia lekarza 
miał jak najczęściej używać 
powietrza leśnego, z czego 
korzystał. 

Nadto ujęto w lesie: Klo- 
ca, Cybulskiego, ucznia gi- 
mnazyum, Schmidta i Ale- 
ksandra Rondtkego. Wszy- 
stkich odstawiono do are- 
sztu miejscowego. 

Ostatnich trzech uwolnio- 
no dziś zrana, natomiast 
rannego  Marcińskiego i 
Kloca odesłano pod konwo- 
jem do Warszawy. 


Z Warszawy, 
Do szeregu wielkich za- 


machów na dygnitarzy woj- 


skowych, przybywa nowy, 
mianowicie na jenerał majo- 
ra Tiumenkowa, 
drugiej brygady czwartej 
dywizyi piechoty, 
brał udział w wyprawach 
karnych w  prowincyach 


nadbałtyckich. Mimo zarzą- 


dzonych rewizyi i areszto- 
wań nie wykryto sprawcy. 
Stan rannego jest ciężki, ale 
nie beznadziejny. 

Masowe rewizye urosły do 
rozmiarów prawdziwej klę- 
ski. W niedzielę dwukrotnie 
urządzano formalne obławy 
na publiczność przechadza- 
jącą się w godzinach 
nych i wieczornych. Całe 
dzielnice obstawiono woj- 
skiem kolejno i dokonywa- 
no  najbezwzględniejszych 
rewizyi ua wszystkich 0so- 
bach, nie wyłączając 


ców, kobiet, dzieci, a na- 


wet umundurowanych urzę- 


dników. Aresztowańo w cią- 
gu trwania tej obławy na 


ludzi, kilkaset osób, które 


gromadzono na podwórzach 
cyrkułowych. 
doróżki zatrzymywano i ja- 
dących aresztowano. Wyda- 
no rozporządzenie, że do- 
różkarzom nie wolno zabie- 
rać więcej jak 2 osoby do 
jednej doróżki. Oficerowie 
żandarmeryi dokonywali 
licznych zdjęć poszczegól- 
nych grup przechodniów. 

Wszystkie te zarządzenia 
nie wpływają jednak w ni- 
czem na zmianę rozpaczli- 
wych wprost stosunków 
bezpieczeństwa publiczne- 
go. Bandytyzm szerzy się w 
zastraszający sposób, a zu- 
chwałość napastników re- 
krutujących się przeważnie 
z szumowin społecznych i 
wykolejonej młodzieży jest 
coraz większa. Młodzieńcy 
ci okazują sie pomysło: 
wszymi ponad wszelkie za- 
rządzenia stanu wojennego, 
nie obawiając się ani rewi- 
zyi ani patrolów. 

W tych dniach rano w po- 
bliżu hal targowych na ul. 
Mirowskiej dwóch ludzi w 
czapkach urzędników kole- 
jowych, chwyciło za ręce 
inkasenta firmy Menesa S. 
Silbersteina, a zrewidowa- 
wszy mu kieszenie, zabrało 
mu 60 rb. 

Przy ul. Twardej wpadło 
kilku bandytów do sklepu 
Szymkiewicza. Nie zaalazł: 
szy w sklepie pieniędzy, po- 
tłukli bandyci kijami okna 
wystawowe sklepu. Jedne- 
go z napastników ujęto. 
Oprócz niego wpadł w ręce 
stróżów drugi rabuś, jeden 


sze- |z uczestników napadu na 


sklep * 
grodzkiej niejaki Fr. 


dowódcę 
który 


ran- 


star- 


Wszystkie 


"Marta" przy Nowo- 
Za- 
remba, liczący lat 18. 
Drobniejszych wypadków 
ograbień i usiłowanych na- 
padów nie notują już nawet 


zapiski policyjne — a jest 


ich ilość coraz większa. 

W Częstochowie banda 
uzbrojonych bandytów na- 
padła na kantor fabryki 
Mottów, w którym praco- 
wało 4 urzędników. Gdy na 
wołanie bandytów drzwi 
otworzono, wtargneło sie- 
dmiu panów z rewolwerami 
i rozpoczęto grabież w 
skarbcu, w którym znalezio- 
no 11.000 rubli. Zabrawszy 
gotowiznę, bandyci najspo- 
kojniej wyszli i zginęli nie- 
ścigani w ciemnościach 
nocy. 


Prusak męczy polskie 
dzieci. 


‘Przewodnik Katolicki” z 
Poznania pisze: 

Coraz smutniejszą staje 
się dola naszych dzieci 
szkolnych. Z każdym dniem 
nowe dochodzą wieści z ró- 
żnych stron naszych dye- 
cezyi, że dzieci polsko-ka: 
tolickie zmuszają do nauki 
religii św. w obcym dla 
nich języku niemieckim i że 
malcy dotkliwe ponoszą ka- 
ry za opór przeciw tej nau- 
ce, tak, jak-się dzieje n. p. 
w Krobi. 

Dzieci nasze gromadnie 
oddają w niektórych miej- 
scuwościach wciskane im 
przez nauczycieli katechi- 
zmy niemieckie, nie odpo- 
wiadają na pytania religii 
stawiane im po niemiecku 
i milczą wobec pacierza nie- 
mieckiego. 

Czynią to na rozkaz ro- 
dziców swych, 
cych i czujących dobrze, 
że nauka religii w obcym 
języku zamiast pobudzać i 
utrwalać w duszach dzie- 
cięcych pobożność i uczu- 
cia religijne, tak konieczne 
w czasach obecnych, wprost 
przeciwny wywiera skutek. 
Budzi bowiem u dzieci 


wstręt do wzniosłych i świe- 


tych zasad wiary i obycza- 
jów chrześciańskich, gdyż 
sprzeciwia się najistotniej- 
szym wymogom prawa 
przyrodzonego, mianowicie, 
że każdy człowiek ma Boga 
i Stwórcę swego wyznawać 
ichwalić w jego własnym, 
ojczystym języku. 

To nadużywanie nauki re- 
ligii do ćwiczenia dzieci w 
mowie niemieckiej, wielkie 
i powszechne wywołuje 
rozgoryczenie u ludu nasze- 
go i pcha go w wielu miej- 
sceach do obrony najświę- 
tszych swych skarbów. 

Odzywa się żądanie zwo- 
ływania wieców  parafial- 
nych celem porozumienia 
się, co zrobić wobec przy- 
muszania dzieci do religii 
w języku niemieckim, mi- 
ino tak częstych protestów 
władzy duchownej i rodzi- 
ców — i dowiedzenia się 
między innemi, czy szkoła 
ma prawo nakładania na 
dzieci tak długich aresztów, 
które szkoły zamieniają 
wprost na zakłady wiezien- 
ne. 

Wiadomo, że ks. Arcypa: 
sterz wszelkich dołożył i 
dokłada starań, aby dzie- 
ciom naszym wyjednać reli- 
gię w języku ojczystym. 
Dotychczasowe jednak za- 
biegi najwyższej władzy du- 
chownej nie zostały nieste- 
ty uwzględnione. 

Boleje nad tem wśród 
choroby swej z pewnością 
arcybiskup i serdecznie od- 
czuwa niedolę płaczących 
dzieci i nieszczęśliwych ro- 
dziców. Wraz z nim całe 
społeczeństwo nasze z gory- 
czą i żalem patrzy na ten 
ucisk dziatwy szkolnej. 


Tow. Szkoły ludowej. 


W tych dniach otrzyma- 
liśmy sprawozdanie z dzia- 
łalności Towarzystwa Szko- 
ły Ludowej w Galicyi za 
rok 1905. Chcieliśmy podać 
to sprawozdanie w skróce- 
niu, ale nas wyręczyła w 
pracy ostatnia ' Zgoda” i za 
nią powtarzamy, co nastę- 
puje: 

Piękna ta, patryotyczna 
organizacya powstała przed 

laty w celu walki z 
przysłowiową ciemnotą w 
Galicyi, której rząd auto- 


rozumieją- 


nomiczny nie mógł pora- 
dzić. 
da się z T0 osób i rezyduje 
w Krakowie. 
przeciw 
Towarzystwo prowadzi 
pomocą 


Zarząd główny skła- 


Kampanię 
analfabetyzmowi 
za 
szkół i czytelni 
bezpłatnych. 

W roku 1905 812 kół czy- 


li grup Towarzystwa opie- 


kowało się 1137 czytelnia- 


mi; w jednym roku Zarząd 
wydał 40,442 tomów ksią- 
żek, wartości 22,113 koron. 


W samym tylko Krakowie 
liczba osób korzystających 
z czytelni wyniosła za rok 
1905 24,451. 

Szkół na większą skalę 
Towarzystwo ma 21, w któ 
rych pracuje 25 nauczycieli. 
Niektóre z tych szkół posia- 
dają własne budynki, z ka- 
żdym rokiem przybywa po 
kilka szkół i po kilka bu- 
dynków. Szkółek początko- 
wych jest 64, z ogólną li- 
czbą 2000 uczniów. 

Towarzystwu jest roz- 
dzielone na 15 okręgów i 
ma obecnie 20700 członków. 
Są także kursy dla doro- 
słych analfabetów ; było ich 
52 z 2200 uczących się 
osób. 

Towarzystwo ma już także 
10 burs,’ czyli konwiktów, 
w których utrzymuje uboż- 
szych uczniów darmo, a od 
zamożniejszych pobiera za 
utrzymanie 4 do 5 koron 
miesięcznie. 

Budżet Towarzystwa obli- 
cza dochody na rok 1906 
na sumę 165,000 koron i 
wydatki na takąż sumę, czy: 
lina 37,160 dolarów. Jest 
to olbrzymi obrót, jak na 
prywatne lowarzystwo, po- 
święcone wyłącznie celom 
oświaty. Komitet wykonaw: 
czy zarządu stanowią oby- 
watele: 

Dr. Ernest Bandrowski, 
prezes, ob. A. Januszewski 
i S. Natanson, sekretarze, 
dr. M. Koy, skarbnik, ob. 
M. Ostrowski, rachmistrz. 

Widzimy z powyższych 
liczb, że bracia nasi w Gali- 
cyi pósiadają już w powa- 
żnym zakresie to, o czem 
my tu wciąż gadamy i pi- 
sżemy —własne szkolnictwo 
rrywatne, niezależne od kle- 
ru aniod rządu, oparte na 
organizacyi złożonej z osób 
dobrej woli, które bez ża- 
dnego interesu materyalne- 


go zgromadziły się w 
iczbie 20,000, aby służyć 
wyłącznie. celom oświaty 


narodowej. Budżet roczny, 
wynoszący 37,000 dolarów 
jest sumą bardzo poważną 
na tak skromną liczbe 
członków. My tu zgroma- 
dzeni pod sztandarem Źwią- 
zkowym w liczbie przeszło 
podwójnej moglibyśmy z 
latwością zdobyć się na wię: 
kszą nawet sumę rocznie, 
aby postawić choć jedną do- 
brą szkołę wyższą związko- 
wą i zorganizować ją we- 
dług najlepszych wzorów 
dawnych wyższych szkół 
polskich, które należały w 
swym czasie do najlepszych 
na świecie. 


Kradzież listów. 


Kradzieże listów amery- 
kańskich na dworcu kolejo- 

wym w Krakowie mają już 
długą, tajemniczą historyę. 
Znajdywano je porozrzuca- 
ne po polach sąsiednich 
gmin, nad brzegiem Wisły, 
naturalnie o wybraniu z 
nich dolarów, będących o- 
wocem ciężkiej pracy pol- 
skich robotników. Przezna- 
czonych dla siebie pieniędzy 
nie otrzymywali ludzie bar- 
dzo biedni; stawały się one 
łupem niesumiennych fun- 
kcyonaryuszów pocztowych. 

Za kradzieże listów 
amerykańskich skazano już 
na pół roku więzienia jedne- 
go ze starszych urzędni- 
ków pocztowych w Krako- 
wie; odstraszający przykład 
nie odniósł skutku, a kra- 
dzieże szerzyły się dalej. 
Przed paru dniami urzędni- 
cy pocztowi na dworcu ko- 
lejowym spostrzegli, że v- 
ficyant pocztowy bar. Gost- 
kowski chowa zręcznie do 
kieszeni listy amerykańskie; 
oswojem spostrzeżeniu na- 
tychmiast zawiadomili dy- 
rekcyę policyi. Przybył ko- 
misarz policyi, dokonał re- 
wizyii znalazł przy (iost- 
kowskim kilkadziesiąt li- 


stów. Aresztowano go na- 
tychmiast i zarządzono śle- 
dztwo, trwające dni kilka, 
a ukończone w tych dniach. 

Wykryło onu, że Gost- 
kowski od dłuższego czasu 
systematycznie dopuszczał 
się kradzieży listów amery- 
kańsx«ich i zabierał znalezio- 
ne w nich dolary. Początko- 
wo działał w porozumieniu 
z pełniącym służbę ambu- 
lansową urzędnikiem po- 
cztowym  Maryanem  Bła- 
żowskim. Gdy ten otruł się 
z powodu ciężących na nim 
z tego powodu poszlak, 
Gostkowski nadal na wła- 
sng rekę uprawiał kradzież. 
Jako * *podurzędnik poczto- 
wy” nie mógł osobiście do- 
konywać zmian amerykań- 
skich banknotów i w tej 
mierze posługiwał się bli- 
ską znajomą, niejaką Szym- 
czykiewiczową, pochodzącą 
ze Lwowa, w Krakowie za- 
mieszkałą. Owa kobieta bar- 
dzo łatwo zmieniała dolary, 
R zwracając na siebie uwa- 

tem więcej, że zmiany 
lokot uaa mogła nie tylko 
w Krakowie, ale i w in- 
nych miastach, tłómacząc, 
że dolary otrzymuje od 
męża i krewnych z Amery- 
ki. Pieniądze biedaków słu- 
żyły  Gostkowskiemu i 
Szymczykiewiczowej do we- 
gołych zabaw. Oficyant po- 
cztowy, mający kilkadzie- 
siąt koron płacy, używał 
powozów tylko na gumach, 
a tak był delikatny i troskli- 
wy o swoje zdrowie, że po- 
wóz czekał zazwyczaj na 
niego przed restauracyą, 
gdzie spożywał obiad lub 
kolacyę. Pani Szymezykie- 
wiczowa ubierała się bar- 
dzo kosztownie i również 
szastała pieniądzmi. Szcze- 
góły te dają miarę, że kra- 
dzież musiała być uprawia- 
na na większą skalę i że 
była obfitem Źródłem do- 
chodów i tem większą krzy- 
wdą biednych ludzi. Nie- 
zwykłe rozrzucanie pienie- 
dzy przy bardzo skromnej 
płacy urzędowej objaśniał 
oficyant Grostkowski otrzy- 
maniem znacznego spadku 
rodzinnego. Wierź te- 
mu twierdzeniu uzasadnio- 
nemu poniekąd tytułem 
rodzinnym. Osłanianie się 
takim pozorem stawiało 
Gostkowskiego ponad 
wszelkie podejrzenia i uła- 
twiało mu nadużywanie 
władzy urzędowej, któremu 
kres położyło dopiero 
schwytanie przestępcy na 
gorącym uczynku. O ile 
słychać, Gostkowski przy- 
znał się, że kradzieży do- 
puszczał się od dłuższego 
czasu, że znalezione w li- 
stach pieniądze zatrzymy- 
wał dla siebie. Jaką kwo- 
tę pieniędzy wyjął  (Gost- 
kowski z listów, ile zni- 
szczył, tego na razie stwier: 
dzić niepodobna, można się 
tylko oprzeć na  przypu- 
szczeniach. Pełnił służbę 
co drugi dzień i w chwili 
aresztowania znaleziono 
przy nim 47 listów. Gdyby 
więc co drugi dzień w cią- 
gu roku zabrał tylko 20, 
nawet 10 listów, to za dwa 
lata otrzymamy 7200 li- 
stów. Redukując do poło- 
wy ową cyfrę, jeszcze 0- 
trzymamy wynik bardzo 
smutny. Kwoty zaś, zabie- 
rane z listów, musiały w 
ciągu roku stanowić dochód 
pokaźny, skoro Gostkowski 
mógł tak wesoło się bawić. 
Aresztowany liczy lat 30. 
Do sądu odstawiono ró- 
wnież ''panią'” Szymczykie- 
wiczową. 


Drobne wiadomości Z Polski. 


Gorlice. Otwarto tu 
pierwszą klasę gimnazyalną 
według rozporządzenia ra- 
dy szkolnej. 


Lublin. — Aresztowano tu 
po rewizyi w mieszkaniu u- 
rzędnika banku państwa p. 
Bogdanowa, oraz byłego 
ucznia gimn. Czaplickiego. 


Kijów. — W czasie rewizyi 
w redakcyi ‘“‘KĶij. zarji 
znaleziono dwa rewolwery i 
nielegalną literature. Are- 
sztowano: wydawcę Jakó- 
bowskiego, administratora 
Sokolskiego i urzędnika 
kantora Karpińskiego, u 
którego znaleziono cztery 
browningi. 


Warszawa. — Oberpolic- 


majster zawezwał do siebie 
łożyciela ''Sokoła" 
mensa Starzyńskiego i o- 
świadczył mu, że z rozpo- 
rządzenia głównego naczel- 
nika kraju przez cały czas 
trwania stanu 
stowarzyszenie *"Sokół" w 


spo MAtEZ 


wojennego 


Warszawie i na prowincji 
ulega zawieszeniu. 


Grodno. — Na ul. Sobor- 
nej rzueono w komisarza 
Saczka bombę. Ofiarą zama 


chu padło wielu ludzi zabi- 


tych i raunych. Saczek nie- 
tkiety. 

Warszawa. — W Žyrar- 
dowie z okazyi pogrzebu ro- 
botnika, zabitego przez woj- 
sko, przyszło do starcia z 
wojskiem. Zołnierze dali 
salwę i 6 osób zabili, a 20 
ranili. 

Petersburg. — Były posel 
do dumy, biskup wileński, 
ks. Ropp, zarządził w swo- 
im okręgu specyalne wy- 
kłady polityczne dla du- 
chowieństwa i zaprosił do 
wygłoszenia ich prof. Czer- 
kawskiego'z Krakowa. 


Morszańsk. — Wieczorem 
w odległości 7 wiorst od 
miasta 16 bandytów napa- 
dło na inkasenta monopolo- 
wego, Czerpanowa i ode- 
brało mu 16,000 rubli. In- 
kasenta i strażnika znale- 
ziono związanych pod mia- 
stem. 

Łódź. — Na Józefa Ziół- 
kowskiego napadli nieznani 
ludzie i zadali mu 3 rany 


postrzałowe. Stan rannego 
bar dzo ARA 
Mińsk. W  Domosto- 


wicach w pow. słuckim 
podpalono wieś, złożoną z 
41 gospodarstw, które spło- 
nęły całkowicie wraz z do- 
bytkiem. 


Witebsk. W nocy na 
placu tra wyrznięto 
w domu  Muszata wszy- 
stkich mieszkańców, miano: 
wicie 80-letniego starca ży- 
da, dwie staruszki i 10le- 
tniego chłopca. W domu 


wszystko splądrowano. Po- 


licya wpadła na trop mor- 


dereów__i_ jednego areszto- 
wała. 
Grodno. — Rzucono tu 


bombę na stojących na uli: 
cy 3 członków policyi. 


Interwencya niemiecka. 


Krążą przeróżne wersye 
na temat interwencyi zagra- 


nicznej z racyi haosu rosyj- 
skiego, według jednych 
Niemcy i 
działać na wezwanie rządu 
rosyjskiego, według innych 
—mają po prostu skorzystać 
z położenia i napaść na 
osłabioną Rosyę. Te pogło- 
ski, obiegające szpalty na- 
wet  półurzędowe pisma, 
wywołujące rewelacye, ko- 
mentarze i zaprzeczenia, są 
już same przez się znakiem 
czasu, wykładnikiem pada- 
jącego autorytetu MRosyi; 
jeszcze przed rokiem nie 
było o niczem podobnem 
mowy. Co się zaś tyczy sa- 
mej rzeczy, to niewątpliwie 
w wersyach tych jest bar- 
dzo wiele przesady, prawdo- 
podobnie jednak, pomimo 
zaprzeczeń niemieckich, jest 
leż i część prawdy. Kores- 
pondenci angielscy zape- 
wniają, że przez cały dzień 
poprzedzający rozwiązanie 
dumy, szła ożywiona wy- 
miana depesz pomiędzy 
Berlinem a Petersburgiem, 
ostatnia depesza niemiecka 
miała być szczególnie dłu- 
ga. Nie ulega wątpliwości, 
że z wielu względów Niem- 
cy muszą z trwogą przyj- 
mować możliwość pomyśl- 
niejszego wyniku reformy 
konstytucyjnej w Rosyi, 
która wtedy najpewniej 
stałaby się ich zaciętą nie- 
przyjaciółką. Łatwo też do- 

myślić się w jakim kierun- 
ku na politykę Petersbur- 
ga oddziaływa Berlin. 


>. KLUCZEM do zdrowia 
jest Dra Piotra Gomozo. 
Wzmacnia ciało, czyści 
krew i odbudowuje system. 
Jeżeli nie dowierzacie le- 
karstwu, a macie liczne do- 
wody o jego zasługach, 
piszcie do Dr. Peter Fahr- 
ney and Sons Co., 112—118 
So. Hoyne ave., Chicago, Il. 


wa iinne; obrazki i obrazy św. i 
ramy do obrazów | fotografii; 


wotywne, wisząca 
kropidła" 1 kadzidła, itd. itd 


oraz dnże do 
i taniej jak ktokolwiek aprzedajamy, 


Austrya mają 


Polski skład rzeczy 
religijnych, 


niezbądnych w każdym domu | rodzinie kato 


liekiej. 


Nprzedajemy fania 1 wysełamy wa wazystkie 


atrony Ameryk 


Książki do nabożeństwa, powieściowa naako- 
narodowa, 


Kwiaty sztuczne i bukiety do ołtarzyków do- 
ch; 


imowych i do ołtarzy kościelny: 


Rożaśce, szkaplierza modaliki, kropielniczki, 


krzyżyki j krzyże najrozmaitsze; 


Swieca igromnica woskowe, lichtarze lampki 
stojące, oliwg, Rztoczki, 


Piękne figury św. do RENT domowych, 
aściołów wyrabiamy | malujemy 
sA 

Ugrapowane figurki św. pod kopułkami i ko- 
puły szklanne mamy najrozmaicuze 

Wizerunki (korpusy) Zbawiciela z draawa, 
kom pxycy] lub metalowa na krzyże | na- 
l, wykonujemy podług zamówienia. 

Faranla? odznaki i chorągwie dla bractw | 
towarzystw, ceny | ryaanki ną zapytania. 

KTO CHCE mieć farbami 
otografil — nfechaj się 
w tym zawodzie przeszła 
w lat praktyki 

Malujg obrazy olajne do kościołów, kaplic i 
ha] brackich piąknie, trwało i tania — pracę 
aĘnAani SH 
O CENY PROSZĘ SIĘ ZAPYTAĆ. 

Przesyłki pocztą lnb Expresem od książe 
obrazów, obrazków i materyałów na kwiaty pge ch 


tamy. 
Nasze katalogi: 
No. 1 Cennik “ilustrowany figür, kropielnicse 
wiec, kropideł, oliwy, lam itd. 
2. Katalog książek „Rowieńciowychi history- 
cuanych, ca LI itd. 
a. Katioż obrazów i rzeczy dewocyjnych. 
4. Katalog ilusowany Kala żek do nahożeń- 
stwa i dzieł religijnych 
Ktokolwiek ZRENCO otrzymać który z tych kata- 
logów, alba papom leda ae zapytanie, niechaj 
przyśle 2c marką na prz Q, w prieciwn 
ne zCCHAJ sią ATH lud odpowiedzi nia 
spodz 
PAZ 


Jos. K waśniewski, 
654 Becher ntr.. TA Ria 


60 YEARS* 
EXPERIENCE 


TAADE Manna 
DEBIGNS 
COPYRIGHTS ŚC. 


Anyona BanjE m aketch and des. rm Borha may 
ár an 


sang iran. 4 


anta taken throu: 
Mal notice, without charge, in the 


"Scientific American. 


A handsamely illnatrażad weckly. 1. z cir- 


culatlan of any acientifc lournaj. Terma, $I a 
year: four months, $L Sold byali newsdealera. 


MUNN & Co.2818ronwan New York 


Branch Uice, 625 F St. Washingiov, D. C. 


jest najlepszym napojem, gors- 
kle zioła najlepszem lekar- 
stwem na żołądek, - 


TRINERA ' 
AMERYKAŃSKI 
ELIXIR 


GORZKIEGO 
"wina -- 


jest kombinacyą wina z sio- 
łami ! dlatego stanowi naj- 
lepsze lekarstwo familijne na 
żołądek | nerwy, które wsbo- 
gaca | wyrabia kraw. Do na- 
bycia w aptekach. 


JOSEPH TRINER, 


799 S. Ashland av., Chicago, III. 


Pszczoły to pieniądz. 

Dostarczamy wszystkiego dla hodo- 
wców pazczół — pszczoły z wszelkirmi 
przyborami. Książka z instrukcyami 1 
cenami przyrządów darmo. 


The A. I. Root & Co., Medina, sna, 
Filia: 144E Erie st., Chicago, In. 


KUSNIERZ. 


Wyrabia rozmaite Futra | Kożuchy 
Kaftany, apodnie, kamizelki z akór 
owozych, własnej wyprawy i ręcznege 
Bzycia, a także czapki I rękawice. łu 
biący obstalanek raczy przysłać jaką 
kolwiek miarę. 


STANISŁAW KOBOWSKI, 
GOSTYN, Downers Grove, Illinois 


DOKTOR KALLMERTEN, 


NAJSŁYNNIEJSZY SPEGYALISTA 


„Na wszystkie Chroniczne, 
Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 
Kobiet i Dzieci. 
Ofiaruje $1000 Nagrody 


każdemu innemu  doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on. 


Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 


swojemi medycynami z ziół i korzeni, 
chocbyś stracił nadzieją wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz „Swą chorobę 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia- 
ła, załącz koamyk włosów i 2 centową 
marką pocztową, a otrzymasz Rezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą Ksią- 
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczenia. Adres 


„DB. F. J. KALLMERTEN, 
Toledo, O. 


| 


Ciąg dalszy. 


Ewy w domu, to jej cały dzień nie złapię..- 


Ewa Adami (to jej teatralne nazwisko, na- 
prawdę nazywa się Anna Jedlińska), jest wy- 


jatkowa dziewczyna. 


Zyję z nią oddawna w przyjaźni i mówimy 


7 
& 
& 
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Nie mogę pójść, bo jak zrana nie zastanę 


GAZETA POLSKA. 


zmę tę rękę i położę na niej usta —to przepadło! 
to się w tobie zakocham na śmierć... 

— -I co? pyta cicho Ewa. 

—Nagle takeś się szybko odsunęła, jakbyś 
się czegoś domyślała. 

Ewa siedzi czas jakiś w zadumie, poczem 
budzi się z niej i mówi z nerwowym pośpie- 
chem: i 

—Nie mówmy o tem. proszę cię... 

— Dobrze, nie mówmy o tem... Wiesz 
Ewo, nadto cię lubię, żebym miał kiedykol- 
wiek się w tobie zakochać. Jedno wyłącza dru- 
gie. Od czasu, jakem cię poznał, mam dla cie- 
bie istotne i szczere przywiązanie. 

— Alel- mówi Ewa, — jak gdyby idąc Zå 


dobrą jak anioł i pomyślaiem sobie: jeśli we- 


moja broda jest arcydziełem cierpłiwości. Od 
ósmej rano wklejałem za pomocą tęgiego karu- 
ku białe pasma między moje własne włosy — i 
zsędziwiałem tak, że i na starość nie zsędziwie- 
ję naturalniej... 

Rozcieńczona sepja dała mi smagłość, a 
zmarszczki wykonał Światecki poprostu ge- 
njalnie. Wyglądam na lat siedmdziesiat. 

Światecki utrzymuje, że zamiast malować, 
mógłbym zarabiać na chleb jako model, coby 
było nawet z większą dla sztuki korzyścią. 

Godzina wpół do dwunastej... Ewa zajeż- 
dża. 

Posyłam węzełek z memi zwykłemi rzecza- 
mi do powozu, bo nie wiem, czy mi się nie wy- 
padnie przebrać; następnie biorę lirę, schodzę 


ne by 


nięte przez kuracyę 


Wiel. Xewmana 


CHOROBY 


| uznane za niewyleczal- | 


JUZ SZYFKARTY 


Bacznośc. STANIAŁY! 


ı nie radzi nikcmu kupić szyfkart ani 
l. HERZ BANKIER 1 oai 


do kraju ani z kraju zanim wpierw o 
NOTARYUSZ | dokładne ceny się u niego nie api 
Wszędzie jeszcze ceny drogie TYLKO 
pp canlislegst, MY DAJEMY KARTY OKRĘTOWE od 
NEW YORK, N. Y. 5—8 dol. taniej niż każdy inny agent, 
braterska ubsluga. Jak kilka pasażerów przez naa jedzie razem to jako dla 
towarzystwa ceny jeszcze zniżone. Dla pasażerów wolne przejście granicy— 
Każdy dostaje prezent na drogę. 


q 4 Wysyła wszelkłe pieniądze do krajn 
I HER/ BANKIER przez c. k. pocztę wedle kursu zna- 
4 NOTARYUSZ; cznie zniżonego. BRęczy za każdy cent 
2 Carlisle st. $ 1 za doręczenie w 12 dniach. Za każdą 
NEW YORK, N. Y | wydaje wraz z pokwitowaniem warto- 

".- RX 


ściowy kupon na prezent. Za 5 kupo- 
nów każdy dostaje śliczny krzyż do łańcuszka. Kto chce mieć lepszy pre- 


zent, niech piszcie po katalog i objaśnienia 


| 
| 


ły całkiem usu- | 


NN aaa NAN 


Z 5 Ę rr BANKIER I sprzedaje szyfkarty do 1 z kraju na 
sobie "ty"... szlakiem własnych myśli, czy prawda, żeś na- | i przy drzwiczkach wykrzykuję: Í. HER NOTARYUSZ RANA E 
Będzie już dziewiąty rok, jak weszła do ? 


teatru, a pozostała czystą w całem znaczeniu 
tego słowa. Bo w teatrach znajduje się zapewne 
dużo kobiet fizycznie niewinnych. ale gdyby 
gorsety ich chciały kiedy zdradzić wszystkie 
żądze swych pań, przypuszczam, że najbezczel- 


rzeczony. 

— Prawda. 

— Czemuś mi o tem nie powiedział? 

— Bo to było zerwane i naprawiło Się tak 
niedawno! Ale jeżeli zamierzasz mi powie” 
dzieć, że jako narzeczony nie powinienem SIę 


— Sława Bohu! 

Adami jest zdumiona i zachwycona. 

— Cudowny pasiecznik! Cudowny did! — 
powtarza śmiejąc się. Tylko artyście może 
przyjść coś podobnego do głowy! 

Mówiąc nawiasem, sama wygląda jak letni 


Reum 


2 Carlisie st. cznych. Daje pasażerom geom Nadzw I; 

r crajne Wygody! Czeka każdego pilnie 

NEW YORK, N. Y. RRC E preradi na Bzyf, SIE 

tamże rzeczy i stara się o domowy wygodny nocleg. Pasażerowie z kraju ja- 

dący są pod naszą nieustanną opieką nacałej drodze. Nasz agent prowadzi 

bezpiecznie przez granicę, wsadza na szyf a my sami! czekamy w Nowym 
Yorku wyjmujemy z Castle Gardenu i odstawiamy na miejsce pobytu. 
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Pyta się Kto ma kłopoty wojskowe ? 
3 g ieni r] BANKIER I 5 F 
iej , r i i F i i i Kto ch tamtąd dłuż işd 
j niejszy pawian mógłby się zarumienić na wszy- | poznawać z panią Hela, to ci z góry odpowia- | poranek. Ma na sobie sukienkę z surowego keia I. HER i NOTARYUSZ roe o sanie REAN, xa 
stkich niepokrytych sierścią miejscach. Teatr 


psuje dusze, zwłaszcza kobiece. 
Trudno nawet wymagać, żeby w kobiecie, 


która gra co wieczór miłość, wiernoć, szlachet- 
ność i t. p. nie wyrobiło się w końcu instynkto- 
wne poczucie, że te wszystkie cnoty są to rze- 


czy kinkietowe, należace do sztuki dramaty- 
cznej i aktorskiej, a nie mające żadnego zwią- 
zku z życiem. 


Ogromna róznica między sztuką a rzeczy- 


dam: pierwej byłem malarzem niż narzoczo- 
nym. A przecież o nią się nie boisz? 

—Tego sobie nie wyobrażaj. Nie wprowa- 
dzę cię do niej, bo nie chcę jej na języki lu- 
dzkie podawać. Mówią, że od kilku tygodni 
pół Warszawy się w tobie kocha; opowiadają 
niestworzone rzeczy o twojem powodzeniu. 
Nie dawniej jak wczoraj słyszałam dowcip. że 
z dziesięciu bożych przykazań zrobiłeś sobie 
jedno—wiesz jakie? 


jedwabiu i słomiany kapelusz z makami. Nie 
mogę się jej odpatrzeć. Przyjechałą w otwar- 
tym powozie, więc ludzie w tej chwili poczyna 
ja nas otaczać; ale co ona sobie z tego robi! 

Nareszcie powóz rusza; serce zaczyna mi 
bić żywiej — za kwadrans zobaczę wymarzona 
Helę... 

Nie ujechaliśmy jeszcze stu kroków, gdy 
spostrzegam z daleka idącego naprzeciw O- 
strzyńskiego. 


skórne różnego rodzaju. 
bość niewiast po połogu, 
bość mężczyzn i dzieci, ból w 
krzyżach, 
wszystkie są jak najdokładniej 


leczone, 


Cierpiała 
w 


Pani Antonina Hudsik w zgłoszeniu się o- 


pisała choro 


28 lat, matka 2ga dzieci. 
temn zaczęłam się mariwić | kłopotać i od 


atyzm, niestrawność, 
słabość nerwowa, kaszel plucie 
zaziębienie, choroby 


sła- 
sła- 


brać? Kto ma proces o grunt? Kto po- 
tuzebuje pełnomocnictwa, kontrakty ku- 

NEW YORK, N. Y. i pna i sprzdaży. Kto chce przez konsulat 
coś wykonać, jak dokumenty wystawić lub legalizować? Kto szuka porady 
w czemkolwiek? Niech zaraz do niego napisze. Dohra rada Iocienzenie i 
Pomoc szybko i pewnie nastąpi, 


2 Carlisle st. | 


opuchlina. i t. d. 


aby nie powróciły. Nie zwiekaj! Napisz zaraz! 


na rozstrojenie nerwów 
najaorszym stanie. 


Rzecz zupełnie nowa w medycynie. 


aa u : wi 
kę dia dajecia Cziery, tpodaie DR. BONKER'A KROLEWSKIE 


Sztery tygodnie 
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w ogniu sztuki, ałbo natura tak nawskroś este- 
tyczna, że zło nie przesiąka przez nig jak wo- 


nie miałem i nie mam powodzenia u kobiet. 
Ludzie sobie wyobrażają Bóg wie co, a tym- 


ko; pomimo tego wydaje mi się, że podróż trwa 
wieki. Nakoniec, w alejach Belwederskich sta- 


HE jest mi już nie; 
eazcze raz Ci dziekoją za tak atarannie 


doprawione 


leczą one wszelkie choroby. awatajacą z nieczystago 
manu krwi jak np. CHORQRY KOBIECK: Ogólne 
oałabienje, Białe Lpławr. Aneniia, HFosępność AE: 

Ą 


trzebną 


lekarstwo. Jestem przekonaną, 


(CHOROBY MĘSKIE: Ogólne oałabienie, Nerwowość, Bezsenność. Im pot: itd. PRZYWRACA 
KARĘ R Aadio Do „ta: R 4 by gg ME Rye A ZNA lekarstw znaleśćbym | | WE WNZYSTRICH WYPADKACH CIHOKÓR ZUPEŁNE ZDROWIE. oo 
a nie przesiąka przez pióra /B8DĘQZIE. czasem ani się domyślasz, ile było praw y jemy... Wiam że masę niewiast jak i mężczyzn Do nabycia we wszystkich aptekach w cenie 50c. — Przyrządzane przez 


kich natur impermeable należy Ewa Adami. 

Po nocach, przy herbacie i fajce nieraz 
się rozprawiało z kolegami o ludziach, należą- 
cych do świata sztuki/ poczawszy od najwyż- 
szej kategoryi, to jest od poetów, a skończy- 
wszy na najniższej, to jest na aktorach. 

Istota, która ma wyobraźnię rozwinięta 
więcej niż zwykły śmiertelnik, istota nad inne 
wrażliwa, zmysłowa, porywcza, istota, która 
w zakresie szczęścia i rozkoszy wie wszystko i 
pożąda z niesłychana siłą—oto artysta. 

Trzeba mu mieć trzykroć więcej charakte- 
ru i woli od innych dla odparcia pokus. 


Eymg Paer Ha pa porodu: da które- ujdziesz potwarzy !” — Dzień dobry, Ewuś! — odpowiada cudo- Kto chce ee ea a 
goby kwiat, piękniejszy nad inne, miał być —A wiesz, że można zmysły stracić. Więc A 


tem samem odporniejszy na wicher, tak niema 


każdy może ją znać, może u niej bywać, może | gotowa z orłem lub herbem polskim lub t p., 
F ieć wig- 5 = a g: : d niech pisze iękny ilustrowany kata- 
powodu, dla któregoby artysia miał mieć wię na nig patrzeć, tylko ja nie! I dlaczego? Dla — Helu! Ani wiesz co cię czeka i kogo tu log i pal zaoszczędzi na pewno 


cej charakteru od zwykłego człowieka. ` 

Przeciwnie, istnieje przyczyna, dla której 
zwykie niewa mniej, bo jeg0 siła, życiowa -gi- 
nie w tej przepaści i w tej rozterce, które dzie- 
lą świat sztuki od Świata codziennej rzeczywi- 
stości. 

Jestto poprostu chory ptak, mający ciagła 
gorączkę, który czasem niknie z oczu pod 
chmurami, czasem wlecze zmęczone skrzydła 
w pyle i kurzawie. Sztuka duje mu wstręt do 
pyłu i kurzawy, ale życie odbiera mu siłę wzlo- 
tu. Ztąd często taki rozbrat między życiem ze- 
wnętrznem, a wewnętrznem artystów. 

Swiat, gdy od nich wymaga więcej niż od 
innych i gdy ich potępia, może ma słuszność— 
ale i Chrystus będzie miał słuszność. gdy ich 
zbawi... 

Ostrzyński utrzymuje wprawdzie, że akto- 
rzy o tyle należę do świata artystycznego, o ile 
należę do niego puzony, klarnety, waltornie 
i t. p., ale to nieprawda. 

Najlepszy dowód Ewa Adami, która jest 
nawskroś artystką i przez talent i przez to po- 
czucie artystyczne, co ja tak ustrzegło przed 
złem, jak matka... 

Pomimo całej przyjaźni, jaką mam dla 
Ewy, nie widziałem jej już dawno, więc oba- 
czywszy mnie, ucieszyła się bardzo, chociaż 
miała jakąś dziwną minę, z której nie mogłem 
sobie zdać sprawy. 

— Jak się masz Władziu—powiada— prze- 
cież cię widzę. 

Byłem kontent, żem ja zastał. 

Miała na sobie szlafroczek turecki w czer- 
wone palmy na śmietankowem tle, z szerokiem 


łem do rzeczy. 
—Moja złota divo! mówię, ty znasz panią 
Kolczanowską, tę cudna ukrainkę? 
—Źnam, to moja koleżanka. 
—/Zaprowadź mnie do niej... 
Ewa poczyna trząść główką. 
— Moja złota, moja dobra, 
chasz | 
—Nie Władziu: nie zaprowadzę cię... 
—Widzisz, jakaś niedobra, a ja raz mało 
nie zakochałem się w tobie! 
Co za mimoza z tej Ewy! 
Usłyszawszy to, mieni się. opiera łokcie na 


jak mnie ko- 


atole (cudo, nie łokcie), bierze w dłonie swoja 


blada twarz i pyta: 
_ —Kiedy to było? 
 Pilno mi mówić o Heli, ale że rzeczywi- 


ROC cudna! Siedzieliśmy na ławce koło basenu 
—Powiędziałać, że chcesz słuchać słowika. Było 
Mi Cyegoś smutno, zdjąłem kapelusz, bo mnie 
ałową bolała, a ty poszłaś do basenu, umoczy- 


tym wykrzykniku: Boże, Ty widzisz moja nę- 
dzę! 

— Povero maestro! y 

— Daj pokój włoszczyznie... wprowadzisz 
mnie do pani Kołczanowskiej? 

—Mój Władziu, nie mowę... im powszech- 
niej uchodzisz za I)on-Zuana, tem mniej wyPa- 
da, żebym ja, aktorka, wprowadzała cię do 
kobiety samej i tak zwracającej oczy, jak Hela. 

—'To czemu ty mnie przyjmujesz? 

— Co innego ja! Jestem aktorka i mogę 
zastosować do siebie słowa Szekspira: ' Choć- 
byś była czystsze od lzy, bielszą od śniegu, nie 


tego, żem wymalował dobry obraz i zyskałem 
jakiś rozgłos. 

— Ze swego stanowiska masz sluszność, :— 
mówi uśmiechając się Ewa. Ani się domyślasz, 
żem z góry wiedziała, po coś do mie przyszedł. 
Był tu Ostrzyński i namawiał mnie, żebym cię 
«lepiej ”* nie wprowadzała do Heli. 

—Ha, rozumiem! i tyś mu przyrzekła?ł 

—Nie przyrzekłam, nawet się rozgniewa- 
łam... Myślę jednak, że “lepiej” cię nie wpro- 
wadzać, Mówmy teraz o twoim obrazie. 

—Daj mi pokój z obrazem i z malarstwem. 
Ale kiedy tak, to dobrze! Otóż zapowiadam ci, 
że w ciagu trzech dni poznam się z panią Koł- 
czanowską, choćbym miał w przebraniu pójść 
do niej.' 

— Przebierz się za ogrodnika i zanieś jej 
bukiet—od Ostrzyńskiego. 

. . GAĆ 

Ale mnie przychodzi w tej chwili zgoła 
inna myśl, która wydaje mi się tak pyszną, że 
uderzam się w czoło, zapominam o gniewie, © 
urazie, którą przed chwilą do Ewy czułem i 
wołam: 

—Daj słowo, że mnie nie zdradzisz! 

—.Daję!—mówi rozciekawiona Ewa. 

— Dowiedz się więc, że przebiorę się za 
dida lirnika. Cały kostium i lirę mam, na U- 
krainie bywałem, pieśni umiem śpiewać... Pa- 
ni Kołczanowska jest ukrainka, zatem przyj: 
mie mnie z pewnością, — rozumiesz teraz... 

—(Co za oryginalny pomysł! mówi Ewa. 

Ale nadto jest artystką, żeby ten pomysł 
nie miał jej się podobać; zresztą. dała słowo, 
że mnie nie zdradzi—i nie ma nie do zarzucenia. 

—Co za oryginalny pomysł — powtarza. 


Mimowoli zapał mój udziela się Ewie. 

Po niejakim czasie siadamy i zaczynamy w 
najlepsze spiskować... 

Staje między nami ukłed, że ja się ucha- 
rakteryzuję, a Ewka przyjedzie po mnie i za- 
bierze mnie do powozu, żebym zbyt nie ściągał 
na się ciekawości gapiów; pani Hela nie ma 
wiedzieć,o niczem, póki sama Ewka nie zdra- 
dzi z czarem tajemnicy. 

Oboje z Ewę bawimy się naszym pomy- 
słem doskonale, następnie ja zaczynam ją cało- 
wać po rękach, następnie ona zatrzymuje mnie 
na śniadanie. 

Wieczór spędzam u Susłowskich. 

Kazia jest trochę chmurna, żem nie był 
rano, ale ja znoszę jak anioł jej humorek, 
przyczem myślę o jutrzejszej wyprawie i.... © 


Ewy tylko co nie widać. 

Mam na sobie zgrzebną koszulę, otwarta 
na piersiach, świtę nieco podszarpana, ale po- 
rządną. pas, buty, wszystko co potrzeba. 

Włosy siwej peruki spadają mi na oczy, i 


Jesteśmy przed domem Heli. 

Lecę ku drzwiom, jakby się paliło. 

Ewa biegnie za mną, wołając: 

—Co za nieznośny dziad! 

Służący o postawie bardzo paradnej otwie- 
ra nam drzwi, a zaruzem otwiera szeroko i oczy 
na mój widok; Ewa uspokaja jego zdziwienie, 
mówiąc, że dziadek z nią przyjechał i wchodzi- 
my na górę. 

Panna służąca pojawia się na chwilę, o- 
Świadcza, że pani się ubiera w przyległym po- 
koju—i znika. 

— Dzień dobry, Helu! woła Ewa. 


wny. świeży głos—zaraz, zaraz! za chwilę będę 


zobaczysz... Przywiozłam *'dida”, najprawdzi- 
wszego '"dida-lirnika”, jaki kiedykolwiek cho- 
dził po stepach ukraińskich. 

Radosny pisk rozlega się w przyległym po- 
koju, drzwi otwieraja się naglei wpada Hela 
nieubrana, w gorsecie, z rozpuszczonemi wło- 
sami. 

—Did! ślepy did! tu w Warszawie! 

—Nie ślepy! widzi!— woła pospiesznie Ewa, 
nie chcac posuwać żartu zadaleko. 

Ale jest już zapóźno, bo w tej chwili rzu- 
cam się do nóg Heli z okrzykiem: 

—Cheruwyme bożij! 

I obeimuję rękoma jej stopy. a jednocze- 
<nie podnosząc oczy, spostrzegam nieco dalszy 
kształt tych nóżek. Narody klękajcie! ludy 
przychodźcie z trybularzami. Milońska! zupeł- 
na Milońska! 

—Cheruwyme! powtarzam Z niekłamanem 
uniesieniem. 

Mój dziadowski zapał tłómaczy się zresztą 
tem, że po długiej ''mandriwce”” spotxałem 
pierwszą duszę ukraińską. Mimo to Hela wy- 
suwa stopy z moich rąk i cofa się... Przez 
mgnienie oka widzę jeszcze jej nagie ramiona 
iszyję, które przypominają mi Psyche z nea- 
politańskiego muzeum — poczem niknie za 
drzwiami, ja zaś zostaję, klęcząc na środku po- 
koju. 

Ewuś jednocześnie grozi mi parasolką i 
śmieje się, chowając swój różowy nosek w bu- 
kiet rezedy. 

Tymczasem przez drzwi Zaczyna się roz- 
mowa w najpiękniejszym dyalekcie, jakim kie- 
dykolwiek mówiono od ujścia Prypeci do Czer- 


" pasiecznik”” z pod Czehryna. Córka moja ''po- 
mandrowała” za laszkiem do Warszawy, a ja 
stary tużył taj tużył na pasiece, póki sam za 
nią nie ''pomandrował”. Dobrzy ludzie hroszi 
dawali za to, że im śpiewał... A teraz co? Ot, 
ujrzę detynu miłeńkuju, pobłogosławię, taj 
wrócę, bo i za Ukrainą matką tęskno. Tam mi 
zamrzeć między ulami. Każdy musi umrzeć, a 
staremu Fyłypowi czas oddawra... 

Co to jest natura aktorska! Ewuś wie prze- 
cie, kto jestem, ale tak się przejmuje moją ro- 
lg, że poczyna kiwać melancholicznie swoję ŝli- 
czną główką i spoglądać na mnie ze współczu- 
ciem. Głos Heli z drugiego pokoju drga także 
wzruszeniem. 

Drzwi rozchylają się nieco, białe cudowne 
ramię ukazuje się przez otwór i niespodzianie 
znajduję się w posiadaniu trzech rubli, które 


oznajmieniem, że pan Ostrzyński jest na dole i 
pyta, czy pani przyjmuje. 

— Nie puszczaj go! moja droga! — woła z 
przestrachem Ewa. 


| 


łańcuszek, pierścionek, kolczyki, broszki 


85 do 50 centów na każdym dolarze, 
kupując złote 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera sli- 
czne ryciny na złote i srebrne odznaki | 
medale dla towarzystw i klubów. 
sować należy: 

K. STACHOWSKI £ Co. 
5338 Noble st, 


cierpi 


pozosiaje z 


DAKM 


na podobne chroby i mam nadzieją 
że będę korzystać z mej praktyki, 


The Dr. Bonker's Medicine Co., 
709 Milwaukee Ave., Chicago, IH. 
Po otrzymaniu 50c, wyślemy pocztą do wszystkich części St. Zjed. 


głąbokim szacunkiem 

Antonina Hadaik, 
Box 66 Brokston, Pa. 
wyślę wam poucza- 


jącą książkę sposobu 


RE =: Piszcie dzistaj a nie S 8 PRZEZ 
odwlekajcie dnia. sr 
załączyć 2c EA A a $ 50, KSIAZEK POCZT U 
s EP n 
% 


REVEREND NEWMAN 


1861 W. 
| W zgłaszaniu się wymienić “Ga- 


aaa 


Lake st, Chicago, i. | Omawiających choroby męzkie szczególnie. 


zetę Polską.” 


z 


w 


vieil or obszycięm, i rozciętemi „rękawami. Hela tak tę swoja Ukrainę kocha, że się chyba | tomeliku. cia, ukąszenia owadów i t. d. 
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lub srebrne wyroby z 


Adre- 


Aleje: DR. JOS. LISTER & CO., 


40 Dearborn Street, P. AI, CHICAGO, ILL., U. S.A. 


Chicago, I1. [Oct 8] 
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MUSZKUŁÓW 


Wystawienie się na zimno lub przeziębienie skóry załe- 
dwie, sprowadza często silny napad dotkliwie bolesnego 
reumatyzmu muszkułów. Niema stanowczo nic lepszego 

la usunięcia puchliny i uśmierzema bólu niż należyte 
natarcie części dotkniętych 


SŁVERY OLEJEM 
SW. GOTHARDA 


Jest on najlepszym z linimentów na wszelkie reumatycz- 
ne 1 neuralgiczne przypadłości, na oparzenia, zwichnię- 


wunwidiiiwidii 


LAPALENIE 


Zapalenie nerek. | 


Mało jest dolegliwości tak bolesnych i po- 
ważnych jak powyższa. Zapobiegnijcie fa- 
talnej chorobie Brighta używając zawczasu 


Zapalenie żołądka. 


Żadna choroba nie sprawia tylu okropnych 
cierpień, a jednak tak łatwych do uśmierzenia 
jeżeli przy pierwszych oznakach dolegliwości 
ka incl użyje odpowiedniego Jekar 


Severy Lekarstwo na Nerki stwa, którem jest 


i Wątrobę. Severy Bitters żołądkowy. 


Cena 75c i $1.25. || Cena 50c I $1.00. 


Zapalenie serca. 


Nader niebezpiecznem jest zwlekać gdy serce 
i jego delikatne błony są dotknięte cho- 
robą. Nie odwlekajcie w pozyskaniu ulgi, 
lecz kupcie natychmiast 


Zapalenie płuc. 


Silne zaziębienie tak często sprowadza zni- 
szczenie tkanek płucnych, że każdy, kto jest 
skłonny do chofóh narządów oddechowych, 
powinien uciec się natychiniast do | 


Severy Balsamu na Płuca. Severy Wzmocniciel Serca. 


CEDAR RAPIDS 


las chustkę w wodzie i położyłaś mi je wraz z 
Bna czole. Wydałaś mi się poprostu tak 


IOWA 


mądry byłby, ktoby poznał, że to jest peruka; Ciąg dalszy nastąpi. 


W. F. SEVERA Co. 
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GAZETA POLSKA. 


SAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Dldeat Polinh Newspaper In the Usited- States 


APPEARING EYERY THURSDAY. 


ESTABLISHED 1873. 
«acpreóon(u tha interests of naarly 2,860,800 Poles 
Seauling lAronghout ths United States £ Canada. 


Subecription Two Dollara per Year. 


Rates of Advertising 
ON APPLICATION. 


The Gazeta Polska read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Centrs] America, South America, in Great Britain 
and Ireland, France, Germany, Anntria, Servia, 
Switzerland, Turkey, u Asta, Africa and Aus 
:ralia, and in sil the praz inces of ancieniżPuland, 
m realy a First Class Adrertising Medium. 


„4! communications owgAt te be addresed: 


W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeti Polska”, 


132 Noble St., Chicago, 11. 


We sure over 806 worka of ourown Publication 
and Elifien, and Imported Bonks. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


W ychodsi co czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA ROCZNA! 
W Stanach Zjedn., Meryku i A'anadzta 
W Europie. Ameryce Środkowej i Połw- 
dniowej, nzyi, Afryce, Auatralit...... 


POSZUKIWANIA krewnych i znajomych nie 
wynoszące jednego druko na jadan ras 
50 centów, nastąpnie połową ceny. 
POSZUKIWANIA na jeden raz jak | ogłosze 
nia o założeniu jakiego przedająbiorstwa 
dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie. 
ABONENCI zmieniający pampasan powinni 
stary adrsa i dołączyć lOc (w zna- 
czkach poczt.) na opłatą zmiany adreeu, 
RZE należy przesyłać przez Money 
Order. Fx Tess lub w Iacie regiatrowanym. 
„ Kwoty niższe od dolara można przecyłać 
w znaczkach pocztowych. 


41.00 


Rękopisów nia zwracamy. 
Wszelkie listy | pieniądze adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
632 Noble st., Chicago, Ill. 


©tiarwaza Kalęgarnia Polska w Ameryce poalada 


tsiąśki Wow s Europy oras przeszło 
026 dsisł i dziełek własnego wydania i nakładu. 


TELEFON MONROE 1266. 


CHICAGO,ILL., 27 Września 1906. 


Odbudowanie Polski i 
dwór wiedeński. 


Polacy czynią na dworze 
wiedeńskim zabiegi celem 
odbudowania Polski nieza- 
wisłej — oto nasza najnow- 
sza zbrodnia, odkryta w 
Berlinie.'* Neue Preussische 
Zeitung” zwana popularnie 
od krzyża w nagłówku 
“Kreuz Zeitung”, zamie- 
ściłla artykuł, tyczący się 
tej sprawy. Oto niektóre z 
niego wyjątki: 

Rewolucyjne wtrząśnienia 
Rosyi — czytamy tamże — 
na nowo ożywiły dawną na- 
dzieje, że będzie można od- 
budować samodzielne pań- 
stwo polskie. Przedewszy- 
stkiem spodziewają się tego 
Polacy w Galicyi, gdyż tam 
trzeba szukać punktu kry- 
stalizacyjnego planów pol- 
skich na przyszłość. Przy- 
wódcy polscy w Galicyi już 
od dziesiątków lat oczekują 
*wybawienia i przyszłości 
Polski” ze strony Austryi. 
Według ich zapewnienia w 
domu cesarskim habsbur- 
skim płynie krew — Jagiel- 
lońska Kazimierza Wielkie- 
go (ten "błąd" historyczny 
podnosi wartość denuncya- 
cyi pruskiej. Przyp. Red.) 
Polacy galicyjscy dążą do 
odbudowania Polski samo- 
dzielnej pod berłem sekun- 
dogenitury autryackiej. Nie 
jest to idea nowa. Bismark 
w swoich *'*'Myślach i wspo- 
mnieniuch”” zaznacza, że za- 
stanawiano się nad nią w 
sferach powołanych i nie- 
powołanych zarówno pod- 
czas wojny Krymskiej, jak 
iw 1863 roku. Trudno te- 
raz sprawdzić publicznie, 
czy też na dworze wiedeń- 
skim istnieje cichaczem 
skłonność zaspokojenia w 
razie danym życzeń Pola- 
ków galicyjskich. Takie 
przypuszczenie w duchu po- 
twierdzającym nie zdaje się 
prawdopodobnem. 

Gdy pod koniec szóstego 
dziesiątka lat przeszłego 
stulecia ówczesny namie- 
stnik Galicyi, hr. Gołu- 
chowski zapewnił prezesa 
ministrów dr. Giskrę, (dr. 
Giskra był tylko ministrem 
spraw wewnętrznych od 
1867 r. do 1840-r. Przyp. 
Red.), że Polacy tak długo 
się nie uspokoją, jak długo 
nie przyjdzie do odbudowa- 
nia Polski pod berłem se- 
kundogenitury austryackiej, 
i gdy Giskra zawiadomił o 
tem cesarza Franciszka Jó- 
zefa, monarcha, według o- 
powieści Giskry, miał od- 
powiedzieć z uśmiechem: 
Wcale nie tęsknimy za no- 
wemi  sekundogeniturami. 
Porobiliśmy z poprzedniemi 
sekundogeniturami smutne 
doświadczenia. 

Ale od 1854 r. i 1863 r. 
czasy zmieniły się niesły- 


chanie. Wielkie państwo ro- 
syjskie stało się na razie 
niezdolnem do żadnej akcyi. 
A właśnie stosunek Rosyil 
do Polaków tworzył niemal 
wytyczną wskazówkę dla 
innych mocarstw. Możność 
oderwania dzielnic polskich 
od państwa rosyjskiego i 
odbudowanie Polski na ra- 
zie autonomicznej, a potem 
samodzielnej — choćby na- 
wet ograniczonej na pun- 
kcie całkowitej niezależności 
i rozmiarów terytoryalnych 
— uchodzi w takich okoli- 
cznościach za rzecz możli- 
wą, zdaniem skłonnych do 
sangwinizmu Polaków. 


Rozmaite zabiegi, mające 
źródło w Galicyi, podjęto 
w Wiedniu, ażeby zapewnić 
sobie na rzecz podobnej e- 
wentaulności życzliwych 
protektorów. 

Równocześnie owe zabiegi 
dążą do tego, aby ideę od- 
budowania Polski przedsta- 
wić odnośnie do Niemiec za 
coś ewentualnie niewinnego 
i możliwego do przyjęcia. 
Wybitny członek szlachty 
polskiej niedawno puścił w 
obieg tego rodzaju wersyę: 
«Niepodobna już dzisiaj u- 
rzeczywistnić Królestwa 
Wielkiej Polski od morza 
do morza, to znaczy od Bał- 
tyku aż po morze Czarne, 
Polska musi się zadowolnić 
i zadowolni się morzem 
Czarnem, a więc odrzuce- 
niem Rosyi aż za Dniepr. 

Ale nawet i takie państwo 
polskie jest dzisiaj niemo- 
żliwością. Między Lwowem 
a Odesą mieszkają przewa- 
żnie Rusini, albo Małorusi- 
ni. Ci stawiliby opór jak 
najenergiczniej  znienawi- 
dzonemu panowaniu Pola- 
ków. Gdyby Polakom isto- 
tnie się udało zdusić Rusi- 
nów i skonsolidować pań- 
stwo polskie aż po Dniepr, 
to pozostaliby zaprzysięgły- 
mi wrogami Niemiec. Bis- 
mark podreślił to niejedno- 
krotnie. Staraliby się zado- 
wolić ujście Wisły i każdą 
wieś po poisku mówiącą w 


Prusiech zachodnich, na 
Szląsku i na Pomorzu 


Gdańsk — rzekł Bismark 
— pozostałby celem najwa- 
źniejszym pożądliwości pol- 
skiego państwa. 

Już powiększone  Księ- 
stwo Warszawskie uważał 
Bismark za niebezpieczeń- 
stwo, za drzazgę w ciele 
Austryi. Królestwo Polskie 
pod sterem austryackim by- 
łoby — jego zdaniem — nie- 
szezęściem. () tem wszy- 
stkiem trzeba pomimo 
zmiany położenia ogólnego 
przypominać i obstawać. 


Tak brzmią wywody ‘“‘Ga- 

zety Krzyżowej”. Tworzą 
one nowy dowód, że kwe- 
stya polska na tle rewolu- 
cyi rosyjskiej tworzy teraz 
troskę największą Prus. 
Hohenzollernowie niczego 
się tak nie obawiają, jak po- 
lepszenia bytu politycznego 
Polaków. A w tych oba- 
wach posuwają się tak da- 
leko, że gotowi nawet o- 
skarżać dwór wiedesńki 0 
popieranie  aspiracyi pol- 
skich. 


Krwawa wyspa. 


Do tej nazwy słuszne pra- 
wo dają wyspie Kubie jej 
dzieje. Od chwili, kiedy 
stanęła na niej stopa hisz- 
pańskiego zdobywcy— wy- 
zysk, okrucieństwo, mord 
i walka rozpostarły tu swo- 
je krwawe panowanie. 
Prześliczna i bogata ta wy- 
spa, odkryta przez Kolum- 
ba w czasie jego pierwszej 
podróży, stała się jednym z 
owych skarbców kolonial- 
nych, z których bez trudu 
prawie metropolia czerpała 
dostatki swoje i potęgę. 
Kilkanaście lat ledwo rzą- 
dy hiszpańskie na Kubie 
obeszły się bez rozlewu 
krwi. Już w początku sze- 
snastego wieku poczyna się 
tępienie tubyłczego plemie- 
nia Arawaków, zakończone 
okołu 1560 r. zupełną jego 
zagładą. A historyą Kuby 
łączy się wprowadzenie nie- 
wolnictwa, tej hańby no- 
wożytnych dziejów. Ponie- 
waż plemiona — tubylcze 
Ameryki nie zdolne były 
podołać ciężkiej pracy u 


plantantorów, przeto zakon- 
nik katolicki Las Casas, 
dominikanin, zapropono- 
wał, by użyć do tych prac 
murzynów. Od tego czasu 
datuje się rozwój handlu z 
niewolnikami, który na Ku- 
bie ustał dopiero w 1869 r. 
Okrucieństwa plantatorów 
z jednej strony, wyzysk 
metropolii, która tylko ba- 
czyła na własne interesy, a 
nie na interesy mieszkań- 
ców Kuby, z drugiej stro- 
ny, były przyczyny ciągłych 
drobnych walk; rozgorzały 
one jednak z całą siłą i 
przeszły w stan chroniczny 
w dziewiętnastem stuleciu. 
Poza tem do spraw Kuby 
mieszały się postronne pań- 
stwa jawnie lub ukradkiem. 
Powód do tego dawała cło- 
wa i monopoliczra pelityka 
Hiszpanii; szczególniej od- 
nosiła sie ona do tytoniu. 
W r. 1762 zajęli stolicę Ku- 
by, Hawane, Anglicy i o- 
głosili wolność handlu — w 
rok jednak później odstą- 
pili wyspę z powrotem Hi- 
szpanii, w zamian za Flory- 
dę. Doniosłe znaczenie han- 
dlowe Hawany jako portu 
sprawiało, że w zeszłym 
wieku zarówno Anglicy, 
jak i Stany Zjednoczone, 
łakomem okiem spoglądały 
na wyspę, a nawet Stany 
chciały w 1845 r. kupić ją 
od Hiszpanów za kwotę 100 
milionów dolarów. Propo- 
zycyę odrzucili Hiszpanie. 
'Tymczasem stosunki polity- 
czne na Kubie formowały 
się w kierunku dążenia do 
złączenia się ze Stanami. 

Zamieszkali prawie wy- 
łącznie w miastach Hiszpa- 
nie, dla których wyspa była 
istną kopalnią majątku, 
ciągnęli ku rządowi macie- 
rzystemu, natomiast zamie- 
szkujący całą wyspę Kreo- 
lowie, tj. mieszańcy rasy 
czarnej i białej dążyli do 
wprowadzenia autonomii 
politycznej wyspy i szero- 
kich reform demokraty- 
cznych. U rządu hiszpań- 
skiego przeważały wpływy 
Hiszpanów kubańskich nad 
słusznemi żądaniami Kreo- 
lów. Polityka represyi do- 
prowadziła wreszcie do 
groźnego powstania w r. 
1868. Powstańcy ogłosili 
rzeczpospolitą Kubańską, 
którą uznały południowe 
amerykaskie republiki. Sta- 
ny Zjednoczone zajęły wo- 
bec powstania bardzo przy- 
chylne stanowisko; tajemna 
pomoc Amerykanów dopro- 
wadziła nawet do starcia 
dyplomatycznego między 
obu mocarstwami w r. 
1873, które jednakże zosta- 
ło w pokojowej drodze za- 
łatwione. Hiszpanie na słu- 
szne pretensye Kubaczyków 
i na bunt ich odpowiedzieli 
gwałtami, okrucieństwem i 
polityką zupełnej nieustę- 
pliwości. 

Pożoga wojny stała długi 
czas straszliwą łuną nad 
nieszczęśliwą wyspą. Odtąd 
już wyraźnie zarysowują 
się przyszłe losy polityczne 
Kuby. W r. 1881 nowe pow- 
stanie, skutkiem którego 
Hiszpanie ustąpili w końcu 
i nadali Kubie konstytu- 
cyjne prawa macierzystego 
rządu, dano jej więc prawo 
wysłania do kortezów 30 
posłów i 14 senatorów. By- 
ło to jednak zapóźno. Nie- 
nawiśsi miedzy dwoma 
stronnictwami wygładzić 
już nie było można, tem- 
bardziej, że mimo pozorów 
wyzysk wyspy nie ustawał, 
a stosunki faktycznie mię- 
dzy obu stronami nie ule- 
gły zmianie. To też nastę- 
pstwem prostem takiego 
położenia było powtórne 
powstanie 1895 r., do które- 
go w r. 1898 wmieszały się 
Stany Zjednoczone, biorąc 
jako asumpt wojny pamię- 
tną katastrofę na amery- 
kańskim pancerniku Maine, 
stojącym na kotwicy w por- 
cie hawańskim.  Zwycię' 
żywszy Hiszpanów ogłosiły 
Stany Kubę rzecząpospoli- 
tą i opracowały dla niej 
konstytucyę bardzo podo- 
bną do konstytucyi Stanów. 

Na czele rządu stoi pre- 
zydent, mający swego za- 
stępcę i siedmiu sekreta- 
rzy. eeni składa sie 
z izby posłów i senatu. Do 
senatu wysyła sześć depar- 
tamentów krajowych po 


sześciu senatorów — do 
izby posłów każdych 25,000 
mieszkańców wybiera 1 po- 
sła. Prawo wyborcze jest 
powszechne kadencya 
parlamentu trwa 4 lata. 
Jakie przyczyny spowodo- 
wały obecne powstanie, nie 
da się jednolicie określić. 
Jest to po cześci robota 
ambitnych opozycyonistów, 
jenerałów, którym za wal- 
ką tęskno, różnych łowców 
Szczęścia, a także garstki 
ludzi, którym z tego lub 
owego powodu załeży na 
wywołaniu interwencyi a- 
merykańskiej. Od czasu o- 
statniej wojny — mnóstwo 
zadłużonych plantacyi do- 
stało się w ręce potężnych 
kapitalisttów amerykań- 
skich — którzy naturalnie 
w niektórych okręgach ma- 
ja znaczny wpływ na lu- 
dność miejscową. Jakkol- 
wiek bronią się oni przeci- 
wko podejrzeniom, jakoby 
podniecać mieli zarzewie 
walki — niemniej trudno 
oprzeć się przypuszczeniu, 
że ze względu na ich najży- 
wotniejsze handlowe intere- 
sa pożądają oni gorąco ane- 
ksyi Kuby przez Stany Zje- 
dnoczone. 

Czy same Stany podsypu- 
ją tu prochu, jest rzeczą 
wątpliwą. Ogromne koszty 
w pieniądzach i ludziach, 
które pochłonęło ich Fili- 
pińskie przedsięwzięcje, 
musiało rząd Stanów bar- 
dzo rozczarować do innych 


podobnych | przedsięwzięć. 
Jeśli jednak bieg wypa- 


dków zbyt żywem tępem 
pójdzie, kto wie, czy nie 
znajdą się one w konie- 
czności podjąć dzieło ane- 
ksyi. Tem bardziej, że in- 
teresy handlowe Stanów 
czynią im aneksyę ze wszech 
miar pożądaną. 


Zlot Sokolstwa sławiań-= 
skiego w Zagrzebiu. 


Zagrzeb, 2 września. 

Pierwszy zlot Sokolstwa, zwo- 
łany przez chorwacki Związek w 
dniach 2 i 3 września do Zagrze- 
bia, wypadł wprost imponująco i 


„jest świadectwem wzrostu idei so- 


kolskiej wśród rzesz sławiańskich, 
rozrzuconych po różnych stronach 
środkowej Europy. 

Nie na setki, ule na tysiące ob- 
liczano uczestników Zjazdu. Nie 
brakło tu polaków, czechów, sło- 
weńców z Krainy. Styryi i Gory- 
cyi, bułgarów, serbów, czarnogór- 
ców, dalmatyńców i wielkiego za- 
stępu chorwatów z lstryi. Bośnii, 
Hercegowiny itp. Polskich Sol:o- 
łów przybyło z Galicyi przeszło 
300, wraz z 20 paniami, dwóch re- 
prezentantów Sokoła  warszaw- 
skiego, trzech z Dąbrowy górni- 
czej, delegat warszawskiego To- 
warzystwa wioślarskiego, czechów 
około 600 z paniami, 150 bułga- 
rów, 150 serbów w oryginalnych 
strojach, reszta chorwuci z róż- 
nych stron. Miasto udekorowano 
choraywiami o barwach biało-czer- 
wono'niebieskich. 

W sobotę po powitaniach gości 
na dworcach kolejowych urzą- 
dzono w teatrze przedstawienie 
na cześć polaków. Odegrauno sztu- 
kę *'Pani Walewska”. 

Nazajutrz rano odbyły się na 
boisku próba ćwiczeń i zapasy, a 
pastępnie pochód i hołd miastu. 
Na ulicach stały szpalery publi- 
cznościa w oknach domów, któ- 
rędy pochód przechodził wyglą- 
dłay tysiace osób. Sokołów wi- 
tała publiczność z wielkim entu- 
zyazmem, zwłaszcza polaków, a 
Polki obsypywano kwiatami. 

Pochód zatrzymał się przed pa- 
wilonem sztuk pięknych. gdzie na 
stopniach, przed głównem wej- 
áciem, ustawili się radni miasta 
Zagrzebia, około 50 Sokołów nio- 
sących sztandary, starszyzna 80- 
kolska wszystkich narodowości, 
polki i członkowie Towarzystw 
zagrzebskich. 

Burmistrz Zagrzebia p. Amrusz 
powitał Sokolstwo imieniem mia- 
sta. Odpowiedział burmistrzowi 
reprezetant Związku chorwackich 
Sokołów, p. Car, a zakończył chór 
marszem sokolskim. Wśród okrzy- 
ków publiczności: '*żywili Soko- 
li”, pochód ruszył dalej przez 
miasto, aż do gmachu sokolskie- 
go, poczem nastąpił wspólny obiad 
polskich Sokołów. 

Zona bana p. Pejaczevicz zapro- 
siła na obiad 60 Sokołów, w tem 
10 polaków. W czasie obiadu prze- 
mówiła on do gości, n odpowie- 
dzieli jej prezes czeskiego Zwią- 
zku i polak Czechowicz. 

Po południu odbyły się na boi- 
isku ćwiczenia, którym przypa- 
trywało się kilkanaście tysięcy lu: 
dzi. Ogromną owacyę urządzono 
polskim Sokołom przy sposobno- 
ści ćwiczeń lancami. Przy trzeciej 
figurze Sokolstwo polskie wrę- 
czyło chorwatom lancę z srebrnym 
grotem i okuciem jako dar, przy- 
czem przemówił w imieniu Zwią- 
zku p. Turski z Krakowa. Okla- 
skom i okrzykorm nie było końca, 
ponadto chorwaci wynieśli na rę- 
kach z boiska wszystkich ćwiczą- 
cych lancami polaków. 


VII Sejm Unii Polskiej w 
Buffalo, N. Y. 


We wtorek dnia 11 bm. rozpo- 
czął się w mieście Buffalo, N. Y. 
siódmy sejm Unii Polskiej w A- 
meryce. Sejm odbył się w polskiej 
hali Tow. Moniuszki. Obecnym 
był na nim także ks. Biskup Col- 
tor, który delegatów bardzo ser- 
decznie powitał. Sejm liczył 79 
delegatów świeckich i 7 księży, 
rozporządzajacych ogółem 148 
głosami. Przewodniczył na sejmie 
ob. Jarmuż, a na sekret. powoła- 
no del. (Gorczycę. Że spruwozda- 
nia ks. Szpotańskiego dowiaduje- 
my się, że dochód Unii od ostat- 
niego sejmu wynosił %117,160.935, 
rozchód $15,496.07. —- Niedoboru 
miała więc Unia w tym czasie 
%8,335.22. Cały majatek Unii wy- 
nosi $35,402.82. Członków liczy 
Unia 6556. 

Z ważnych spraw przeprowa- 
dzonych na ostatnim sejmie wy- 
mieniamy następujące: 

1) Przyjęto podatek stopniowy, 
a tabela uchwalona jest prawie ta 
Sama, co w Zjednoczeniu Polskiem 
Rzymsko Katolickiem w Chicago, 
z tą tylko różnica, że Zjednocze- 
nie przyjmuje członków tylko do 
lat 45, a Unia do lat 50. Nowa ta- 
bela obowiazywać będzie od 1go 
stycznia 1907 roku. 

2) Uchwalono, ażeby wstępne 
wynosiło $1.50 od członka. 

3) Organ urzędowy pt. “Unia” 
wydawać będzie drukarnia *'Pola- 
ka w Ameryce”, któremu też pu- 
stanowiono wypłacić tytułom za- 
ległej z r. 1398 prenumeraty 
41500. 

4) Przyszły sejm odbędzie się 
w Chicago. 

5) W skład nowego zarządu 
wchodza następujący urzędnicy: 
Prezes Węgliński z New Jersey, 
przewodniczący zarządu Stryjak z 
Pennsylvanii, sekretarz generalny 
Dęhiec z Plains, Pa., kasyer Ma- 
lindziak z Pennsylvanii, lekarz 
naczelny Dr. F. N. Pitass, radni 
ks. Szpotański i Kiela, rewizorzy 
kasy Tondaczek, Raczyński i Jaś- 
kiewicz. wiceprezesowie Laskow- 
ski, Kamiński (Illinois) i Wojcie- 
chowski (Pennsylvania). 

7) Pomiędzy rezolucyami z któ- 
rych jedna skreślona przez ks. Pa- 
cholskiego potępia słusznie bez- 
prawia rządu rosyjskiego, znajdu- 
jemy także następującą rezolucyą 
dotycząca sprawy biskupów pol- 
skich w Ameryce: 

"My Delegaci Towarzystw na- 
leżących do “Unii Polskiej w A- 
meryce”, zebrani na VII Sejm w 
mieście Buffalo, w dniach 11—12 
—13 it. d. września 1906 roku., 
jako nieodrodni potomkowie na- 
szych ojców, którzy znani byli z 
wielkiej pobożności, religijności, 
głębokiej wiary i przywiązania do 
kościoła katolickiego. ustanowio- 
nego przez samego Chrystusa Pa- 
na, ubolewamy srodze nad tem, że 
tak wielu naszych rodaków, uwie- 
dzionych przez samozwańczych bi- 
skupów, odpadło od prawdziwej 
wiary i od Kościoła Chrystusowe- 
go ioświadczamy głośno i uro- 
czyście, że chcemy na zawsze po- 
zostać wiernymi synami tego 
Świętego Kościoła i wyznawcami 
Jego Boskich zasad i pragniemy 
w tej wierze wychować nasze dzie- 
ci i naszych wnuków. 

Oświadczamy uroczyście, że ża- 
dne przeciwności nie potrafią za- 
chwiać naszą wiernością i przy- 
wiązaniem tak do katolickiego Ko- 
Ścioła jak i Jego widomej Głowy 
Ojca św. . 

1. Zważywszy, że amerykańska 
Polonia liczy obecnie około 2 i 
pół miliona dusz, wyznających 
rzymsko-katolicka religię, która 
powinna być po wieczne czasy re- 
ligią wszystkich Polaków, bo tyl- 
ko w tej jednej religii jest zbawie- 
nie; 

2. Zważywszy, że Polacy żyją- 
cy na tułactwie w Stanach Zjedno- 
czonych tylko w takich razach do- 
chowa ję Kościołowi Katolickiemu 
piezachwianej i  nieskazitelnej 
wierności, jeżeli będą mieli także 
biskupów własnej narodowości, 
bo w obecnych stosunkach ich du- 
chowne potrzeby częstokroć przez 
innonarodowych biskupów z bra- 
ku nieświadomości i nieznajomo- 
ści polskiego języka są zapozna: 
wane; 

3. Zważywszy, że Polacy za- 
mieszkali w Stanach Zjednoczo- 
nych, tworza conajmniej jedną 
piata część katolickiego Kościoła 
w tym kraju, a zatem maja nieza- 
przeczone prawo do reprezentacyi 
w amerykańskiej chierarchii,—po- 
stanowiliśmy prosić naipokorniej 
i z wszelką czołobitnościa tak Sto- 
licę Apostolską. jak i św. Propa- 
gandę, aby wgladnęły w duchowne 
potrzeby polskich wygnańców i 
raczyły je załatwić tak, jak to jest 
koniecznem dla dobra katolickie- 
go Kościoła, duchownego dobra 
nas i przyszłych naszych pokoleń 
i zbawienia naszych dusz; 

Oświadczamy publicznie i uro- 
czyście, że nie tyle nasi księża, 
jak my świeccy, pragniemy hi- 
skupów polskiej narodowości i że 
skoro ich otrzymamy, ze zdwojoną 
gorliwością będziemy się garnęli 
do świętego łona naszej Matki Ko- 
ścioła i po wsze czasy będziemy 
wielbili mądrość i sprawiedliwość 
Ojca áw., który ulitował się nad 
wiernym swemu Kościołowi pol- 
skim ludem”. 

Sejm odbył się bardzo poważnie 
a uchwały jego, a szczególnie za- 
prowadzenie podatku stopniowego 
niewatpliwie przyczyni się do 
wzrostu Unii, czego z całego serca 
Życzymy tak sympatycznej orga- 
nizacyi, jaka jest Unia Polska. 


Notatki Zagraniczne. 


Petersburg.—Konwencya par- 
tyi konstytucyjnych demokra- 
tów w Rosyi została zwołaną na 
dzień ógo października do Fin- 
landyi. ~ 


Petersburg. —Ukończono próby 
z telegrafem bez drutu między 
Petersburgiem, a stacyą Nanen 
niedaleko Berlina. Rezultat jest 
wyborny. Wszystkie depesze 
przesłane zostały i odczytane 
z największą dokładnością. No- 
wa ta linia ' bez drutu” mierzy 
800 mil z tego 600 mil idzie 
przez morze. 


Petersburg. — Rząd carski ma 
ogłosić w tych dniach dekret na- 
dający w Rosyi zupełną wolność 
wyznań i usuwający przywileje 
prawosławnych księży. 

Trudno temu dać wiarę. 


Wiedeń. —Bułgarya koncentru- 
je wojska na granicy tureckiej. 
Sułtan miał zażądać od księcia 
bułgarskiego wyjaśnień w tej 
sprawie. 


Monachium.— Mennica bawa- 
rska w Monachium została w no- 
cy obrabowaną. Nieznani spra- 
wcy zabrali dwanaście tysięcy 
Świeżo wybitych sztuk złota ka- 
żda w wartości dziesięciu marek. 


Berlin. — Kanclerz niemiecki 
Buełow objął napowrót urzę- 
dowanie. 

Będzie znów użerał na pola- 
ków. 

Berlin. -— Jenerał artyleryi, 


Edward Lewiński, umarł w 
swym pałacu na Szlązku. Pocho- 
dził ze zniemczonej rodziny pol- 
kiej. D 

Praga. — Związek kupców nie- 
mieckich przybył do Pragi, celem 
zwiedzenia wystawy przemysło- 
wej. W mowie powitalnej wzy- 
wał przewodniczący Związku nie- 
mieckich kupców i fabrykantów 
w Czechach, że chwila zawła- 
dnięcia całago świata przez Nie- 
mców jest bardzo bliską. (iłup- 
stwo! k ` 
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Wiedeń. — W Kasejowicach w 
górach Szumawy w Czechach 
odkryto bogate pokłady złota, 
nieustąpujące co do obfitości tego 
szlachetnego kruszcu kopalniom 
złota w Ameryce. Skarb pań- 
stwa ofiarował właścicielom za 
pole, na którem złoto znaleziono, 
2 miliony koron. 


Londyn. —Pisma angielskie wy- 
stąpiły z oskarżeniem przeciw 
rządowi niemieckiemu, że rewo- 
lucya na Kubie prowadzoną jest 
za pieniądze niemieckie ł że fa- 
brykanci niemieccy dostarczają 
rewolucyonistom kubańskim ka- 
rabiny i amnuicyę na rachunek 
rządu niemieckiego. 


Pekin. — Burza morska, która 
szalała w porcie chińskim Hon- 
gkong, wyrządziła większe szkoe 
dy, niżeli pierwotnie pzypu- 
szczano; liczbę ofiar podają na 
kilka tysięcy osób, a szkody wy- 
nosić mają kikadzisiąt milionów 
dolarów. 


Paryż. — Strajk góników we 
Fancyi pzybiera coraz to gro- 
źniejsze rozmiary Główną siedzi- 
bą strajku jest miasto (irenoble, 
dokąd sprowadzono kilka puł= 
ków konnicy i piechoty. 


Wiedeń.— Olbrzymią Sensacyę 
wywołało w stolicy Węgier samo- 
bójstwo szefa oddziału karnego 
w sądzie krajowym radcy Ber 
czy. Był on wmieszany w Spra- 
wę ogłoszenia broszury wykazu- 
jącej, że ratunek Węgier leży w 
oderwaniu się od Austryi i osa- 
dzeniu na tronie króla pruskiego 
z rodu Hohenzollernów. 


Rzym. — Lekarz papieża dr. 
Lapponi zachorował na straszną 
chorobę raka w żąłodku. Zdaje 
się, że dokonanie operacyi jest je- 
dynym sposobem przedłużenia 
mu życia. 


Pekin.—Cesarz chiński ogłosił 
drugi swój dekret, odnoszący się 
do Sprawy palenia opium. Do 
dziesięciu lat musi ustać w ca- 
łem państwie chińskiem ten stra- 
szny nałóg, a uprawa tej truci- 
zny będzie karana Śmiercią. Ra- 
da państwa otrzymała rozkaz 
wypracowania dekretów które za- 
pewnią wykonanie woli cesarza. 


Warszawa.—Dyrektor kancela- 
ryi jenerał-gubernatora warsza= 
wskiego Jaczewski wyjechał do 
Petersburga, aby z polecenia głó- 
wnego naczelnika kraju, przed- 
stawić prezydentowi rady mini- 
strów projekty wprowadzenia do 
Królestwa Polskiego samorządu 
ziemskiego i miejskiego, oraz 
złożyć osobiście raport w sprawie 
zamierzonego przekształcenia 
administracyi ziemskiej i miej- 
skiej. 


Warszawa.—Na ulicy Elekto- 
ralnej przyszło do starcia między 
osobami cywilnemi, a patrolem 
wojskowym, przyczem przeszło 
20 osbó zostało poranionych. 

W dzielnicy żydowskiej znie- 
ważali żołnierze przechodniów 
i pokaleczyli przytem ciężko 6 o- 
sób. 


Warszawa.—Niedzielny pociąg 
pośpieszny kolei wiedeńskiej w 
drodze z Warszawy do Aleksan- 
drowa, rewidowany był 4 razy. 
Gdy dojeżdżał do Włocławka, ja” 
kiś podróżny wyskoczył z wago- 
nu. Ujęto go poranionego. 


Płock. —Otoczyła tu konnica o- 
gród Floryański, a następnie re- 
widowano publiczność spacerają- 
cą, w liczbie kilku tysięcy osób. 
Stu osobom odebrano proklama- 
cye. Aresztowano 30. 


Warszawa. — W  Zyrardowie 
rzucono bomby. Jedna eksplodo- 
wała w rynku, drugaw pewnym 
budynku fabrycznym. Dziesięciu 
urzędników policyjnych zostało 
aranionych. Wojsko dało salwę, 
przyczem 40 osób zostało bądź 
zabitych, bądź zranionych. 


Grodiio.—Na placu mustry za- 
strzelił nieznany człowiek pułko- 


wnika żandarmeryi Glibojedowa s 


strzałami z rewolweru. Zabójca 
uciekł pomimo, iż policya strze- 
lała do niego. 


Kijów. —W miejscowości Biało- 
cerkiew wtargnęło kilku uzbrojo- 
nych ludzi dofilii Banku dyskon- 
towego i w obecności wielu osób 
zrabowało 80,000 rubli. Jednego 
z obecnych napastnicy zastrze- 
lili, a jeden z napastników popeł- 
nił samubójstwo, aby uniknąć 
pojmania. 


Sosnowiec.—W Będzinie zabito 
wystrzałami z rewolweru  pod- 
oficera żandarmeryi. Dwaj strze- 
lający uciekli. 


Mińsk.—We wsi Ostrówce wło- 
ścianie  podpallii zabudowania 
parafialne. 


Notatki Krajowe, 


-=W powiecie Pick w Arkansas 
znaleziono bogate kopalnie dya- 
mentów. 

—W Nowym Yorku rozpoczął 
się sensacyjny proces o spadek 75 
milionów dolarów _ pozostawio- 
nych przez zmarłego milionera i 
lichwiarza Russell'a Sage. Zapi- 
sał on cały majątek swej żonie 
przeciw czemu krewniacy prote- 
stują 


—Amerykańska Federacya Pra- 
cy postanowiła użyć wszelkich 
Środków celem niedopuszczenia 
do ponownego wyboru prezydenta 
izby posłów Cannona. Wniosek 
o indorsowanie projektu Bryana 
co do nabycia kolei przez państwo 
i stany został odrzucony 


—Senator amerykański z Texas 
Joseph Bailey został wyklęty 
przez najpoważniejsze organiza- 
cye demokratyczne. Pokazało się 
bowiem że ten ‘obrońca ludu’ 
stał na żołdzie trustu naftowego 
Rockefellera i otrzymał od nich 
w ciągu ostatnich 5 lat sumę 225 
tysięcy dolarów jako wynagro- 
dzenie za różne usługi oddane te- 
mu trustowi w Washingtonie. 


—W Atlanta, Ga. wybuchły 
tak groźne zaburzenia przeciw 
murzynom skierowane, że gu- 
bernator posłał tam kilka bata- 
lionów milicyi. Powodem tychże 
była zbrodnia jakiej murzyn ja- 
kiś dopuścił się na żonie farmera 
Johna Kimball. 


—Stan Texas wytoczył trustowi- 


naftowemu proces o przekrocze- 
nie ustawy Schermanna przeciw 
trustom. Domaga on się nałoże- 
nia grzywien w łącznej sumie 5 
milionów 288 tysięcy dolarów. 


—Robert Hitt członek kongre- 
su w Washingtonie ze stanu 
Illinois umarł po długiej choro- 
bie. Urząd swój piastował przez 
lat 25. 


—W Nowym Yorku położono 
kamień  krawędziowy (corner 
stone) w pomniku słynnego ko- 
mpozytora włoskiego, Verdiego. 


—Pani Laura Payne jest kan- 
dydatką do kongresu na tykiecie 
socyalistycznym w Texas. Zape- 
wnia ona, że zostanie wybraną. 
Platformą jej jest wniesienie o- 
skarżenia przeciw wszystkim ła- 
pownikom w kongresie i sena- 
cie. 


—Ministerstwo wojny zawe- 
zwało wszystkich oficerów do 
natychmiastowego powrotu do 
kraju. Jenerałowie Barry i Due 
val którzy mieli zabawić w Eu- 
ropie kilka tygodni otrzymali 
rozkaz natychmiastowego wyru- 
szenia w powrotną drogę. 

Wuj Sam nie na żarty się go- 
tuje do ''setlowania'' kubańskie- 
go biznesu. 


—W Cape Girardeau, Mo. za 
kończyła się rozprawa przeciw 
rodzinie milionerów Smithów 
którzy na swych olbrzymich 
farmach 20 tysięcy akrów mie- 
rzących trzymali robotników w 
niewoli. Wszystkich pięciu bra- 
ci zasądzono na karę „więzienia 
od 3 do 5 lat i grzywny pienię- 
żne po 5 tysięcy dolarów. 


—Wagon pełen dynamitu eks- 
plodował na dworcu w Jellico, 
Tenn. Dziewięć osób zostało za- 
bitych. Szkoda wynosi 500 ty- 
sięcy dolarów. 


—Samuel Bland Arnold jeden 
z członków  sprzysiężenia, które 
miało na celu uprowadzenie siłą 
prezydenta Lincolna, umarł w 
Baltimore licząc lat 72. 


Został on zasądzony w roku 
1865 na dożywotne więzienie ale 
w cztery lafa później prezydent 
Johnson go ułaskawił. 


ZE WSZYSTKIE iune 
środki zawiodły, nie dowo- 


\ dzi to bynajmniej, dlacze- 


goby i ''Kotwiczny Pain 
Expeller” Richtera nie 
miał przynieść ulgi cierpie- 
niom. Długoletnie używa- 
nie tegoż we wszystkich 
krajach głośniej przemawia 
od słów. Na reumatyzm 
jest on środkiem niezró- 
wanym. Cena buteleczki 25 
i 50 centów. 


z 


GAZETA I"OLSKA. 


Bunty i egzekucye. 
: PETERSBURG, 22 wrze- 
Śnia. — Niesłychane poru- 
szenie wywołała w mieście 
wiadomość, że prezes mini- 
strów Stołypin i minister 
spraw zagranicznych Izwol- 
ski wsiedli na yacht Newa i 
popłynęli do zatoki finlan- 
dzkiej, udając się do cara, 
który krąży po morzu. 
Uważane to jest za dowód, 
iż car obawia się teraz po- 
wrócić do stolicy i tak dłu- 
go nie powróci, dopóki rząd 
nie będzie pewny, iż na ra- 
zie przynajmniej nie grozi 
mu żadne  niebezpieczeń- 
stwo. O tem, jak długo car 
zabawi na morzu nie ma do- 
tąd żadnych wiadomości. 

Od zeszłej soboty dokona- 
no tutaj masę aresztowań. 
Policya twierdzi, że wykry- 
ła wielki spisek, który miał 
na celu wykonanie zamachu 
na cara podczas pogrzebu 
Trepowa. Śledztwo jest pro- 
wadzone w wielkiej taje- 
mnicy, a do fortecy zwożone 
są coraz to nowe ofiary car- 
skie. 

MOSKWA, 22 września. 
—W całej gubernii tutejszej 
odmówili chłopi płacenia 
zaległych podatków. Na- 
czelnicy ziemstw nie chcą 
ściągać tych podatków za 
pomocą egzekucy!, bojąc sie 
podraźnić ludność jeszcze 
bardziej. Ale ponieważ nie 
ma pieniędzy na prowadze: 
nie wszystkich publicznych 
zakładów przeto Sprawa ta 
została przedłożona do de- 
cyzyi władzy centralnej w 
Petersburgu. 

KIELCE, 22 września. — 
Odbyła się tutaj pierwsza 
rozprawa przed tak zwanym 

olowym sądem wojennym. 

'e czwartek wieczór wyko- 
nali dwaj rewolucyoniści 
zamach na żandarma. 
Schwytano ich w nocy i po- 
stawiono przed sądem wo- 
jennym. W godzinę potem 
zakopano do dołu dwa tru- 


py. 

ODESSA, 22 września. 
Wykonany został wyrok po- 
lowego sądu wojennego na 
rewolucyoniście Tarle, któ: 
ry zabił policyanta. Uzło- 
wiek ten miał pięć ran, któ- 
re odniósł podczas areszto- 
wania go. Był on tak osła- 
biony, że nie mógł stać i 

«przyniesiono go na krześle 
przed sąd połowy. Nie za- 
przeczał winy ipo 5 minu- 
towej naradze ogłoszono mu 
wyrok śmierci. Wtedy pow- 
stał on z wysiłkiem osta- 
tnich sił i zawołał: 

Hańba wam mordercy! 
Myślicie, że tymi sądami 
wojennemi wystrzelacie ca- 
łą młodą Rosyę! Ale moi 
towarzysze mają dosyć re- 
wolwerów ï bomb, ażeby 
nasz nieszczęśliwy kraj u- 
wolnić od rządów tyrana, 
który pławi się w krwi na- 
rodu. Strzelajcie teraz gał: 
gany! 

Poczem trzema wystrza- 
łami położono go trupem. 


Pruska wolność. 
POZNAŃ, 20 września. 
— Na wczoraj zwołany tu 


został zjazd dziennikarzy 
polskich ze wszystkich 


trzech zaborów. Celem tego 
zjazdu było obmyślenie śro- 
dków i ułożenia jednolite- 
© planu postępowania ce- 
em pobudzenia w narodzie 
polskim bardziej ożywionej 
akeyi w duchu  narodo- 
wym. 

W ostatniej chwili, gdy 
goście przybywać zaczęli, 
zakazała władza odbycia 
tego zebrania pod pozorem, 
że takowe mogłoby się 
przyczynić do zaburzenia 
spokoju publicznego! 
Uczestników planowanego 
zjazdu gazety nie wymie- 
niają. 


Z kuźni hakaty. 


BERLIN, 22 września. 
— Na życzenie rządu pru- 
skiego przybył tutaj kardy- 
nał Kopp z Wrocławia i od- 
bywa ważne narady z mini- 
strem * wyznań doktorem 
Studt. Przebieg tychże zaj- 
muje w wysokim stopniu 
uwagę świata politycznego, 
który jest zaniepokojony 
położeniem w Księstwie Po- 
znańskiem. Po rozmowie 
oświadczył kardynał Kopp, 
że minister pruski miał się 
Przyznać do błędu. Uznał 


on, że posunął się za dale- 
ko, żądając usunięcia pol- 
skiego języka przy nauce re- 
ligii w szkołach ludowych. 
Tutejsze sfery niemiecko- 
narodowe występują bardzo 
ostro przeciw ministrowi 
Studt i twierdzą, że jego 
rozporządzenia są zarówno 
bezprawne jak i szkodliwe. 
Naraża on swem niemądrem 
postępowaniem wszystkie 
dotychczasowe zdobycze po- 
lityki niemieckiej w Po- 
znańskiem. Zaognia on na 
nowo agitacyę polską,nawet 
żywioły najbardziej umiar- 
kowane zapędza do obozu 
polskich radykałów i naro- 
dowców. Usuwanie polskie- 
go języka przy nauce religii 
stworzyć musi bardzo łatwo 
drugą Wrześnię, a z dzieci 
polskich robi męczenników. 


Katastrofa na kolei. 


LONDYN, 21 września. 
— O północy wykoleił się 
koło stacyi Grantham eks- 
presowy pociąg linii Great 
Northern Railway, który 
wyjechał z Londynu. Po- 
ciąg miał stanąć w Gran- 
tham, lecz maszynista nie 
zatrzymał go. 

Zaledwie tylko ekspres o- 
puścił stacye, lokomotywa 
wyskoczyła z szyn 1 pocią- 
gając za sobą resztę wago- 
nów — wpadła na most. 

Poręcz tegoż złamała się 
icały pociąg wpadł do głę- 
bokiego dołu. Kilka wago- 
nów kolejowych zajęło się 
uatychmiast. Ogłoszono u- 
rzędowo, że dziesięć osób 
poniosło śmierć na miejscu, 
a szesnaście odniosło rany. 
Pożar wagonów już ugaszo- 
no, lecz pomimo tego straty 
są olbrzymie, albowiem spa- 
lił się wagon pocztowy i pa: 
kunkowy, oprócz wagonów 
osobowych. Wiele trupów 
nie zdołano jeszcze odgrze- 
bać z pod gruzów. Rannych 
i zabitych nie zidentyfiko- 
wano. W miejscu katastro- 
fy znajduje się nagły skręt, 
to też przypuszczać należy, 
że automatyczne hamulce 
nie funkcyonowały. Wśród 
pasażerów powstała tem 
większa panika, że wszyscy 
niemal spali. Ze służby ko- 
lejowej i pasażerów brakuje 
jeszcze wiele osób. 


Olbrzymia katastrofa- 


PEKIN, 21 września. — 
Pięć tysięcy Chińczyków 
postradało życie podczas 
wtorkowej burzy w porcie 
chińskim Hongkong, a 
szkody materyalne docho- 
dzą do 20 milionów dola- 
rów. Tak opiewają dodat- 
kowe raporta o tej katastro- 
fie. Gubernator z Hong- 
kong postawił wniosek, 
aby dyrektora obserwato- 
ryum postawić w stan 0- 
skarżenia, gdy nie ostrzegł 
żeglarzy, że tak straszny 
orkan się zbliża. 

Karliści czynni. 

MADRYT, 21 września. 
— Qbawiają sie wybuchu 
buntuKarłistów w całej Hi- 
szpanii. Przyłączyli się do 
nich republikanie, cheący 
obalenia monarchii za ka- 
żdą cenę. Rząd nie tai fa- 
ktu, że partya klerykalna 
dostarcza funduszów celem 
podtrzymania i popierania 
buntu. Obecnie partya libą- 
ralna ma większość w ga- 
binecie i dlatego klerykali 
z taką wściekłością walczą 
przeciw rządowi. 


Z AMERYKI. 


Ograniczenie prawa. 

WASHINGTON, D. C., 
20 września. -— Komisya 
pracująca nad przygotowa* 
niem praw emigracyjnych 
przedłoży przyszłemu kon- 
gresowi jeszcze jeden pro- 
jekt prawny, który ma o- 
grarniczyć prawa nowych o- 
bywateli Stanów Źjedno- 
czonych. Chodzi mianowi- 
cie o to, że paszporty wy- 
dane tymże obywatelom do 
ich ojczystego kraju, to zna: 
czy tego kraju, którego byli 
obywatelami przed przyję- 
ciem obywatelstwa Stanów 
Zjednoczonych, nie będą 
ich chroniły w ich ojczy: 
stym kraju, gdyby mieli pó- 
źmiej wyjechać do niego i 


tam zamieszkać. len nowy 
projekt prawny komisya u- 
zasadnia tem, że trzy czwar- 
te wszelkich koresponden- 
cyi wymienianych między 
departamentem spraw ze- 
wnetrznych, a obcemi pań- 
stwami, dotyczą żądań je- 
dnostek, domagających się 
odszkodowania lub zadość 
uczynienia, a pochodzą 
stąd, że owi naturalizowani 
obywatele Stanów Zjedno- 
czonych powrócili do swe- 
go ojczystego kraju i tam 
zamieszkali. 


Smiały rabunek. 

GRAND RAPIDS, Mich., 
21 września. — Ośmiu ra- 
busiów na koniach napadło 
na wioskę White Cloud nad 
zatoką i obrabowało bank 
powiatu Newaygo z $2,000 
do 34,000. Ludzie ci przy- 
jechali na koniach około go- 
dzin lszej w nocy do wio- 
ski. Wszyscy byli dobrze 
uzbrojeni i zamaskowani. 
Jedni ustawili straże wo- 
koło banku, a inni wdarli 
się do wnętrza. 

Rodzina George Rosen: 
berga, która mieszkała tuż 
koło banku R. Gannona, 
obudziła się ze snu i wy- 
glądnęła przez okno. Zoba- 
czywszy tó rozbójnicy, ka- 
zali wszystkim odejść od 
okna, grożąc, że w przeci- 
wnym razie zastrzelą ich. 
Rosenbergowie schowali za- 
raz głowy. Dwie eksplozye 
w banku Newaygo całkiem 
go zniszczyły. l)ynaritem 
utorowali sobie drogę do 
wnętrza, lecz nie mogli roz- 
bić silnych kas ogniotrwa- 
łych. Podczas tego pobudzi- 
li się mieszkańcy wioski i 
zgromadzili się nad zatoką, 
lecz porozstawiane straże 
nie pozwoliły się im dalej 
ruszyć. Tłum ludzi wzrósł 
wkrtóce do takiej liczby, że 
bandyci nie chcieli ryzyko- 
wać życia i uciekli. Wsiadł: 
szy na konie, galopem odje- 
chali. Wszyscy, byli zama- 
skowani i uzbrojeni w szty- 
lety i po dwa rewolwery. 
Szeryf z całą gromadą ludzi 
szuka śmiałych rozbójni- 
ków. * 


Straszna eksplozya. 

JELLICO, Tenn., 22 
września.— Na dworcu ko- 
lei Louisville wydarzyła się 
straszna eksplozya z okro- 
pnym skutkiem. Powstała 
ona w wagonie frachtowym, 
zawierającym 450 pak z 
20,000 funtami materyi wy- 
buchowych, należących do 
Rand Power Co. w Cleve- 
field, Teńn. Zdaje się, że 
eksplozya powstała wskutek 
nieostrożnego  ranżowania 
pociągu, choć niektórzy lu- 
dzie utrzymują, że jacyś 
nieznajomi strzelali do wa- 
gonu z daleka. . 

Wskutek eksplozyi zostało 
12 osób zabitych na miej- 
seu, a przeszło 2000 pokale- 
czonych lżej lub ciężej. 
Zburzonych zostało mnó- 
stwo domów, tak, że sió- 
dma część mieszkańców 
znalazła się bez dachu nad 
głową. Między zburzonymi 
domami znajdują się dwa 
hotele. Szkoda materyalna 
dochodzi w przybliżeniu do 
miliona dolarów. 


Katastrofa kolejowa. 

DAYTON, O., 22 wrze- 
śnia. — Kilka mil na pół- 
noc od tego miasta nastą- 
piło fatalne zderzenie się 
pociągu osobowego z pocią: 
giem towarowym na linii 
Cincinnati, Hamilton and 
Dayton. Kilka osób zostało 
zabitych, a kilkanaście ran- 
nych. Nazwisk zabitych je- 
szcze nie sprawdzono. 

Katastrofa kolejowa na- 
stąpiła z powodu niezro- 
zumienia wydanych rozpo- 
rządzeń. Lomokotywa prze- 
wróciła się i przywaliła so- 
bą troje ludzi. Ich krzyk 
zwołał całą gromadę ludzi, 
którzy przemyśliwali nad 
tem, jakby wydostać nie- 
szczęśliwych z pod maszy- 
ny. Pociąg pasażerski był 
jednym z wycieczkowych, 
kursujących codziennie z 
Troy do Picus, z powodu 
wystawy powiatu Miami 
w Troy. Pociąg ów powra- 
cał do Troy na noc i nie 
wiózł wielu wprawdzie pa- 
sażerów, lecz wszyscy nie- 
mal odnieśli rany. Maszy- 
nista William Smiley z Day- 


ton został zabity na miej- 
scu, a palacz MeCurdy od- 
niósł Śmiertelne obrażenia 
ciała. Maszynista i palacz 
pociągu frachtowego uszli 
z życiem, ratując się sko- 
kiem z lokomotywy. Pociąg 
towarowy nie miał wielkiej 
latarni a przodzie lokomo- 
tywy tylko małą. Nic też 
dziwnego, że maszynista 
pasażerskiego pociągu nic 
nie widział. 


Walka rasowa. 

ATLANTA, Ga., 24 
września. — Onegdaj wy- 
buchła w tem mieście walka 
rasowa i w ciągu 24 godzin 
przynajmniej 10 osób zo- 
stało zabitych, a kilkadzie- 
siąt pokaleczonych: Roze- 
szła się była po mieście wia- 
domość o kilku napaściach 
murzynów na białe niewia- 
sty. Powstało wielkie roz- 
draźnienie. Zaczęły się na- 
paście na murzynów, skoro 
ich ujrzano na ulicyi mu- 
rzyni chyłkiem, zaułkami, 
uciekali na ulieę Decatur, 
gdzie ich dzielnica się znaj- 
duje. Wkrótce motłoch co- 
raz więcej rozdraźniony na- 
padał na tramwaje, ściągał 
z nich murzynów, wyrzucał 
na ulicę, bił i kopał nogami. 
Napadano na  balwiernie, 
gdzie pracowali murzyni i 
burzono je. W budynku po- 
cztowym przyszło do gro- 
madnej bójki. "ak samo na 
Peters st. i przy ostatniej 
stacy! tramwajowej. /aczę- 
to strzelać, rzucać kamie- 
niami i na ulicy Decatur 
przyszło do scen ohydnych. 

Policya nie wiele mogła 
pomódz. Burmistrz Wood- 
wari zwróciłł się z prośbą 
o pomoc do gubernatora 
F'errella i ten wysłał 1 kom- 
pani milicyi stanowej, któ- 
re wraz z 8 kompaniami 
znajdującemi się w mie- 
ście przez cały wczorajszy 
dzień patrolowały po uli- 
cach. Wieczorem wczoraj 
spokój został zaprowadzony, 
dle niewiadomo czy będzie 
trwały. (Gubernator zapo- 
wiedział, że w mieście za- 
prowadzi stan wojenny, 
jeżeli powtórzą się sceny 
onegdajsze. Oprócz - naj: 
mniej 10 osób zabitych, 40 
jest pokaleczonych, a mię- 
dzy nimi kilka śmiertelnie. 


Fabryka dla kalek. 

CLEVELAND, 0., 24 
września. — Niezwykła fa- 
bryka założoną została tu- 
taj. Właściciele tejże zatru- 
dniać w niej tylko ludzi u- 
łomnych, niezdolnych do 
ciężkiej pracy. Będą oni 
wyrabiać rysunki i oblicze- 
nia, wyrabiać guziki z ko- 
ści i drzewa, tudzież koron- 
ki i bluzki. W fabryce urzą* 
dzono specyalne maszyny 
na których nawet najbar- 
dziej słaby kaleka będzie 
mógł pracować. 


Jest to bardzo piękna 
myśl, byle tylko nie została 
spaczona przez wyzysk 


pracy tych nieszczęśliwych. 
Stensland w New Yorku. 


NEW YORK, 25 wrze- 
śnia. — Paul O. Stensland, 
prezes zbankrutowanego 
Milwaukee Avenue State 
Bank przybył do New Yor- 

u i zeznał, że skradł tylko 
$400,000, a resztę skradł 
kasyer Hering i inni, któ- 
rych nazwiska poda, gdy 
przybędzie do Chicago we 
środę. 26 września. Będzie 
to ciekawa sprawa. 


Bezużyteczność po latach 60-ciu. 

Według Dra Oslera, czło- 
wiek, który dożyje lat 60, 
staje się zupełnie zużyty u- 
mysłowo i fizycznie i jest 
już bezużytecznym dla spo- 
łeczeństwa. Prawdą jest, że 
rzeźkość i siły podupadają, 
gdy wiek średni minie, lecz 
również prawdą jest, że 
Severy słynne lekarstwo, 
Balsam Życia, odnowił mło- 
dość i siły setkom  męż- 
czyzn i kobiet, będących w 
wieku podeszłym. Jest to 
znakomity wzmocniciel dla 
osób starych, dla słabych, 
schorowanych kobiet, dla 
wszystkich powracających 
do zdrowia i jest dosknałem 
lekarstwem na zatwardze: 
nie, niestrawność, ból gło- 
wy i wszelkie podobne dole- 
gliwości. 75c za butelkę we 
wszystkich aptekach lub od 
W. F. Severa Co., Cedar 
Rapids, Iowa. 


Porozbiorowe Dzieje 
Polski 


czyli jak naród polski walczył za 
ojczyznę, opracował Tomasz Sie- 
miradzki, dwa tomy, wyraźny 
druk na pięknym papierze 


Cena $1.00 


W. Dyniewicz, 
532 Noble st., Chicago, IIl. 


UNION PACIFIC 


krótka linia do 


OREGON 


WASHINGTON 


Każdego dnia od 27 sierpnia do 
31 października. Ceny dla kolo- 
nistów do rozmaitych punktów z 


Chicago $33.00 


Dwa pociągi dziennie 


Piękne wagony specyalne i jadalne 


NAJSZYRSZA JAZDA 


Informacyi udziela 


W. G. NEIMYEB, G. A.. 
120 Jackson Blvd., Chicago. Ill. 


NOWY WYNALAZEK 


Na wzmocnienie i utrzy- 
manie włosów: 


Tysiące łysych ludzi dostały 
piękne włosy. A iaał 
wypadanie włos z ułowy 
w krótkim czasie. W miejsce starych 
porastaję nowe nader barwne włosy. 

WSZELKIE INKORMACYE DARMO. Po 


szczegóły piszcie, załączając 3c. znaczek 
pocztowy. 


Prof. J. M. Brundza, 
Broadway, & S. Sth, Mklyn, New York. 
a iń 


za $150 0a 
miesiąc. 
Najlepsza nponohność kupienia ezystem złotem 


Ten $30 Złoty Zegare 


napełnianego tegarka po Cemie kosztu, Koperty 
są piękne ręcznie grawirowane, napełniane 
€zystem złotem. a wewnątrz koperty jeat gwa- 
rancja fabrykanta na 20 lat. Werk jest najlo- 
pszym jaki może tylko być o 17 kamieniach. 
Patentowy regulator, zegarek trzyma czas na 
minutą. Nie ma lepszego zegarka. Nie można go 
kupić w £adnym składzie taniej jak $30. Dla 
zapoznania publicznośsi x naczym inierceem, 
postanowiliśmy rprzedawać ten piękny zegarek 
po $!5 przez następne 30 dol, a po oirzymaniu 
go ESI zapłacić Sâ gotówkę agentowi Í koszta 
przesyłki ekspresowej, obejrzawszy poprzednio 
zegarek, a resztą $' należy a $1.50 
przez 6 miesięcy. Jeżeli pońlecie kake al $6 m 
otuzymacie piękny łańcuszek darmo, wyślemy 
zegarek na swój koazt pocztą. Kto nadele z 
góry $6 nte potrzebuje dawać żadnego poręczenia 
nasumę, pozostałą. Zaufamy aam, gdy? wiemy, 
że będziecie zadowoleni ze awego kupna ! wiemy, 
że nam regularnie spłacać będziecie $9 po $1.6U 
miesięcznie Kto chce kupić za gotówkę, temu 
u<tępujemy 10 procent i xegarck hądzie was 
kosztował tylko $13.50 Napiszcie, czy chcecie 
mieć mg<ki lub dameki zcgaruk, kryty czy otwarty 
M RECH & CO, Dept. 3126, 161 Raadalph at., 
(oct 20) 


EXTRA! EXTRA! 


Wynaleziony został sztuczny 
węziel, lepszy od kamiennego, który 
może robić każdy człowiek dla siebie, 
ZA DOLARA Z CENTAMI TONĘ. Ka- 
żdemu, kto przyśle za 45e marek poczto- 
wych, poślę próbę i dałsze informacye 
oraz zaświadczenia. 

Adres taki: (G 39) 


Hon Artificial Fuel Patentee, 


Office—1323 W. Hine str., 
South Bend, ind.So Box E. 


I . 
Coś za nie! 

Spółka The European Tobacco Co. 
w New Yorku postanowiła się tak ogła- 
szać, jak tego Żadne inne towarzystwa 
akcyjne nie czyniło. Będziemy wysyłali 
pieniądze i podarunki wszystkim pała 
czom tytoniu w Stanach Zjednoczonych. 

Jeżeli nalicie, poślijcie num swój do- 
kładny adres i napiszcie nam, a my wam 
poślemy darmo najlepszy tytoń da palenia 
i prawo do premii, które roześlemy za 
tysiace dolarów w niedalekiej przy 
szłości. Adres: (42) 

The European Tobacco Co., 


530 Sixth ave., Dep. 6, New York. 


NOWA POLSKA KSIEGARNIA! 


Sznnowną publiczność zawiadamiam, 
iż obląłem zastępstwa na Amerykę naj- 
większych domów nakładowych 

Lwowa, Krakowa i Wiednia 
l oferuję wszystkim polskim czytelnikom 
prospekt i pierwszy numer bezpłatnie. 

Przyślijcie Wasze nazwisko, jako też 
2 cent. na portoryum do firmy (42) 


B. M. Maj, 


144 -- 146 Wells st., Chicago, Ill. 


Ostatnie Wiadomości. 


WASHINGTON, 26 września, 
-- Położenie na Kubie jest bardzo 
krytycznem. Korespondencya 
między Palmą i Taftem nie do- 
prowadziła do żadnej zgody. Wo- 
bec tego Stany Zjednoczone wy- 
syłają trzy okręty wojenne i 4 
krążowniki z 2,500 marynarzami. 
Wojsko lądowe jest również w po- 
gotowiu na każdy wypadek. 

Wszyscy członkowie gabinetu 
prezydenta Palmy podali swoje 
rezygnacye. Palma przyjął ich re- 
zygnacye,ale urzędy swoje muszą 
zatrzymać, aż do piątkowej sesyi 
kongresu, na której także Palma 
poda swoją rezygnacyę. 

CHICAGO, Ill., 26 września. — 
Paul O. Stensland jedzie do 
Chicago. 

ATLANTA, Ga., 26 września— 
zaburzenia między białymii mu- 
rzynami nie ustają. Około 100 
murzynów aresztowano jako 
podejrzanych o podburzanie do 
roziewu krwi. Do miasta spro- 
wadzono 3000 wojska i armaty 
maszynowe. Wczoraj zabito 2 po- 
licyantów i 6 murzynów, a dzi» 
siaj powieszono 2 murzynów. 


Słuchaj! 


Na co wydawać pieniadze bcz 
żadnej korzyści. chodząc po te- 
atrach gdy możesz sam mieć tea- 
atr w domu. Piszdo mailea do- 
E staniesz darmo katalog naj- 

większyzh sztuk na świecie. Mo- 

tesz mieć z tego wielkg korzyść. 


PAUL GANO, 1027 W. 1981h St., Ghicago Il. 


„DARMO. 


Lekarstwo dla 
| mężczyzn darmo. 
Leczenie mężczyzn, wycieńczo= 
nych Syfilisem i Gonoreg. 

Następującą znakomitą ofertą daje 
czytelnikom Interstate Remedy Co. z 
Detroit, Mich. _ 

Kompania zobowięzuje Bię posłać bez- 
płatnie swoje lekarstwo każdemu cler. 
piącemu mężczyźnie, który z powodu 
niepowściągliwości w młodym wieku 
cierpi na nerwowość, upadek sił 1 utratę 
męzkości. 

Lekarstwo nasze pośle my zupełnie 
darmo. Żadnych pieniędzy nie prosimy; 
razem z lekarstwem prześlemy wam szcze- 
gółowe objaśnienie jak takowe używać. 

Tysiące !udzi w obecnej chwili cierpi 
z powudu chorób wenerycznych. Choroby 
te można wyleczyć. Nasze lekarstwo dla 
mężczyzn bezwarunkowo i skutecznie 
wyleczy na zawsze. Macie obecnie sposo- 
bność pisać po bezpłatne lekarstwo, prze- 
konać się o wielkiej jego wartości I aile i 
wzmocnić wasze ciało bez najmniejszych 
wydatków. Możecie się leczyć sami w 
swoim domu. 

Po wszelkie szczegóły piszcie pod adre” 
sem: Interstate Remedy Co., 1017 Luck 
Building, Detroit, Mich. Lekarstwo dla 
mężczyzn wyślemy Wam odwrotną po- 
cztą, opłaczjąc jednocześnie koszta prze- 
ayłki. Żadnych pieniędzy za lekarstwo 
lub kwitów nie żądamy. Bezwarunkowo 
będziecie wyleczeni i absolutnie darmo. 
Listy adresować: Interstate Remedy Co,, 


1017 Luck Building, Detroit. Mich. 
(30) 


Goldzier, Rodgers & Froelich, 


ATTORNEYS AND COUN- 
SELORS AT LAW. 
POKÓJ 820 


Chamber of Commerce Kuilding. 
RÓG LA SALLE I WASHINGTON TACY 


CHICAGO, ILL. 


TAKE ELEVATOR. TEL.MAIN3IO 


Introligatornia W, Dyniewicza, 
7 532 Noble st., Chicago, III. ` 


Przyjmujemy wszelkie ksią- 
żki do oprawy po przystępnej 
cenie. Kto chce mieć opra- 
wioną jaką książkę, niechaj 
nam ją przyśle i napisze jaka 
"ma być oprawa, skórkowa czy 


płócienna, a odwrotną pocztą 

otrzyma odpowiedź, ile opra- 

wa będzie kosztowała wraz 
z przesyłką. 


O SIEROTKACH. 
KTO jeszcze nie zamówił pisemka 


“SIEROTA” 


tygodnika g którego czysty dochód prse- 
z * gnaczony na korzyść 


Polskiego Domu Sierot w Avondale 
niechaj nadedle swój adres a poślemy mu 
numer okazowy bezpłatnie, 

Kto nadośle dwóch nowych Abonentów 
1 sam zapłaci prenumeratą na jeden rok, 
ten otrzyma małą książeczkę do nahoteń- 
etwa. jako pamiątkę od Hierotek. 

Na żądanie wysyłamy wszystkie numera 
od początku bieżącago roka. 

Adresować należy: 


«SIEROTA” 81 Ingraham Bt 


CHICAGO, ILL 


© 17 Kamieniach 
Zegarek Kolejowy. 


Patentowany regulator, 
nakręcany trzonkiem, 
romiar męzrki Jub 
dameki. 19 karstowy 
czyutem złotem napel- 
niany koperta pięknie 
graworowana. 

c 


ow 

8 CA DORREGU ZEGAR- 
Ka. GWARANTOWANY 
A NA 26 LAT. SPECYAL- 
à maes NA OFERTA: Poaylłamy 
zegarek pod jakimko:wiek adresem C. 0. D. 
B 6.751 konzta przesyłki, £ prawem preode 
go zez”amino"eania, W razie nie znalezienia go 
zadawnlilaj „ym NIE PŁAĆ ANI CENTA! PA- 
MIĘTAIŻK bedziesz musiał za taki sam zega. 
rek zap'acić $ 35.00 w innem miejscu. Bardzo 
ku kdo TEN ERTTY ERCI CH LERE: 
tx » kazdym zegarkiem. KXCELSIO | 
4TCH CO.. 500 Cenral Hank Blżg., CHICAGO, 

(Oct 6). 8 


Nowo- 
wynaleziona 
y 


Cena $1.50. 


Piazcie do nax po fluntrowany katak 
wielu innych ciekawych a pozytecznyc 


z=> 


Każdy może ogolić wię nią jak zwyczajną brzy- 
A twą, u nie skaleczy się w żaden sposób. 


h Ostrze tel brzytwy jest zrobione z najlepszej angielskiej 
stali; zgoli ona najtwardziejnzą brodę dwa lub tray razy 
bex naostrzęnia. Kledra ou'rzy dajemy x każdą brzytwą, dla 
wrzody kupujących; jak się jedno stepi, to wyjmuje aie 
jez brzytwy | bierze drugie, w wolnym czasie motna 
nobie naoatrzyć na pasku wszystkie razem Kto niechce 
nam ostrzyć, niech nam odeśle sześć stęnpionych ostrzy, 
a wraz z niemi 35 centów, to mu pośletruy nzwźść nowych. 
W elepanckiem czarnem pudełku wrłożonem w 
środku czerwonym atła=m, ną dwa male pudełeczka: 
jedno do tępsch brzytew. drugie do ostrych. jak równieg jent rączka. w którą wktada się 
stępione ostrza, gdy niechoemy naostrzyć na pasku 


lbe rogistronasa 
przesyłka. 


Potrzebujemy agentów we wszystkich osadach polskich. 


BRZYTWA BEZPIECZNA 


“Old 
English” 


zegarków, bicskii. łódek, lampek elektrycznych i 


Treczy 


Polonia Introduction Co., 


Dept. B. 


POLSKA APTEKA, 


Pełny wybór różnych aptecznych 


Box 54, 


Toledo, Ohio. 


257 Hanover street, 257 
£ Boston, Marg, 


towarów krajowych | zagranicznych. 


W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkie choroby, 


ARMO!! 


domu. 


Nie kupujcie Maszynki do druko- 
wania. My damy wam za darmo dobrą 
maszynkę a także i wiele innych pre- 
zentów, gdy nam dopomożecie w roz- 
powszechnieniu EMERINE. Emerine 
jest to jedyny, najlepszy sposób do 
ostrzenia brzytew i innych narzędzi. 
«===  Pożyteczny i 
Wyostrzy najbardziej zaniedbany brzytew w jednej minucie. 


potrzebny w każdym 


Cena 25c. Wystarczy na dwa luta. Mamy także wiele innych potrze- 


bnych artykułów, jak: 


tk: Proszki na ból głowy, Lecznicze Mydło, na 
Krosty, wyrzuty, piegi. i t.d. Perłowe proszki na zęby. 


proszki 


przeciw poceniu nóg, i wiele innych potrzebnych rzeczy dla każdego. 
My dajemy przeszło 200 rozmaitych rzeczy za darmo dla. tych którzy 


nam dopomogy w rozpowszechnieniu naszych artykułów, 


Wszystkie 


te rzeczy są illustrowane w katalogu, który posyłamy za darmo każde- 
mu. Nie przysyłajcie nam pieniędzy. Przyślijcie nam swój dokładny 
adres, oraz dwucentowy znaczek pocztowy, a poślemy wam wszystkie 
nasze Cyrkularze i informacye za darmo. Nie zapomnijcie i piszcie 


dziś. Ta fatyga opłaci się 
KOPERNI 
Drawer Ave. 


wam. A 


K INTRODUCTION CO. 


dres 
Westfield, Mass. 


Przyślijcie nam tylko $2.00 *,"7*emy wam 


głośny wynalazek 


Cudowną Nowość 


Samogrający Olłtarzowy Obraz święty 
i jeżeli się wam będzie PR r agentowi ekspresowemu 
resztę pieniędzy. 


ROZPOCZĘLIŚMY fabrykacyą głośnego 
artykułu na tle relligijaem. Jest to obraz 
religijny niemtychanie piękny, który na 
| wystawie w Paryża, uczynił artystycznem 
wykończeniem awoiem i oryginalnością, 
ogromne wrażenie. Obraz ten którego po- 
dubizna obok jest omieszczoną, ma Êt cali 
szerokości i 25 cali długości. osadzany jest 
w suchych ramach, pięknie RAE 1 
pozłacanych. W wewnątrz znajdoją elg fi- 
ury, ŚWIĘTA RODZINA, Najnłodsze Serce 
ezura, Niepokalanie Począcie Maryi, 
M. Boska Rolasna a Lourdea, Królowa 
Niebios z Dzieciątkiem Jexna, Swięty Jô- 
zef ind Święty Antoni artystycznie wy- 
konane i pięknie poms:lowane Figury le 
umieazczone są w pięknej skrzyncą, wy- 
hite najlepszą ratyną w różnych kolorach 
jak:  jagoo-niehieską, różową, biał 
i t. d. Skrzynka sama zać znajduje Big pa 
szkłem, którego ramy pomalawane są 
piozaA artystycznie różnemi kolorami. 
o za figurami znajduje się tło z najle- 
pszego materyału ustrojone licznemi, rre- 
sistemi, złotemi gwinzdeczkari. Ohrazy 
naszego wyrobu mapis dodatnią atrong. 
że używane są Jako MOWE OŁTARZE 
w kaźdaj faniilijnej potrzebie, | ża znej- 
dując rie po za szkłem brud ani pył nie 
dojdzie do ołtarza | zawsze wygląda świeżo 


f czysto. Wewnątrz ukryty jest sutomajtczny przyrząd. który ra nakręceniem. wykrywa 
pieśmi święte, piękuyrm, głosaym i tak słodkim tónem. jak to wogóle być mate. Cały ter obraz 
czyn nadzwyczaj dodatnie wrażenie na widzu i stanowić może ozdohę każdego pokoju. 
Muzyka jegn uczynić może prandii zabawę w wolaych od pracy chwilach. Poniewat wy- 


rabiamy te obrazy sami, mo 


emy je sprzedawać po cenie nadzwyczaj niskiej. 


Cena z muzyką tylko $5.00 warte więcej jak $15.00. 

Dla tych, którzy nie chcą muzyki, fabryknjemy bez muzycznego przyrządu. Cema tylka $4.00. 
Kto chce więkaze ' ozdobniejsze Obrazy Ołiarzowe niechaj pisze po katalog. Obrazy ie wy- 
syłamy do wszystkich części Ameryki ! tak są opakowane, że sią w drodze nie potłuką. 
Pien'ądze najlepiej przysyłać w regietrowauym liście lnb przez Money Order do 


MUSICAL SHRINE FACTORY, 


| D 
| 
| 


3163, Hamlissve. Chicago, III. 


GAZETA FOLSKA. 


K DZIAŁ GOSPODARCZY. ) 


Ogród warzywny 
w jesieni. i 
Gdy nadejdą ostatnie dni 
jesieni, kto tylko posiada 
ogród mały lub wielki, spie- 
szy się, by o ile możności 


na czas. ochronić przed 
ostrem powietrzem doj: 


rzałe już jarzyny. Marchew, 
kalarepę,rzepę, kapustę itd. 
wyrywamy co tchu i ukła- 
damy w inspekcie lub w pi- 
wnicy z równem pośpiechem 
jak je zasialiśmy. resztą 
jest rzeczą całkiem natu- 
ralną, że nie na to wydano 
pieniądze na zasianie tych 
różnorodych warzyw, nie na 
to każdy poświęcił swą pra- 
cę podczas wolnych chwil 
po ukończeniu codziennego 
zajęcia, by w końcu deszcz 
i śnieg zniszczył uzyskany 
rezultat. Gdy ta gorączko* 
wa chwila szczęśliwie mi- 
nęła, co robi nasz amator 
w ogrodzie? Nie, lub pra- 
wie nic! Już w końcu pa- 
dziernika ogród przedsta- 
wia przykry widok, widać 
można tylko tu i ówdzie 
parę roślin trwałych jak np. 
truskawki, szczaw, pory, 
szpinak, szparagi, bruksel- 
ską kapustę. Warzywa te 
wymagają jeszcze dalszej, 
wprawdzie nie wielkiej pie- 
lęgnacyi, ale ta ostatnia jest 
konieczną; lecz właściciela 
tylko rzadko widzieć można 
w ogrodzie przez resztę je- 
sieni, bo woli on grzać się 
przy miłem ognisku. Za to 
w marcu rozpoczyna się 
prawdziewe polowanie za 
robotnikiem; każdy chciał- 
by go mieć do uprawiania 
ogrodu, a o robotnika w 
tym czasie wszędzie trudno. 
[tak oto spotkać można 
ksiedza, nauczyciela, urzę: 
dnika i obywatela, z łopata 
w ręku, którzy sami rękawy 
zakasawszy uprawiają swój 
ogród,by ziemię na czas wy- 
siewów przyprawić. Mało 
się jedak troszczą o stan fi- 
zyczny ziemi. Bodaj by tyl- 
ko szybko ukończyć i zaraz 
siać mógł. Gdy który z są- 
siadów powiedział: ''zasia- 
łem groch, marchew itd. ”, 
zaraz drugi i dziesiąty po- 
wiada: 'ja także jutro za- 
sieję'. Koniec końców jest 
to chwila prawdziwie go- 
rączkowa, zwłaszcza jeżeli 
jest deszczową. 'Llymeza- 
sem dnie upływają, aż pe- 
wnego pięknego poranku 
słyszeć można ze wszy- 
stkich stron: “Niewiem na 
czem to polega, mój ząsiew 
nie kiełkuje, moja ziemia 
nic niewarta.” Otóż, prócz 
małych wyjątków, osoby te 
nie wiedzą, że jarzyny wy- 
magają ziemi specyalnie dla 
nich przyprawionej. Dlate- 
go też uważamy za stoso- 
wne udzielić rad następują- 
cych: Bezzwłocznie po za- 


magazynowaniu jarzyn w 
piwnicy, należy wolne 


grządki obłożyć po wierz- 
chu nawozem i przekopać 
je natychmiast gruntownie 
za pomocą łopaty. Kto nie- 
ma zaraz nawozu do dyspo- 
zycyi, powinien ziemię prze- 
kopać zaraz choćby bez 
nawozu. Bo też w ogrodni- 
ctwie, rzeczą najważniejszą 
jest "umebiowanie”* ziemi, 
a najlepszym tapicerem w 
tym wypadku są alternaty- 
wy mrozu i tajania. Jeżeli 
przyprawimy ziemię w je- 
sieni zima sama przez się 
zadarmo i lepiej uczyni to, 
czego z kosztami i trudem 
za pomocą gracy na wiosnę 
dokonać musielibyśmy. Pra- 
ktyka dowiodła, że ziemia 
która podlega  przemarz- 
nieniu, obejść się może pra- 
wie bez nawozu. W wielkich 
ogrodach orzą pługiem ze 
względów ekonomicznych, 
wiadomą jednak jest rzeczą, 
że co do rzeczywistej war- 
tości, łopata jest najle- 
przem narzędziem do tej ro- 
boty. i 
Uprawiwszy ziemię w je- 
sieni, przeciągniemy w mar- 
cu jeszcze tylko broną w 
większych ogrodach lub 
gracą w małych, a nasiona 
zasiane w gruncie w ten 
sposób przygotowanym, 
kiełkować będą zdumiewa- 
jąco. Obrobić w ten sposób 
ziemię należy jednak najpó- 
źniej z początkem listopa* 
da, bo gdy deszcze i śniegi 


H żyć 


niemożliwą, a kto ją odło- | 
ży do wiosny będzie wte- 
dy musiał pracowauć choć- 
by podczas ulewnych de- 
szczów, przez co ziemia | 
traci żywność i gnije, jak to 
nazywają ogrodncy. nasio- | 
na nie kiełkują i wszelka 
praca i koszta pójdą w ni- 
wecz. 


Ostatni ratunek. 


Pragniemy dzisiaj przedło- 
naszym czytelnikom 
list, udawadniający, jak ła- 
two ludzie mogą być wyle- 
czeni zupełnie przez wybór 
odpowiedniego lekarstwa. 
Pan Antoni Skała z p. n. 
517 przy litej ave., w South : 
Lorain, O., pisze: ‘‘ Bardzo 
wdzięczny panom jestem za 
ostatnią waszą pomoc, któ- 
ra uratowała mi moje ży- 
cie. Byłem bardzo chory i 
w końcu kupiłem Trinera 
Amerykański Eliksir Gorz- 
kiego Wina, które pan Wi- 
rant polecił mi i dziś cie- 
szę sie zupełnem, doskona- 
łem zdrowiem. Jeżeli wszy- 
stkie lekarstwa zawiodą, u- 
żyć potrzeba tego Eliksiru, 
a ten kordyał z całą pe- 
wnością wyleczy. Pragnę 
polecić takowy wszystkim 
cierpiącym." W chorobach 
wnętrzności i żołądka za- 
wsze niezawodnie pomoże; 
cały system trawienia Zo- 
stanie zasilony i będzie fun- 
kcyonował regularnie. No- 
wa krew się utworzy i całe 
ciało stanie się zdrowe i sil- 
ne. Można je dawać wszy- | 
stkim członkom familii; jest 
ono zupełnie czyste. Do 
i dostania w aptekach lub u 
| fabrykanta Jos. Triner 799 
iSo. Ashland ave., Chica- 
go, Hll. 


POKARMY, A ZAPALENIE 
SLEPEJ KISZKI. 


W obec panującej drożyzny 
mięsa, nieobojętnem będzie usły= 
| szeć wywody pewnego słynnego | 
lekrza francuskiego, prof. Lucas- 
Championniere'go, który wska- 
zuje, że pokarmy mięsne prowa- 
dzą często do ciężkich chorób. 
Znakomity ten operator w pary- 
skiej lecznicy 'Hotel Dieu” roz- 
patruje w jednym z ostatnich 
numerów pewnego tygodnika le- 
karskiego powody zapalenia śle- 
pej kiszki, choroby pojawiającej 
się dzisiaj tak często. L.ucas-Ch. 
uważa zapalenie ślepej kiszki za 
“nową” chorobę, będącą niejako 
dalszym ciągiem ustającej epide= 
micznej influenzy; podobnie jak 
wielu lekarzy utrzymuje, i on, 
| że przy zapaleniu ślepej kiszki 
odgrywa nie małą rolę i influen- 
za. W wielu jednak krajach gra- 
sowoła influenza, a nie widziano 
tam wcale, lub bardzo rzadko, 
wypadków zapalenia ślepej ki- 
Szki. Ma tu wchodzić w rachubę 
jeszcze inny czynnik, na który 
zwraca prof. L.-Ch. szczególną 
uwagę, głosząc jako pewnik, że 
w krajach, w których przeważają 
pokarmy  mięśne, nadzwyczaj 
rozpowszechnioną też jest choro- 
ba zapalenia ślepej kiszki. W A- 
meryce i w Anglii np. rozwinęła 
się ta choroba bardzo, o przebie- 
gu najczęściej nader niebezpie- 
cznym. W krajach zaś o małem 
zapotrzebowaniu mięsa, jak np. 
w Algierze, gdzie influenza po- 
chlonęła dużo ofiar, nie zacho» 
dzą prawie żadne wypadki za 
chorowań na ślepą kiszkę; dalej 
można stwierdzić, że w klaszto- 
rach, o sposóbie żywienia się wy- 
: łącznie pokarmami roślinnymi, 
nigdy nie wydarza się zapalenie 
ślepej kiszki. Podobnież na to 
niebezpieczne cierpienie mło- 
dzieńcy, będący w równym wie- 
ku z francuską młodzieżą gi- 
mnazyalną, a znajdujący się w 
więzieniu paryskiem de la Ro- 
quette, nie choruje na zapalenie 
ślepej kiszki, również niedostają 
tam mięsa; natomiast wycho- 
wańcy w licach, często chorują 
na zapalenie ślepej kiszki. Prof. 
L.-Ch. zauważał najczęściej ; za- 
palenie ślepej kiszki u osób, 
przyzwyczajonych do nadmier- 
nego używania mięsa: Sądzi za- 
tem,że często wypadki tego zapa- 
lenia w niektórych rodzinach za- 
leżą od sposobu odżywiania się 
niż od stosunku rasowego. Prof. 
L.-Ch. twierdzi stanowczo, że in- 
fluenza uczyniła podatniejszem 
pole' do zapalenia ślepej kiszkłi, 
lecz przysposobionem zostało ono 
dotego niezaprzeczenie przez coraz 
bardziej się zwiększającą kon- 
sumpcyę mięsa. 


Komisya Przemysłu i 


nego młodego mężczyzny, 
i pragnie nauczyć się molderstwa. 
zapłata dzienna 82.00, dopóki nie 


nastapią, robota ta byłaby Polski ksiądz w miejscu. Gdyby 
-o PERA ktoś życzył sobie tam jechać, to 


Komisya jeszcze dokładniej zba- 
da tę miejscowość przez tamtej: 
szych rodaków. Wprawdzie rodak 
obiecuje chętnie pomódz i zająć 
' się swoimi, lecz informacye prze- 
słał nam zu szczupłe. 


W St. Louis, Mo., potrzeba sil- 
który 


nauczy się tego fachu. 

W Crystal City, Mo. potrzebu- 
ja cieśli do budowy fabryki 
"Pittsburg Plate Glass Co.”, a 
taksamo i w St. Louis, Mo. pelne 
jest roboty ciesielskiej.  Opłaci 
się tam jechać rodakom, bo okoli- 
ca ładna, 4 zawsze pełno roboty. 
W-Crystał City jest podobno juź 
sporo rodaków, gdyż od czasu do 
czasu dojeżdża tam polski kapłan. 

W Collinsville, Ill. istnieja ko- 
palnie węgla, gliny. fabryka oło- 
wiu i cegielnie. Robota idzie nor- 
malnie. W kopalniach 8 godzin 
pracy, w fabryce ołowiu 8 i 9, 
zaś w cegielniach 10 godzin. Wy: 
nagrodzenie $1.60, %1.15, 32.00, 
32.36, 82.50, 82.56, 3.00, $%4.00 
25.00, co zależy od uzdolnienia 
robotnika. W fabryce ołowiu i w 
cegielniach pracę dostać można, 
lecz trudno o pracę w kopalniach. 
Strajku nie ma żadnego. 

W Hammond, Ind. sa fabryki 
stolarskie, kar ulicznych, papier- 
nie itp. Robota idzie dobrze. Go- 
dzin pracy 9—10 dziennie. Wy- 
nagrodzenie od %1.50 do $3.00. 
We wszystkich fabrykach można 
dostać pracę, a strajku nie ma ża” 
dnego, tylko o mieszkanie trudno. 

W Pottston, Pa. istnieją fabry- 
ki mostów, blachy, żelaza, fabry 
ki pończoch i rowerów. Robota 
idzie dobrze. Godzin pracy 10. 
Zapłata dzienna %1.40, zaś od 
sztuki można zarobić do %2.00. 
Rzemieślnik musi umieć po an: 
gielsku. Strajku nie ma. Robotę 
dostać można przy budowie mo- 
stów z płaca $1.40 dziennie. Ro» 
dacy przyjmg swoich na stancyę. 

W Chicago, Ill. istnieja fabryki 
stolarskie, fabryki narzędzi rolni= 
czych, cegielnie, odlewarnie. gar- 
barnie, fabryki mostów itd. itd. 
Robota idzie przeważnie dobrze. 
Godzin pracy 9—10 dziennie. Wy: 
nagrodzenie od 15c. do 18e. na 
godzinę i rozmaicie, co zależy od 
rodzaju pracy rzemieślnika. Straj- 
ki sa bardzo często, a obecnie koń: 
czy się strajk odlewaczy. W nie- 
których zawodach pracę otrzymać 
można. 

W Toledo, O. istnieją lejarnie, 
fabryki maszyn itp. Robota idzie 
dość dobrze. Godzin pracy 8—9— 
10. Zapłata od %2.00 do 82.50. 
Biegli i doświadczeni maszynjści 
muszą tam otrzyniuć robotę. (fbe- 
enie strajkują tam odlewacze. 

W San Franciaco, Cal. istnieje 
wielka fabryka okrętów, a obecnie 
najwięcej roboty w drzewie, zaś 
prostych robotników potrzeba do 
pracy na ulicy. W fabryce okrę- 
tów godzin pracy 9, zaś cieśle i 
stolarze po 8 godzin. W fabryce 
okrętów placą po %2.25 do $4.00, 
zaś cieśle i stolarze od %3.50 do 
25.00. Malarze zarabiają dobrze i 
brak ich tamże. Robota idzie do- 
brze we wszystkich rzemiosłach. 
Fabryka wozów kolei ulicznej po- 
trzebuje także ludzi do pracy, 
której ma dużo. Godzin pracy 9. 
Zapłata 83.50 dziennie. Mieszkań 
brak. Obecnie istnieje strajk kon- 
duktorów i motormanów na kolei 
ulicznej. Wszędzie pracuja uniści, 
a nieunijni nie mają po co tam 
przyjeżdżać, Wstęp do, unii ko- 
sztuje dla stolarzy i cieśli 420.00. 

Po wszelkie bliższe wskazówki 
i informacyę należy się zgłosić do 
sekretaryatu pracy Komisyi Prze- 
mysłu i Handlu pod adresem: 

A. Piwowarski, 
986 St. Aubin av., Detroit, Mich. 


Pociecha rolnika. 


Południowa godzina 

Siadł Bartłomiej przy warzy; 
Zanim jadło przestygnie, 
Patrzy w pole i marzy... 
Strasznie mu dziś wesoło, 
Dziwnie lekko na duszy— 
Zaeigł łąkę w pogodę, 
Zytko kwieciem już prószy, 
Jęczmień wasy pokazał, 
Owies rutą się ściele, 

Na kartfolach nać zieleń, 
Niby palmy w kościele! 
Strasznie mu dziś wesoło. 
Raźno, lekko na sercu: 

To ku jadłu spogląda, 

To po zbożnym kobiercu. 
Co za łyżkę się weźmie, 
'To znów spojrzy przed siebie, 
Gdzie owsiany się wzorek 
Zielną chmurą kolebie. 
Strasznie mu dziś wesolo, 
Podparł głowę i marzy; 
Jedno oko na pole, 

Drugie zwrócił ku warzy... 
W misce kluski prażone, 
W polu zboże się kłosi... 
Dziwnie dobrze Bartkowi, 
O nic więcej nie prosi, 
Jeno okiem od warzy 
Biegnie w zieleń pobliską, 
1 dziękuje westchnieniem 
Stwórcy Bogu za wszystko. 


Handlu. 


oraz 
Biuro pośrednictwa w pracy. 


Doniesiono Komisyi, naszej że 
w Los Angeles, Cal. potrzeba o- 
koło 2 tysięcy robotników, któ- 
rym pracodawcy gwarantują naj- 
mniej $2.00 dziennie na 10 godzin. 
Praca stała po największej części 
na kolejach. Polacy byliby umie- 
szczeni razem w namiotach od 4ch 
do 50-ciu razem. Klimat dobry. 
Praca cały rok, gdyż zimy nie ma. 


Najlepsze Zegarki, 
Łańcuszki i Dewizki mo- 
żna dostać ku- 
pić od nas po 
jak najtańszych 
cenach. Przy- 
ślijcie nam swój 
adres i 20 marke 
a wyślemy wam 
nasze katalogi. 


Nalepinski Mdse. Co. 
826 N. Francisco St. Chicago, Ill. 


Coś nowego! 


Otrzymaliśmy wielką ilość wido- 
ków do steroskopów, przedstawia- 
jących 

miasto San Francisco 

zaraz po katastrofie 

trzęsienia ziemi. 
Są to zdjęcia fotograficzne, przed- 
stawiające w naturalny sposób te 
straszne widoki zniszczenia. 

25 widoków z przesyłką 

kosztuje 60c. 

Widoki te sprzedajemy tak ta- 
nio dlatego, aby je mógł nabyć 
każdy z naszych czytelników, po- 
siadający steroskop. 

Władysław Dyniewicz, 
532 Noble St., Chicago, lil. 


NA CHOROBY NEREK I PĘCHERZA 


wyatrzegajcie alę 
nażladowaictw. , 


Na sprzedaż wa 
wazystłich aptekaak. 


SŁOWNIK 
Polsko=Angielski 


i Angielsko=Polski 


English-Polish 4 Polish-English Dictionary 
Nowe Wydanie 


dokonane w drukarni “Gaz. Polskiej”. 


Rcezmiar 6x4% cala, 
rj . * 
Zawiera 830 stronie, 


MIDY 


Piękny papier — Wyraźny druk 
Twarda oprawa --- Złocone tytuliki, 
Cena $1.00 


W. Dyniewicz 
532 Noble st., Chicago, III. 


Pedicura 


pudełeczka 
PEDICURA MAŚCI 


Order, Expresa, Chek lub Reglatered Letter. 
Gwarantujemy pawne uleczenie tw jednym ty 


— jeźli uzyte jak przepisane, 


rada darmo. Adren: 


PEDICURA REMEDY CO 
E. P. LEISCHNER, Ph. C. 
Pharmaceutica] Chemiat 


380 W. Dlvislon st., 


Swoje cinło, żeby dusza nie opuściła. Jożeli 
upływa oi siemie w nocy lub moczsa, jesteń 
oałabiony z powodu grzechów młodości, ch- 
wieje sip ci głowa. huczy I piszczy w uszach, 
oczy sę wpadło, a pod oczami sibce, pumięć i 
wzrok chylig, jeżeii jesteś bez humoru i hie 
swój. przed oczami ukazują ale plamy, balg 
krzyżo, słabe sę płciowe częsci i je bolg, tolocz 
sig nujlepszum na świecia fekarstwom John'a 
Vim=Vigor Pills, cena za pudełko $1.00 albo 6 
pudełek za 86.00 z gwarancy4 wyleczenia. Ty- 
sigoe ludzi uratowali się od opisanych wyżej 
symptomów używając to lekarstwo., Na stolec 
powinno 156 najnuiej raz w dzień, a jeźcii to- 
go nie ma, to jont oznakg nieregularnoścŁ 
W tym razie używa! John's Liver Pilis, tylko 
$50 za pudełko. Pieniądze włoż do koperty i 


zaadresuj nastgpnjąco 
15 Statloa K. 


JOHN'S SUPPLY HOUSE cicao ut 


Napiszcie do Dra, Ham, 


Doświadczony! znany na cały Świat 


DrHAM 


osiadający dyplom naj- 


epszej szkoły lekarskiej 
“Bellevue Hospital Med-$ 
ew Yor-fi 
U i) 
ch szpitalij 
iw Europie, rozpoczął naj 
$nowo swą wieloletnią pra-fi 


qgical College” w 
jku, po odbyciu 
izytacyi różny: 


Qktykę i przyjmuje chorych, 
fu siebie oraz udziela rady, 


glistownie. 
Leczy wszystkie choroby zastarzała, jako ta: 


pochliną, reumatyzm, ból 

(finosa; choroby żołądka, gardła, piersi. kana-( 

łów odchodowych ; łebrą, wyrzuty na giowio i 

lskórne; choroby maciczna, z lar-| 
białe upławy, niepł 


uchlinę, rany, 
| ból krzyż. 
hroachitli 


ai 
Irek, tyfus, odrą, g 
chy, kołtuny, © 


i E to wat w lochy 
ġ CHOROBY+ZARAŹLIWE, i 


to lub zrodziców prze- 


PORADA DARNO? Dr. 
ili rady darmo. Opiszcie chorobę, podajcie wiek 
chorego, przyślijcie w liście R<centową markę 
pocztowa. to dostaniecie odpowiedź natych= 
I) miast, czy choroba jest do wyleczenia. Można/ 
isać w jakimkołwiok jązyku. Adres taki: 


B. HAM ( 


Napiszcie do Dra. Ham. 
Poradanic nie kosztuje. ~ 


na pocenie nóg, bole, złą woń itd. 
Przyślijcie 50 centow w Zcentowych znaczkach 
pocziawych za jedno pudełeczko jub $1.00 na 3 


Pieniadze także można przysłać przez Money 


odniu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg jak 
le, złą woń itd. nie azkodząc waszemn zdrowia 
Jeżeli macie jaką inną choroba to napiszcie do 


nas a my chętnie odpinzemy | doniesiemy jaką 
maść. medycynę lub pigałki macie używać. Po- 


CHICAGO, ILL. 


CZŁOWIECZE RATUJ 


P Jazda od 7—8 dni. 


(Duszność, spazmy, paraliż, dychawicę, wodnauji 
owy. uaz, Ócz f ;. 


First National Bank 


OF CHICAGO. 


PIERWSZY NARODOWY BANK 


W CHICAGO, 
RÓG MONROE i DEARBORN ULIC. 


KAPTAŁ 88,000,000. 


WERSLE: 
Berlin — Niemca Wiedeń — Auatrya, Peters- 
burg, — Rosya wszyatkia inne enropejskie 
kraje jako też na wszystkie kuraujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE 
dla użytku podróżnych wszystkich części Świata 
ściąganie apadkobierutw (schedow) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosyi 
1 wszystkich europejskich krajów za bardzo 
umiarkowaną komisyg 


ZARZĄD: 

Jaan B. Forgan. Prez. - Dawid R. Forgan 
Vlce-prrz. — Gen. B. Boullon, Vice-prez. 
Richard J Street, Kaayer. - Holmes Hoge, Aset. 
Kasyer. — Augnst Blum. Asst. Kasyer. — Frank 


4 E. Brown, Asst. Kasyer — Chas. N. Giliett 
Usuwa w 24 Asst. Kaayer. — FrankQO Wetmore, Audytor. = 
godzinach Emile K. Boisot, Zarządca dep. depozytów. — 
SANTAL wszelkie moczowe John F. Gardin, zarządca asp wymiany pienię: 
zy. — Mar. May, Aert zarządcy dep. wymiany 
K NAJ, pieniędzy. 
ażda pigałka S RZY. 
A LE DYREKTO 
CAPSU 2 A Samuel W. Allerton. — John H Barker. — 


Geo. D. Boulton. — Willam L. Brown. — D. 
Mark Cumminge. — Chan. H. Conover. — Tamea 
B Forgan. — David R. Forgan. — Nelson 
Marrie. — Samuel M Nickerson. — Eugene 
R. Pike. — Norman B. Ream. — George T. 
Smith. — John A. Spoor. — Otto Young. * 


SKŁAD ZAŁOŻONY 1861 R. 


HENRY SCHOELLKOPF, 
GROSERNIK, 


HURATOWNY | DROBIAZGOWY. 
232-234 E. RANDOLPH ST. 


pomiędzy Franklin i Market ul. 
CHICAGO. 


Sprzedaje po najtańszych cenach 


dajleprzy, prawdziwy ger szwajcaręki. 
Jer Edamaski i ser Parmeaańaki. 
Fromage da Brie 1 sar Roqoforaki. 
3er rośliny, Neuszatejskhi i Limbuwaki, 
Branświcki salceeon. 
*ułami, Weatfaiskie szynki. 
Wydzone i marynowane wękorze. 
Hołandzkie sztokfiaza, ancnovieB. 
Nowe Holandzkie śledzie, rosyjakt kawior. 
Prawdziwe francuskie wardyny i szampiniany. 
Francuski groch, najlepazą o™= g 
Niemieckie szparagi, kraianą fasolg. 
Niemieckie jagły. aoczewicę, kaszę pezenną. 
Najlepszy jeczmień perłowy, kaszą jęczmiennę 
Ranzą tatara ang, kaszę owsianą. 
Maka tatarczaną mako ryżową. 
dwiezże orzechy, migdały, papryką. 
Niemieckie powidła, mak. 
świeże orzachy, migdsiy, cytronat. 
suszone gruszki, wiśnia. prunele. 
Francuzkie śliwki, ówieże rodzynki, 
Włoskie łazanki (nudie), makarony. 
Najlepszą Vanl'a czekoladę z Cocoa. 
Prawdziwą rosyjską herbate, extrakt mięsny 
Prawdziwą kawa Java, Mocca i Rio. 
Frawdziwą tabakg do zażywania Loebak'a, 
Niemieckie kołowrotki I gremple. 
Irawniane trzewiki i pantofle (drewniaki.) 
wieża siemią warzywowe, siemig trawy. 
Siemią dla kanarków, aiemią konopisne, Taepa 
kowe, faxo | wszelkie inne towary korzenne 
HENRY SCHOELLKROPF. 


, Cenne Przepisy | 
WYSYŁAMY DARMO 


Słabym i nerwowym mężczyznom 


Mam u siebie receptą na słynne lekarstwo, 
przepisaną przez znakomitego Jakarza, u któ- 
regom się leczył, gdym odwiedzał Stary Kraj. 

iem z doświadczenia, że to Jekarstwo przy- 
rzadzone podług tej recepty, jest jedrem s 
najlepszych obecnie iekarstw dla słabych, ner- 
wowych i wycieńczonych matczyzn. Przywró- 
cito ono mi zdrowie po długiej chorobie ner- 
wowości, ogólnem oałabienin itd. Próbowałem 
najp'erw specysiistów | rozmaliych lekaratw 
bez żadnej ulgf. Wiem także z tego, ponieważ 
wielu cierpiących na rozmaite choroby. z prze: 
prasomania, grzechów młodości, nadużyć powo- 
ujących nerwość. onanii.. utraty męskości, u- 
traty pamigci i żywotności, bólu mike żach, 
ogólnego osłab enia itd., plaała do mnie io- 
eniadesyig; że iak samo jak ja zostali wy- 
eczeni. 


Wiedząc a tem, jak trudno jest wyleczyć nia 
w tym kraju, postanowiłem pomagać innym i 
każdemu, kio do mnia napieze, wyślą kopię 
tej recepty wraz x potrzebną informacyą darmo 
w liście Receptę wypełnią wam w każdej do- 
brej aptece za niską ceną. Posłuchajcie mojej 
rady, apróbójcie go, a przekonacie się, ża to 


jaot włańnie lekarstwo, którego pozecz acie, 
abyście sią czuli dobrze, silnie fzczęśliwie. 
Za moją przysługę żądam tylko po wyle- 


czeniu. Nie żądam nic więcej nad tą małą sumę 
1 to dopiero po zupeinem wyleczeniu. Nie po- 
syłam nic przez U, O. D. i nie mam żadnego 
zamiaru wyłodzania od was pieniedzy aniaprze- 
dania wam leksratwa, którego nie chcecie, a 
jeżell nie przekonacie sią o mojej rzetelności, 
macie prawo ogłoszenia mnie w tej gazecie jako 
człowieka nicuczciwego. 

Piszcie dzialaj, gdyż to ogłoszenie może nie 
będzie więcej zamieszczone, Pamiętajcie, że a 
trzymacie recepte | wszelkie informacye darmo 
i nio potrzebujecie mi posłać Bóc., dopóki nie 
zostaniecie wyleczeni. Adres: C. H. BENTSON, 
E. Box 622, Chicago, Ill. 


Nie kosztuje cię ani centa! 


Nie potrzebujesz doktora 
ani apteki. 


AM możesz 
wyleczyć s Q 
ze złych 1 zastą- 
rzałych chorób. 
Przyślij swój do- 
kładny sdres i 
znaczek 2c., A o- 
: trzymasz książe. 
A czkę, która ci po- 
da sposób 
Jak być pięknym, 
Jak być zdrowym, 


Jak wyleczyć wszystkie choroby po- 
chodzące z żołądka I nleczystej krwi. 
Jak wstrzymać włosy wypadania | 
= wagę Pr ibujne w..<y na łysej 
wie. 


2 cen- 
(Oct 5) 


|] Nie zwlekaj, pisz dziś, załącz 
tową markę na adres: 


J. M. Rutkowski, 
78 W. Eagle st., Buffallo, N. Y. 


TAK JAK ZADARMO! 


Jazda do Hamburga, Bremen, 
Antwerpen lub Rotterdam na po- 
spiesznych szyfach pasażerskich 
| | przy małej obsłudze. 


(Sep %) 
Ręczyrny za zadowolenie. 
Piszcie po informacye do 
International Shipping Office 
5 Clinton st., blisko Houston st., 
New York City. 


- Jesteś Chory? | 


Nie bierz daremnie lekaratwa! Przekonaj alę 
naprzód, co cl dolega, a staniesz aią w ten aposób 
twoim własnym lekarzem. Przył! nam twój 
mocz, śllnę albo inne odłączenie wilgoci twego 
ciała pod niżej podanym adresem, rałaczając 
równocześnia trzy dolary ($3.00) za egtadiinicya; 
| | a my odeślemy ciz powrotem wynik mikrosko- 

MY i chemicznej agrzaminacyi twego moczu, 
| liny itd. jako też podamy zarazem Przyczyn 

EARI EREE yi jak sią z niej możesz wyleczyć, 
przyłączając również skuteczne lekarstwo. 

Sztab e leczniczego zakładu składa się z 
najatarazych 1 najpraktyczniejszych doktorów, 

chemików i aptekarzy, E anaren w naj- 
| | lepazych azkołach WiESCOGIA i w Ameryce, po- 
siadających najlepaze dyplomy. My nie znamy 
l humbugu i gwarantujemy dla tega za każdy nasz 
czyn. My nie leczymy apecyalnych chorób, ale 
j wszyskie choroby waszego szczególnego systemu, 

Uwaga: Jak przysłać odiączenia wilgoci ciała:] 

Moes: Napełnij jedną małą 2 uncyową butelką 
twoim moczem, Szym Tano oddanym, za- 
mknij dobrze korklem i odedlij do nas w malem 
pudełku expresen z góry tti AE, 

Ślimy: Napluj do miai szeroklej butelki wy- 
plucie z piersi, zamknij korkiem i odeślij do naa 
w ten sam sposób jak mocz. Adres: 


Pedicura Remedy Co. 
380 W. Division st., Chicago, III. 
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3100.00 UCIECHY ZA 
ORACULUM 


= czyli = 
Cudowna Maszynka Przepowiadająca Przyszłość!! 


Maszynka ta jest rohlona elegancko z najlepszego metalu I drzewa. Rozmiaru 

10x10 cali I waży kilka funtów. 
Rozwięzuje ona kilkanaście zapytań z kilkuset odpowiadaniami. 

Jedyna Maszynka w świecie, która akuratnie rozwięzuje zadane zapytania 
Fabrykowana ona jest podług starych ksiąg arabskich, a dotąd nle znanych. In- 
strukcye dodawane są do każdej maszynki po polsku. 

Przy pomocy tej maszynki można spędzić wesoło, przyjemnie i użytecznie 
wiele wieczorów w gronie przyjaciół przepowiadając im przyszłość, 

Maszynki te są sprzedawane tylko przez naszą firmę po cenie 81.75. 

Pieniądze najlepiej przysyłać przez Money Order lnb w Registrowanym liście 
pod adresem 


THE PULASKI MAIL ORDER HOUSE 
816 N. Hamlin ave., Chicago, III. 


81.75!! 


Główny skład tytoniu Cygar i Papierosów. 


IMPORTUJEMY Tytonie rosyjski | turecki; oraz herbatą rosyjską róż- 
nych firm. 
FABRYKUJEMY NAJLEPSZEGO GATUNKU CYGARA 
PAPIEROSY I TABAKĘ DO ZAZYWANIA. 
Zwracamy uwagę Bzan. Publiczności, 12 FABRYKA NASZA SPRZE- 
DAJE PO ZNIŻONYCH CENACH! 
Mamy na składzie wszelkiego rodzaju tytonie, tabaki do zażywania, ma- 
szynki do papierosów, gilzy, cygarniczki gruszkowe, jabłkowe | orzechowe, 
bibułkę 1 t. d. 1 t. d. 
HERBATA ROSYJSKA K. 8. POPOWA. 


MAGES & TRACKT, A D AEE ATE: CHICAGO, ILLINOIS. 


Grunta! 


vanea n 


My mamy rozmaite farmy. 

My mamy zniżone ceny i damy dł 
ostatnich sum. 

Dwie (2) koleje zelazne są tu pobudowane. Jedna wielka 
kolej przechodzi przez Sobieski. 

Wszystkie farmy prędko sią podnoszą we wysokie ceny. 

Wolny obwóz ze Sobieski po farmach; 

Piszcie po informacye i przyjedźcie zaraz. 


J. Hof Land Company, 


SOBIESIEI, w IS. 


ugi czas do wypłaty 


J. 


LEON J. NOWAK 


ADWOKAT I DORADCA PRAWNY. 
praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów. Zjedn. 


załatwia wszelkie aprawy sądowa wa wszystkich kra- 
jach a także sprawy apadkowe | plenipotencyjne, mając 
przedstawicieli w różnych krajach, udziela wazelkich 
intformacyi prawnych, jakich ktokolwiek zażąda. 
Pełnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w 
różnych jązykach i do wszystkich krajów, według praw 
miejscowych. 


Adres: 80l FILLMORE AVE., BUFFALO, N. Y. 


PLON ZDROWIA. 


Jak dobry Gospodarz potrafi zasiać, na odpowiedniej roli, dobre 
ziarno, które wydaje piękny i obfity plon—tak również umiejętny 
Doktor profesór i specyalista potrafią przyrządzić na każdąchoro- 
bę lekarstwa takie, które zaszczepią w chorym nową siłę i wydadzą 
wlasciwy plon: Nieoszacowany skarb każdego t.j. „„zdrowie,** 

Ten SKARB'czyłi ZDROWIU kaźdy chory zdobędaie, jeśli cię 
zaraz zgłosi lub napisze do najpraktyczniejszego w Ameryce: 


Dra. E. C. Collins Medical Institute, 


gdyż tylko tu nie spotka nikogo zawód i chory zostanie napewno 
wyleczony z każdej choroby i takiej, której inni doktorzy wyleczyć 
nie mogli, z fgwarancyą za wyleczenie. U 

Ze tak jest, a nie inaczej-dowodem służią listy-z mnóztwa któ- 
rych podajemy jeden dla braku miejsca: 
Szanowny Panie Doktorze ! 


Cięrpialam od lat pąru na silne boleści żolądką (katar) I pad piersiami 
zawrót i ból głowy, krótki oddech. bicie serca, ogolna osłabienia i brak 
apetytu, Leczyłam siç we Warszawie itu w Ameryce, lecz zamiast po- 
prawy czułam się coraz gorzej, ponieważ, każdy doktor uznawał moje 
cierpienia nieuleczalne. Cierpienia moja codzien sią wzmagały i doszły 
do tego stopnia, iż wolałam umrzeć, aby nia znosić tak strasznych boleści. 
Chociaż beznadziejnie-judnak napisalam do Dr E.C. COLLINSA, ME- 
DICAL INSTITUTE. Nadoslano milekarstwa, od których czułam się 
coraz lepszą i dziś zaliczam siq do zupełnie zdrowych, i szcześliwych. 
E Oile pizediem praenęłam śmiarci-otyle teraz pragnę życia, która obecnie 
wydaje mi się miłem i piqknem. Ta szczęście zawdzięczam jadynię Dok- 
torowi bo Pan mnie wyleczył iuczynił nzczęśliwą. U pranzam przeto Pana 
Dr.umieścić w czasopismach a żeby chorzy ludzie wiedzieli a tein, gdzie 
mianowicie mają szukać zdrowia i szczęściaci nia udaliby sių do doktorów 
takich, którzy nie znają swego fachu. 

Cześć i sławę Drowl E. C. Collins Medical Institute skladam 2 naiserdaczniejszę życzli- 

wością i szacunkiem = pacyentka. MICHALINA MOKROWIECKA, 
45-5th Street. Passaic, N. J. 


1 z wiolkiem powodzeniem męskie, żeńskie | dziecinne choroby zwyczajne 
Tu się leczą chroniczno-zastarzela i sekretos, a mianowicie: Hól i katar żołądka, dys- 
papayę. ból i zawrót głowy. reumatyzm, ból krzyża, pleców, piersi, astma (dychawicę] suchoty 
choroby płuc. ból gardla katar nosa choroby uszów, oczów żółtaczkę, febrę, chorobę S-go Wa- 
lentego( padaczkę], taniec S-ga Wita, wszelkie wyrzuty, wrzody i krosty, zatrucie krwi, wypada- 
nie włosów, zafiegmianie, plucie krwią rozszeżenie i zwężenie żył, a także wszelkiego rodzaju 
CHOROBY SEKRETNE, jak HL EN, tak I kobiet. Słowem nio ma choroby, ażeby jego zdob 
ność i lekarstwa nie zwalczyły. Pisząc listy adresujcie tak : 


Dr E. C. Collins Medical Institute, 
140 West 34th Street, New York. 


OFFISOWE GODZINY: Od rarano do $ po południu. W Niedzialaod 1a rano do 1 pe połud. 
niu. Prócz tego we Wtorek i Piątek od 7 da 8 wieczór. 


Dla pierwszych Osadników 
tylko po obecnej cenie 


240 Akrów wybornego gruntu na farmy w górnym Michiganie, 
w nowo zakładającej sie Polskiej kolonii, w cenie od 5 do 
10 dolarów za akier. 


Grunt urodzajny, klimat zdrowy i położenie przy kolejach że- 
laznych. Podobnie żyznego gruntu nie dostanie obecnie nigdzie za 
tak tanią cenę jak my te gruntu sprzedajemy i opłaci Wam się prze- 
konać o tem, pisząc po opisy tej okolicy. Sprzedajemy te grunta tak 
tanio, ponieważ są one naszg własnością i pragniemy na takowych 
osiedlić w najkrótszym czasie największą liczbę osadników. Sprzeda- 
jemy na wypłatę dając kupującemu przystępne warunki do wypłaty. 

I. Stephenson Co. Wells, Mich. 

Nie zwiekajcie, lecz piszcie po ilustrowaną książeczkę, opisującą 
ńasze grunta w polskim języku, oraz mapę tychże gruntów i wszeł- 
kie informacyg, które przesłane będą darmo. Piszcie do naszego pol- 
skiego kolonizatora adresując listy: 


Edward Kołdrowicz, kolonizator, 
123—129 Main st., + GREEN BAY, Wis. 


Mężczyźni bądźcie silnymi 
Mężczyźni wyleczeni bez lekarstw 
lub elektryki 


naszą ulepszoną lecznicą 
za pomocą próżni 


Jeżeli jesteś płciowa wycieńczony lub nierozwi- 
niąty, brak ci sity, lub gdy olerpisz = wodu 
wczesnych nadużywań, nasz przyrząd WYLEZCY 
CIĘ, prędko, g unrowne | hez przeszkody w in- 
terenie lub pracy. Może być ntywany kilka minot 
każdego dnia w zaciazy domu twego, bez niczyjej 
wiedzy. Na co napełniać żołądek drogiemi lekaratwami, lub parzyć ciało elektrycznymi, pasami 
kiedy my kwarantina wyleczyć cię naszym tdoskonalonym przyrządem? 

Powróć do da! młodzieńczych: My dajemy ci apcsobność ku temu. Pisz po naszą książeczką, 
wyjaśniającą naszą metodę, a wyślemy ci ją DARMO w zwyczajnej, zapieczątowanej kopercie. 


Sanitary Appliance Co. 


Chege prywatnego adresu, piszcie do naszego zarządcy, p. R. F. Wolzant.! (G 40) 


656 N. Paulina st., Dept. 112 CHICAGO, ILL. 


KRZYŻACY 


POWIEŚĆ W CZTERECH TOMACH 
TOM II. 
(Ciag dalszy.) 

-—Nie wrócę panie. Mnie wam podarowali, 
a prócz tego ja zaprzysiągł do śmierci wam 
służyć. 

— Jeśli mi cię podarowali, toś mój sługa. 

— Wasz panie. 

— Więc rozkazujęć wrócić. 

— Ja zaprzysiągł, a choć ja jeniec z pod 
Bolesławca i chudy pachołek, ałe włodyczka... 

A Zbyszko rozgniewał się: 

— Ruszaj precz! Jakże to! Będziesz mi zaś 
przeciw mej woli służył, czy co? Ruszaj, bo 
każę kuszę napiąć. i 

Czech zaś odtroczył spokojnie sukienną 
opończę, podbitą wilkami, oddał ją Zbyszkowi 
i rzekł: 

— Panna Jagierka i to wam przysłała, pa- 
nie. 

— Chcesz, abych ci kości połomił? — za- 
Pytał Zbyszko, biorąc drzewce z rąk parobka. 

— A jest i trzosik na wasze rozkazanie — 
odrzekł Czech. 

Zbyszko zamierzył się drzewcem, lecz 
wspomniał, że pachołek, chociaż jeniec jest je- 
dnakże z rodu włodyką, któren widocznie dla- 
tego tylko został u Zycha, że nie miał się za co 
wykupić — więc opuścił ratyszcze. " 

Czech zaś pochylił mu się do strzemienia 
i rzekł: 

— Nie gniewajcie się, panie. Nie każecie 
mi ze sobą jechać, to pojadę za wami o sta- 
janie, albo o dwa, ale pojadę, bom to na zba- 
wienie duszy mojej zaprzysiągł. 

— A jak cię każę ubić, albo związać? : 

— Jak mnie każecie ubić, to nie będzie mój 
grzech, a jak mnie każecie związać, to ostanę, 
póki mnie dobrzy ludzie nie rozwiążą, albo wil- 
cy nie zjedzą. ) 

Zbyszko nie odpowiedział — ruszył jeno 
koniem przed siebie, a za nim ruszyli jego lu- 
dzie. Czech z kuszą za plecami i z toporem 
na ramieniu wlókł się z tyłu, zatulając się 
w kosmata skórę żubrzą, albowiem począł dąć 
ostry wiatr niosący krupki śniegowe. 

Nawałnica wzmagała się nawet z każdą 
chwilą. Turczynkowie lubo w tołubach kostnie- 
li od niej, parobcy Zbyszkowi poczęli ''zabi- 
jać” ręce a, on sam, będąc również przybrany 
nie dość ciepło, rzucił raz i drugi oczyma na 
wilczą opończę przywiezioną przez Hlawę 
ì po chwili rzekł do Turczynka, aby mu ją 
podał. 

I owinąwszy się w nią szczelnie, wkrótce 
poczuł ciepło, rozcehodzące się po całem ciele. 
Wygodny był szczególnie kaptur, który osła- 
mai mu Oczy i znaczną część twarzy, tak, iż 
wicher przestał mu prawie dokuczać. 

Wówczas mimowoli pomyślał, że Jagien- 
ka, to jednak poczciwa z kościami dziewka — 
i wstrzymał nieco konia, albowiem wzięła go 
chęć wypytać Czecha o nią i o wszystko, co 
się w Zgorzelicach działo. 

ięc skinąwszy na pachołka, rzekł: 
,— Zali stary Zych wie, że cię panna do 
mnie wysłała? 

— Wie — odpowiedział Hlawa. 

— I nie przeciwił się? 

— Przeciwił. 

— Powiadajże, jako było. 

— Pan chodził po izbie, a panna za nim. 
On krzyczał, panienka nic —jeno co się ku niej 
nawrócił, to ona mu do kolan. I ani słowa. 
Powiada wreszcie panisko. *'Czyś ogłuchła, że 
nic nie mówisz na moje przyczyny? Przemów, 

0 wreszcie pozwolę, a jak pozwolę, to mi opat 
teb urwie!'” Dopieroż panna pomiarkowała, że 
już na swojem postawi, i nuż z płaczem dzię- 
kować. Pan jej wymawiał, że go pozbadła 
l narzekał, że we wszystkiem musi być jej wo- 
a, w końcu zaś rzekł: *' Przyrzecz mi, że chył- 
iem nie wyskoczysz żegnać się z nim, to po- 
Zwolę, inaczej nie.” Dopieroż zafrasowała się 
Panienka, ale przyrzekła — i pan rad był, bo 
Oni oba z opatem okrutnie się tego bali, by 
jej nie przyszła chęć widzieć się z waszą mi- 
łością... No, nie na tem koniec, bo później 
panna chciała, by były dwa konie, a pan bro- 
nił, panna chciała wilczury i trzosika, pan 
bronił. Ale co tam z takich zakazowań! Zeby 
jej się umyśliło dom spalić, toby też panisko 
przystał.. — Dlatego jest drugi koń, jest wil- 
czura i jest trzosik... 

„. **Poćciwa dziewka!” pomyślał w duchu 
Zbyszko. 

Po chwili zaś zapytał głośno. 

— A z opatem nie było biedy?... 

Czech uśmiechnął się, jak roztropny pa- 
chołek, który zdaje sobie sprawę ze wszystkie- 
go, co się w okół niego dzieje i odrzekł: 

— Oni to oboje w tajemnicy przed opa- 
tem czynili, a nie wiem, co było, gdy się do- 
wiedział, bom wcześniej wyjechał. Opat jako 
opat! — huknie czasem i na panienkę, ale po- 
tem to jeno oczyma za nią wodzi i patrzy, czyli 
jej zbyt nie pokrzywdził. Sam widziałem, ja- 
ko ją raz skrzyczał, a potem do skrzyni po- 
szedł, łańcuch przyniósł taki, że zacniejszego 
1 w Krakowie nie dostać — i powiada jej: 
‘“‘na!’ — Poradzi sobie onai z opatem, gdyż 
1 ojciec rodzony więcej jej nie miłuje. 

— Pewnie, że tak jest. 

— Jak Bóg na niebie.... 

Tu umilkli i jechali dalej wśród wiatru 
iśnieżnych krupów; nagle jednak Zbyszko 
powstrzymał konia, gdyż z pobocza leśnego 
ozwał się jakiś żałosny głos, nawpół przytłu- 
miony przez szum leśny: 

— Chrześcianie, ratujcie Bożego sługę 
w nieszczęściu! 


I jednocześnie na drogę wybiegł człowiek,. 


przybrany w odzież nawpół duchowną, nawpół 
A istanąwszy przed Zbyszkiem, począł 
wołać: 


GAZETA POLSKA. 


człowiekowi i bliźniemu w ciężkiej przygodzie! 

— Coć się przytrafiło 1 coś zacz? — zapytał 
młody rycerz. á A ia 

— Sługam Boży, chociaż bez święceń, 
a przygodziło mi się, iż dzisiejszego dnia wyr- 
wał mi się koń, skrzynie ze świętościami niosą- 
cy. Zostałem sam, bez broni, a wieczór się zbli- 
żai rychło czekać, jako luty zwierz ozwie się 
w boru. Zginę, jeśli mnie nie poratujecie. 

— Jeślibyś z mojej przyczyny zginął — od- 
rzekł Zbyszko — musiałbym za twoje grzechy 
odpowiadać, ale po czemże poznam, że prawdę 
mówisz, i żeś nie powsinoga jakowyś, albo nie 
rzezimieszek, jakich wielu po drogach się włó- 
czy? r WT 
— Po skrzyniach poznasz, panie. Nie je- 
den oddałby trzos nabity dukatami, byle po- 
siąść to, co się w nich znajduje, ale ja tobie 
darmo z nich udżielę, byleście „mnie i moje 
skrzynie zabrali. zza 

— Mówisz, żeś sługa Boży, a tego nie 
wiesz, że poratunek nie dla ziemskich, jeno 
dla niebieskich trzeba dawać nagród. Ale jęk- 
żeś to skrzynie ocalił, skoro ci niosący je koń 
uciekł? x e 
— Bo konia, nimem go odnalazł, wiley 
w lesie na polance zarznęli, a zasię skrzynie 
ostały, które ja do drogi przywlokłem, aby cze- 
kać na zmiłowanie i pomoc dobrych ludzi. 

To rzekłszy i chcąc zarazem dać dowód, że 
prawdę mówi, wskazał na dwie lubowe skrzyn- 
ki, leżące pod sosną. — Źbyszko patrzył na 
piego dość nieufnie, gdyż człowiek nie wyda- 
wał mu się zbyt zacnym, a przytem mowa je- 
go, lubo czysta, zdradzała pochodzenie z da- 
lekich stron. Nie chciał jednakże odmówić mu 
pomocy i pozwolił nu przysiąść się wraz 
z skrzyniami, które okazały się dziwnie lekkie, 
na luźnego konia, którego powodował Czech. 

— Niech Bóg pomnoży twoje zwycięstwa, 
mężny rycerzu! — rzekł nieznajomy. 

Poczem, widząc młodocianą twarz Zbysz= 
kową, dodał półgłosem: 1 

— A również twoje włosy na brodzie. 

I po chwili jechał obok Czecha. Przez czas 
jakiś nie mogli rozmawiać, albowiem dął silny 
wiatr i w boru szum był okrutny, lecz gdy się 
nieco uspokoiło, Zbyszko usłyszał za sobą na- 
stępującą rozmowę: i 

pa Nie przeczę ci, że w Rzymie byłeś, ale 
wyglądasz na piwożłopa — mówił Czech. 

— Strzeż się wiekuistego potępienia — od- 
rzekł nieznajomy — albowiem mówisz do czło- 
wieka, który zeszłej Wielkanocy jadł jaja na 
twardo z Ojcem św. Nie mów mi na takie zi- 
mno o piwie, chyba o grzanem, ale jeśli masz 
gdzie przy sobie gąsiorek z winem, to daj mi 
dwa lub trzy łyki, a jaci miesiąc czyśca od- 
puszczę. i 

— Nie masz święceń, 
sam o tem mówił, jakoże więc 
miesiąc czyśca? 

— Święceń nie mam, ale głowę mam ogo- 
jona, gdyż na to pozwoleństwo otrzymałem, 
prócz tego odpusty i relikwie wożę. l 

— W tych łubach? — zapytał Czech. 

— W tych łubach. A gdybyście wszystko 
ujrzeli, co mam, padlibyście na twarzy, nietyl- 
ko wy, alei wszystkie sosny w boru razem 
z dzikiemi zwierzęty. 

Lecz Czech, który był pachołek roztropny 
i doświadczony, spojrzał podejrzliwie na prze- 
kupnia odpustów 1 rzekł: 

— A wiley konia zjedli? 

— Zjedli, gdyż są djabłom pokrewni, ale 
popękali. Jednegom ci rozpukniętego na wła- 
sne oczy widział. Jeśli masz wino, to daj, bo 
choć wiatr ustał, alem przemarzł, siedząc przy 
drodze. z 

Czech wina jednak nie dał i znów jechali 
w RZ aż przekupień relikwii sam po- 
CZ tać : 

i m Dokąd jedziecie? 

— Dałeko. Ale tymczasem do Sieradza. 
Pojedziesz z nami? ; 

-— Bo muszę. Prześpię się w stajni, a jutro 
może mi ten pobożny rycerz konia podaruje— 
i ruszę dalej. 

— Skądże jesteś? 

— / pod pruskich panów z pod Malborga. 

Usłyszawszy to Zbyszko zwrócił głowę 
i kiwnął na nieznajomego, aby się przybliżył. 

— Z pod Malborga jesteś? —rzekł.— Stam- 
tąd jedziesz? 

— Z pod Malborga. 

— Ale chyba nie Niemiec, ile że naszą mo- 
wą dobrze mówisz? Jako cię wołają? | 

— Niemiec jestem, a wołają mnie Sande- 
rus; waszą mową mówię, gdyż się w Toruniu 
urodziłem, gdzie wszystek naród tak mówi. Pó- 
źniej mieszkałem w Malborgu, ale i tam to sa- 
mo. Ba! nawet i bracia zakonni waszą mowę 
rozumieją. 

TE aaoi z Malborga?. 

— Byłem, panie, w Ziemi św., potem zaś 
w Konstantynopolu i w Rzymie, skąd przez 
Francyę wróciłem do Malborga, a z Malborga 
jechałem na Mazowsze, obwożąc relikwie świę- 
te, które pobożni chrześcianie radzi dla zba- 
wienia duszy kupują. f £ 

—Byłżeś w Płocku, czyli też w Warszawie? 

— Byłem i tu, i tu. Niech Bóg da zdro- 
wie obum księżnom! Niepróżno księżnę Ale- 
ksandrę nawet Panowie Pruscy miłują, bo to 
świątobliwa pani — chociaż i księżna Anna 
Januszowa nie gorsza. , 

— Widziałeś w Warszawie dwór? — , 

— Nie napotkałem go w Warszawie, jeno 
w Ciechanowie, gdzie mnie oboje księstwo, Ja- 
ko sługę Bożego, gościnnie przyjęli i hojnie 
na droge obdarowali. Alei ja też zostawiłem 
im relikwie, które błogosławieństwo Boskie 
muszą na nich ściągnąć. 1 

Zbyszko chciał zapytać o Danusię, „ale na- 
raz zdjęła go, jakby pewna nieśmiałość i pe- 
wien wstyd, zrozumiał bowiem, że byłoby to 
samo, co zwierzyć się z miłości przed niezna- 
jomym, gminnego pochodzenia człowiekiem, 


bom słyszał, żeś 
odpuścisz mi 


— Ktokolwiek jesteś, panie, daj pomoc | który przytem wyglądał podejrzanie i mógł być 


prostym oszustem. Więc po chwili milczenia 
spytał: 

— Jakież to relikwie po świecie wozisz? 

— Wożę i odpusty, i relikwie, które to od- 
pusty są różne: są całkowite i na pięćset lat i na 
trzysta, i na dwieście i na mniej, tańsze, aby 
iubodzy ludzie mogli je nabywać i tym spo- 
sobem czyścowe męki sobie skracać. Mam od- 
pusty na przeszłe grzechy i na przyszłe, ale nie 
myślcie, panie, abym pieniądze, za które je 
kupują, sobie schował. Kawałek czarnego chle- 
ba i łyk wody — ot co dla mnie — a resztę, 
co zbieram, do Rzymu odwożę, aby się z cza- 
sem na nową wyprawę krzyżową zebrało. Jeż: 
dzi ci wprawdzie po świecie wielu wydrwigro- 
szów, którzy wszystko mają fałszywe: i odpu: 
sty i relikwie i pieczęcie, i świadectwa — ita- 
kich słusznie Ojciec św. listami ściga, ale mnie 
przeor sieradzki krzywdę i niesprawiedliwość 
wyrządził — gdyż moje pieczęcie są prawdzi- 
we. Obejrzyjcie panie, wosk i sami powiecie. 

— A cóż przeor sieradzki? | 

— Ach panie! Bodajbym niesłusznie mnie- 
mał, że heretycką nauką Wiklefa zarażon. Ale, 
jeśli, jako mi wasz giermek powiedział, jedzie- 
cie do Sieradza, tedy mu się wolę nie poka- 
zować, aby go do grzechu i bluźnierstw prze- 
ciw śŚwiętościom nie przywodzić. 

— To się znaczy, niewiele mówiąc, że cię 
wziął za oszusta i rzezimieszka? 

— Zebyż to mnie, panie! odpuściłbym mu 
dla miłości bliźniego,jak zresztą już uczyniłem, 
ale on przeciw towarom moim świętym po- 
bluźnił, za co, obawiam się wielce, że pote- 
piony zostanie bez ratunku. 1 

— Jakież to masz towary święte? 

— Takie, że się i mówić o nich z nakry- 
tą głowy nie godzi, ale tym razem, mając go- 
towe odpusty, daję, wam, panie, pozwolenie 
nie zrzucać kaptura, gdyż wiatr dmie znowu. 
Kupicie za to odpuścik na popasie i grzech nie 
będzie wam policzom. Czego ja nie mam! Mam 
kopyto osiołka, na którym odbyła się ucieczka 
do Egiptu, które znalezione było koło piramid. 
Król Aragoński dawał mi za nie pięćdziesiąt 
dukatów dobrem złotem. Mam pióro ze skrzy- 
deł archanioła Gabryela, które podczas Zwia- 
stowania uronił; mam dwie głowy przepiórek, 
zesłanych Izraelitom na puszczy; mam olej, 
w którym poganie św. Jana chcieli usmażyć, 
i szczebel z drabiny, o której się śniło Ja- 
kóbowi iłzy Maryi Egipcyanki i nieco rdzy 
z kluczów św. Piotra... Ale wszystkiego wy- 
mienić nie zdołam, dlatego, żem przemarzł, 
a twój giermek panie, nie chciał mi dać wina, 
a powtóre dlatego, że do wieczorabym nie 
skończył. 

— Wielkie są to relikwie, jeśli prawdziwe! 
— rzekł Zbyszko. 

— Jeśli prawdziwe? Weż, panie, dzidę 
z rąk pachołka i nadstaw, bo djabeł jest w po- 
bliżu, który ci takie myśli poddaje. Trzymaj 
go, panie na długość kopii. A nie chceszli nie- 
szczęścia na się sprowadzić, to kup u mnie 
odpust za ten grzech — inaczej w trzech nie- 
dzielach umrze ci ktoś, kogo najwięcej na świe 
cie miłujesz. ; 

Zbyszko przeląkł się groźby, gdyż przy- 
szła mu na myśl Danusia i odrzekł: 

— Toć nie ja nie wierzę, jeno przeor Do- 
minikanów w Sieradzu. 

— Obejrzyjcie panie, sami wosk na pie- 
częciach ; a co do przeora, Bóg wie, zali on je- 
szcze żyw, albowiem prędką bywa sprawiedli- 
wość Boska. 

Lecz gdy przyjechali do Sieradza, pokaza- 
ło się, że przeor był żyw. Zbyszko udał się 
nawet do niego, aby dać na dwie msze, z któ- 
rych jedna miała się odprawić na intencyę Ma- 
ćka, druga na intencyę owych pawich piuro- 
puszów, po które Zbyszko jechał. Przeor, jak 
wielu wówczas w Polsce, był cudzoziemcem, 
rodem Z Cylii, ale przez czterdzieści lat ży- 
cia w Bieradzu wyuczył się dobrze polskiej 
mowy i był wielkim nieprzyjacielem Krzyża- 
ków. Zaczem dowiedziawszy się o Zbyszko- 
wem przedsięwzięciu, rzekł: 

— Większa ich jeszcze spotka kara Bo ska 
ale i ciebie od tego, coś zamierzył, nie odwo- 
dzę, naprzód z tej przyczyny, iżeś zaprzysiągł, 
a powtóre, że za to, co tu w Sieradzu uczy- 
nili nigdy ich dosyć polska ręka nie przyciśnie. 

— Coże uczynili?— zapytał Zbyszko, któ: 
ry rad był wiedzieć o wszystkich nieprawo- 
ściach krzyżackich. : 

Na to staruszek przeor rozłożył dłonie i na- 
przód począł odmawiać głośno: ' Wieczny od-, 
poczynek,” potem zaś siadł na zydlu, przez 
chwilę oczy trzymał zamknięte, jakby chcąc 
zebrać dawne wspomnienia i wreszcie tak 
mówić począł: : 

— Sprowadził ich tu Wincenty z Szamo- 
tuł. Było mi wtedy dwanaście roków i - wła- 
śniem przybył tuz Cylii, skąd mnie wuj mój 
Petzoldt, kustosz zabrał. Krzyżacy napadli 
w nocy na miasto i zaraz je podpalili. Widzie- 
liśmy z murów, jako w rynku mężów, dzieci 
i niewiasty ścinali mieczami, albo jako niemo- 
wlęta rzucali w ogień. Widziałem zabijanych 
i księży, gdyż w złości swej nie przepuszczali 
nikomu. A zdarzyło się, że przeor Mikołaj, 
z Elbląga rodem będąc, znał komtura Herma- 
na, który wojskiem przewodził. Wyszedł on 
tedy ze starszymi braćmi do owego lutego ry- 
cerza 1 klęknąwszy przed nim, zaklinał go po 
niemiecku, aby się chrześciańskiej krwi ulito- 
wał. Któren mu rzekł: “Nie rozumiem” — 
i dalej rzezać ludzi nakazał. Wtedy to wycięto 
izakonników, a z nimi wuja mego Petzoldta, 
a zasię Mikołaja koniowi do ogona przywiąza- 
li... nad ranem nie było jednego żywego czło- 
wieka w mieście, prócz Krzyżaków i prócz 
mnie, który się na belce ode dzwonu zatai- 
łem. Bóg ich już pokarał ża to pod  Płowcami, 
ale oni ciągle na zgubę tego chrześciańskiego 
państwa dybią i póty dybać będą, póki ich 
całkiem nie zetrze ramię Boskie. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


MASZYNKI DO PISANIA 
D Kto nie może pisać piórem, ten moża 
sobie nabyć najlepszą | najtańszą ma 
szynkę do listów. Tysiące tych maszy- 
nek już sprzedano, a każdy z niej jest 
zadowolony. Cana maszynek astępująca: 

Maszynka No. 307 cena $3.25 Maszyn- 
ka 308 cena $5.00. Znacznie lepsza ma- 
E szynka ODELL $7.50. Pieniądze należy po- 

s cyłać w liście registrowanym lub “Money 
Order „pod adresem: 

Eagle Supply House 
531 Noble St.. Chicago, III. 


Dia 


Coś niebywałego — u Michała Wojteckiegol 
Polecam Szanownym Rodakom / 
WIELKI WYBOR 


Pierścieni, Biżuteryi, Zegarków, Dyamentów 
lip. towarów po bardzo niskich cenach. 


Elegancka Ńplleczka do krawata z Biaiem, emaliowanym Orłem 
Polskim, szczero-złota, za 82.50 
TA SAMA z czystego srebra” ra 41.00 
Złoty Pierścień z Polakim Herbem, pięknie emaliowany $9.50 
Brelok do Łańcuszka czyli Wisiorek z Hiałem Orłem Polakim 
na czerwonym tle, na drugiej stronie gładki do monogramu, 
sibo innego znaku,, szczero-złoty za 8:60 l 
DRUGI Iżejszy takte złoty za $5.75 
Inne Breloki Gold Filled gwarantowanejna 5 lat z Orłem'Folskm 
lub Herbem Polskim za $38.75 
Powyższe towary wysyłamy tylko przy 
odbiorze zadatku, reszta przez Č. O. D. lub 
Money Order lub z góry opłacone. 
Kto nie pial gotówką opłaca przesyłkę. 
Pieczęcie dia Tewarzystw wazelkiego gainaku, 
PISZCIE PO NASZ WIKLEI ILLUSTROWANY 
KATALOG ZEGARKÓW, ZEGARÓW, 
I WRZELKIEJ RIŻUTERYT. 


M. WOJTECKI 


Zegarmistrz i Jubiler 
877 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL. 


> Słynny na cały świat i znany jako najlepszy specyalista $ 


DR BADGER 


Ẹ posiadający najlepsze dyploma i ma- 
qd jący przeszło trzydzieści lat ekspi- 
» rencyi w leczeniu rozmaitych cierpień 
ludzkości. W'yleczył tysiące ludzi z 
4, niebezpiecznych chorób, którzy z 
| wdzięczności rozgłaszają -imię Dr. 
) Badger i polecając swym znajomym, 
4, nazywając godobrym Samarytaninem 
| obecnego wieku. 


DR. BADGER LECZY 


' mężczyzn, niewiasty i dzieci, 


| Jego porady są bezpłatne a otwarta f pełne wapół- 
pezncia Jego skuteczność w leczeniu jest dowie. 
| dzlona przez setki podziękowań od wdrięcznych 
jJema pacyentów. Dr. Badger leczy wszystkie choroby skateczaie. Bipocyalność Jego Jost wl o 

| czenta zastarzałych chorób nerwowych | reamatyrma, kataru głowy, nosa, rardła | kanałów 


U 
+ 
U 
4 
4 
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p EONY KOBIECE a zwłaszcza zastarzałe CIERPIENIA MACICZNE. On zwraca arczególną nws- 


> | gę na wszystkie CROROBY PRYWATNE I zaraźliwe (cry to nabyte lub x redriców przekazane) ( w 


| nie rlę npromadza gorsze następatwa | złe nkutk! na prryszłość. Każdy cierpiący powinien beze | 
h , znłoczale pisać do niego o poradę, niech opisze awojo cierpienia, poda swój wiek i pies I załączy i 
ij, tronzkę wiesów I 2 centowy znaczek pocztowy w liście a natychmlantotrzyma PORADĘ DARNO, ' 
| czy choroba jeat wyleczalaa lab nie. Można pisać po polska, słowacka, czeska, angielska | 
4! lab niemiecka. Adrea: 7 


A " Pa "O7TY 7 r 7 
DIAMOND ELEKTRYCZNY KRZYŻ. 
także zwany Wolta krzyż, 
wynaleziony zoma? w Auetryi 
przed kilku laty, i. wkrótce 
wazcdłw ożycie w Niemczech, 
Francyi, Skandynawii i innych 
europejskich krajach, gdzie go 
używają jako środek leczni- 
czy przeciw reumatyzmowi Í 

wielu innym chorobom. 

Diamond alektryczny Erga 
leczy reamatyzm, neuralgie, 
boleśat w krzyżu, wewną' rzne 
dolegliwości, słab'ść, nerwo- 
wość, roztargnienie, bezsen- 
ność, hysteryq, paraliż, epi- 
lepayę, apopleksyq, dycha- 
wicą, bra pamięci, bezna 
dziejność, niemoc, taniec św. 
Witta, zakażoną krew, nie- 
strawność, brak apetytu i bo 
leści żołądka. 

Daina po kilku godzinach 
czasami po kilku dntach. Rrzyż 
ten powinien wialeć wa dnie 
fw nocy na jedwabnej nitce 
naszyjapuszczony aż do dołka, 
niebieską stroną odwrócony 
do ciała. 


Przed użyciem raz na dzień 

po użyciu należy krzyż ten 

„ włożyć da letniego octn na 

parę minut. Dla dzieci moczyć 
w ałabazym oocie. 

Krzy£ ten kosztuje $1 00 
wysełamy go na cale Stany Z’ 
1 do Kanady. Gwarantujemy, 
ża krzyż ten działa skute: 
czniej, niż par który jaat od 
19—30 razy droższy. Lepszego 
środka leczniczego jak ten 
krzyż nie ma, dlatego powi. 
nien alą znajdować w każdym 
domo, w poriadanin każdega 
członka rodziny, czy to cho- 

. tego czy zdrowego. 

Przyślij jednego dolara przez 
Hxyprear, Money Order lub re 

istrowany liest, a my wyślemy 
darmo Diamond elektryczny 
krzyń, lub 6 za $5.00. 

T iącej podzistowzi ode- 
braliśmy oaób, które zro- 
staty wyleczona za pomocą 
krzyża. Pooiżej podajemy 
kilka x tych pedziękowań 

Byłem dług! czas zupełnie bezwładnym przez 6 jat a żeden doktór pomódz mi nie mógł Nio- 

dawno temn czytałem Pańskie ogłoszenie i myślałem ża to humhug. Sprowadziłem jednak ów 
krryń i po kilkudniowem używaniu, mogłem opuścić łóżko, a teraz jeaiem zupelnie zdrów. Nie 
mam dosyé słów na padziękowanić. Z szacunkiem. LEON CHARWAT, Eatman, Wie. 


THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 
306 Milwaukee ave., Dept. 59. Chicago, III. 


Za darmo! Za darmo! stanowczo Za darmo! 


Może każdy od nas dostać następujące towary stosownie do 
wyboru, gdy tylko zechce celowo wykonać dla własnej korzyści, 
pewnej małej usługi, jaką nawet każde dziecko może zdziałać, 

Co to za usługa?? Jaka z niej korzyść?P 
Piszcie zaraz do nas! Objaśnienia nastąpią! Każdy to zrobi! 
(Towary do nabycia za darmo są:) 

L (dla kobiet) 

Sliczna skórzana sakiewka ręczna. 

Ozdobny, skórzany pugilares damski (znacznej wartości. ) 

Elegancka, kością słoniową ozdobiona książka do modlitwy. 

Złotem wybity krzyż do noszenia na szyi. 

Wizerunek Zbawiciela, ozdoba domu. 

Elegancki, pozłocony zegureczek damski. 

Modne srebrne i złote branzoletki. 

Modne srebrne i złote naszyjniki. 

Rolety na okna luh drzwi, ręczną robotą sztucznie wykonaną. 

'Toaletka z biżuteryami dla Pań. 

Delikatny różowy puder (robi płeć biały, czystą i trzeźwą.) 

Albumy na fotografie i pamiętniki — i t. d. i t. d. 

(dla mężczyzn) 

Ozdobne przybory do golenia. 

Rewolwer 32-kalibrowy 6 strzałowy. 

Doskonała maszyna do drukowania. 

Kieszonkows lampka elektryczna—1000 świateł, 

Maszyna do strzyżenia włosów. 

Harmonia dwurzędowa o 4 hasach i dzielnej klawiatury. 

Fonograf samogrujący tylko pieśni polskie. 

Ozdobna książka do czytania lub modlitwy. 

Toaleta męska, (jedwabne szelki, jedwabna chustka do nosa. 

śliczny krawat. pachnące perfumy mydełko, lustro i t. d.) 
Całkiem też za darmo zabezpieczamy każdego (mężczyzni kobiety) 
od nieszczęsnych wypadków. 
Ktoby nie życzył sobie jednego z powyższych przedmiotów niech 
napisze co dla koniecznej potrzeby żąda a wszystko dostanie! 
Piszcie na adres: 


AMERICAN PREMIUM CO., 2 Carlisle st., New York, N. Y. 


|  PRZYSLIJCIE NAM TYLKO $i.oo. 


a poślemy wam 


DOBRĄ POŁTONOWĄ HARMONIKĘ 
o 18 kluczach, rozmiar 12x7 cali. Hebanowa oprawa, 
otwarta klawłatnra, pozłacane ornamenta, niklowe klu- 
cze, niklowe okute rogi I klamry, potrójne miechy 4 
basy, 4 rzędy piszczałek. Cena tylko 85.25. 
Jeżeli się wam będzie podobać, to zapłacicie agen- 
towl ekspresowemu resztę pieniędzy. 
Inne harmoniki sprzedajemy po cenle od 75c do 820.00. 
Piszcie do nas po Wielki Katalog Polski różnych 
przedmiotów załączając be na przesyłkę. AdreBować: 


The Pulaski Mail Order House 
816 N. Hamlin Ave Chicago, III 
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GAZETA POLSKA- 


POSZUKIWANIA. 


KTO chce nabyć dobry, już 
z rekordami fonograf, co gra 
głośno i wyraźnie same 
pieśni polskie i ruskie, ten niech 
zaraz wyśle 4 dolary na adres: 
I. HERC. 2 Carlisle st, New 
Yark. N. Y. 

OPŁATKI! Panowie Organiści po 
opłatki proszę się zgłosić wczaB, 
każdy był zuspokojony. Opłatki Jatoś w 
3 gatunkach: mniejsze okrągłe, większe 
kanciate i maszynowe największe, 4724 
Winchester ave., Franciszek Chojnacki. 

TYLKO KILKA DOLARÓW! 
kosztuje u nas szybki odjazd do 
kraju na najlepszych pasażerskich 
okrętach przy małe: usłudze. Jazda 
od 1-9 dni. Odjazd do Hamburga, 
Bremen, Rotterdam i Antwerpen 
co drugi dzień na przemian. Opieka 
braterska. Ręczymy zuzadowolenie. 
Nikt nie ma więcej wydatków. 
Spróbuj i napisz list a bliższe 
objaśnienia odwrotną pocztą zaraz 
nastąpią. Immigrant Labor Ex- 
change Ine, 2 Carlisle st, New 
Wok. Ney. "i" 

NA SPRZEDAŻ grunta farmerskie 
w Texas. — Piękne urodzajne gruota, 
gotowe uprawne farmy  rozmaltego 
obezaru, w pobliżu Chappell Hill, dobra 
komupikacya kolejowa w powiecie 
Washington. Ceny przystępne, warunki 
dogodne dla kupujących. Adres: Jno. 
B. Allen, Chappe'l H111. Tex. (dec. 16) 


POTRZEBA mężczyzu do pracy w Illi- 
nols, Wisconsin, Michigan, Minnesota i 
So. Dakota. Zapłata od $1.75 do $2.00 i 


$2.25 na dzień. Jazda kolejowa darmo. 


Zgłoście się natychmiast do polskich 
agentów: Asping & Sweet, 81 So. Canal 
at, Chicago, DL (x) 


GRZELAK Anna z męża Tucholska Í 


Jan Szeliga pochodzą z Prus, 
wani są w ważnym  interesle. 
nich wiedział 


ochotę pobudować sobie dom w wiej 
scowości Polskiej, niech skorzysta z tej 
aposobności. 
pisać lub zgłosić się osobiście. Adre- 


sujcie do W. M. Szczepaniak, box 108 


Webster, Mass. (39) 


$1.00 A ŻYCIE ZAPEWNIONE! 
Poszukuje sią każdego, 
zabezpieczyć od nieszczęsnych wypa- 
dków, poślij jednego dolara a będziesz 
zabezpieczony na cały rok! W nte- 


szczęściu wedle treści polisy za tego 
W chorobie 7 


dolara TYSIĄC dolarów. 

dol. na tydzień, wolne leczenie, medy 

cyny za darmo! Pisz po tnformaeyę I 

katalog, bo życie droższe nadewszystko. 

I. Herz, 2 Carlisle st, New York, N. Y. 
(Sent. 2%! 


POTRZEBA 2000 robotników 1 nie- 
chaników w stanie Kalifornia, Oregon 
| Washington. Zapłata cd $2.25 do $6.00 
dziennie; 2000 robotników do pracy na 
kolei w stanie Washington, zapłata od 
82.25 do $3.00 dziennie; jazda z Chicago 
312, 500 mężczyn do pracy w lasach w 
Michigaa I Wisconsin; zapłata $85 na 
miesiąc życie 1 mieszkanie. Piszcie na- 
tychmiast do: J. Lucas, 666 Milwaukee, 
ave. Chicago, II. (80) | 


ZALESKI Paweł rodem ze wsi Sa- 
łamian w gub. wileńskiej, poszukiwany 


jest w ważnej sprawie przez Ferdy- 
nanda Czyżewskiego, 859 — lst ave., 
New York City, apt. 18, (39) 


MESZCZYZNY potrzeba w pobliżu 
Chicago do pomagania nam w pokazy- 
waniu i sprzedawanlu gruntów i domów. 
Nie potrzeba doświadczenia, jeżeli kto 
chce to go naaczymy, jak się Bprze- 
daje hipoteki. Zapłata $60 tniesięcznie 
dla uczciwego człowieka, któryby chciał 
poświęcić część swego czasu temu za- 
wodowi. Co Operntive Land Co., Andrus 
Bldg., Minneapolis, Minu. (40) 


NA SPRZEDAŻ 40, 80 120 i 160 
akrowe farmy z inwentarzem | maBzy- 
neryą w powiatach Wood, Adams I 
Junean, w stanie Wisconsin. Fred, Browu 
& Co.. Nokoosa, Wis, 41) 


POTRZEBA POLAKOW! Potrzebu- 
jemy agentów wszędzie, robotników I 
biznesłstów do sprzedawania naszych 
złotych t srebrnych zegarków | łań- 
cuszków robotnikom (majnerom, robo: 
tnikom w fabrykach, farmerom itd.) 
Wiemy, że jest, wielu ziolnych ludzi 
między robotnikami, którzyby mogli być 
dobrymi agentami, gdyby mieli do tego 
sposobność. Dostarczymy wam na kredyt 
trzymiesięczny wielki wybór zegarków 
i łańcuszków. Niechaj się zgłaszają 
tylko trzeźwi i uczełwi ludzie. Adres: 
Agents Wholesale Watch Co. Dept. 6, 
box 1563, New York. (43) 


WAŻNE! Ktochce otrzymać wielki 


illustrowany katalog in- 
strumentów muzycznych, niechaj ondeśle 
5c w znaczkach pocztowych na przesyłkę. 
Największa polska firma COLUMBIA 
SUPPLY HOUSE, 782 Milwaukee ave., 
Chicago, ll. 


— ZZA 

SZCZURY I MYSZY można natych- 
miast wygnać pn zastosowaniu nowej, 
niezawodnej metody, którą poślę każdemu 
kto ml przyśle 50 centów przez Money 
Order. Jan Lubas, Southport, Conn. 


e ———— MML 
| WYBORNEGO PIWA (Lager Beer) 
można sobie narobić bardzo łatwo, po 
cenie 5 centów za galon. Poślą każdemu 
sekret po otrzymaniu 50 cenłów przez 
Money Order. Zadowolenie gwaranto- 
wane. Jan Lubns, Southport, Conn. 


m R 

PIĘKNE WĄSY lub bujne włosy na 
łyse] głowie porosną w kilku tygo- 
dniach po użyciu Egipskiego Elixtru. 
Poślę każdemu receptę kto mi przyśle 

centów przez Money Order. Zadowo- 
lenie gwarantowane. Jan Lubas, South- 
port, Conn. Box 370. 


— — 
ZA 50 CENTÓW poálę każdemu 
nowy, pewny przepis, według którego 
można być w krótkim czasie silnym i 
tłustym. Zadowolenie gwarantowane. Jan 
Lubas, Southport, Conn. Box 870. 


O EE EE S E 

WAŻNE DLA WSZYSTKICH! Ażeby 
rozpowszechnić swoje nowości, poślemy 
każdemu, kto num nadeśle swój adres, 
wielki illustrowany katalog bezpłatnie. 
U nas można dostać wszystko po bajecznie 
nizkiej cenie. Zadowolenie gwaranto- 
wane. Piszcie wszyscy, załączając 2 marki 
pe 2 centy na przesyłkę. John Lubaa 

ovelty Co., Southport, Conn. Box 340. 


WARTOŚCIOWY PRZEPIS, według 
którego można zrobić z jednego funta 
trzy funty wybornego masła poślę 
każdemu, kto ml przyśle 50 centów 
przez Money Order. Zadowolenie gwa- 
rantowane. Jan Lubas, Southport, Conn. 
Box 870. 


Ropacewice 
zeszłego roku miał przebywać 
w Portland, Ore., poszukiwany 
jest przez swego brata Stanisława 
Ropacewicza, ? Curier st.. Chicago, 


Aleksander, 


różne | 


lub oni sami niech się 
zgłoszą pod adresem: Wincenty Grzelak, 
box 450 New Salem, Pa Fayette Co (39) 
oo AE 


WAŻNE DLA POLSKICH RODZIN! 
Mam na sprzedaż piękne loty pod domy, 
które muszą być sprzedane, loty tę znaj- 
dują się blisko fabryk. Są tu polskie 
kościoły I szkoły. Kto z Roduków ma 


O bliższe szczegóły | ceny 


kto chce się 


Z silnych bólów w piersiach, 
powstałych z zaziębienia. wywiąże się 
niebezpieczne zapalenie lub nagroma- 
dzenie krwiw piersiach lubszyji, jeżeli 
szybko temu nie zapobiegniesz za po- 
mocą silnych nacierań 

Dra Richtera 


KotwicznymPainExpellerem. 


Dr. J. Goldstein z 134 Rivington Ul. w 
Nowym Yorku mówi. że znalazł w nim 
nieoszacowany Środek leczniczy prawie 
w wszystkich wypadkach, gdzie wci- 
erki są potrzebne, przedewszystkiem 
leż przy Influenzie, Zaziębieniu itd. 

Nasz znak handlowy „Kot- 
wiea” znajduje sie na każdem 
opakowariu. — Do nabycia 
u wazystkich apteknrzy po 
25 1 60 ctw, za butelkę. 


F. Ad, Richter & bo., 

215 Pearl Str., New York. 
Piszcie po broszurkę „Dlaczego?“ 
O mi E A 


| 


Nowiny Miejscowe 


W NORTH Side Turner Hall w 
Chicago odbył się wielki wiec, na 
którym przyjęto jednogłośnie na- 
stępującą  rezolucyę, ułożoną 
przez mayora Dunne. 

Ponieważ jest rzeczą ważną, a- 
żeby oszczędności ludu mogły 
znajdować pewne pomieszczenie, 
co przysparza ludowi dobrobytu, 
opartego na pracowitości; 

ponieważ doświadczenie uczy, 
że stanowa kontrola nad prywa= 
tnymi bankami nie odpowiada 
celowi który może być osiągnięty 
przez wzięcie przez państwo opie- 
ki nad sumami stanowiącymi o- 
szczędności ludu; 

ponieważ trudno przypuścić, a- 
żeby to, co się stało w tym wzglę- 
dzie w innych państwach, nie 
miało mieć powodzenia w Sta- 
nach Zjednoczonych: 

My mieszkańcy miasta Chica- 
go, zebrani licznie na  tutej- 
szem zebraniu uchwalamy zakła- 
danie pocztowych banków oszczę- 
dności, zostających pod kontrolą 
rządu związkowego; zalecić kon- 
gresowi przyjęcie odpowiednich 
praw; wysłać senatorom i posłom 
po jednym egzemplarzu niniejszej 
rezolucyi, ażeby na najbliższej 
sesył zastosowano się do naszych 
uchwał. 

Przewodniczył na  sobotniem 
zebraniu były kongresman Uol- 
dzier. a pierwszym mowcą był 
mayor Dunne, który wykazał, że 
w Anglii założono w roku 186i 
pocztowe banki oszczędności, do 
których dzisiaj należy 9 milio- 
nów depozytorów. Takie banki 
istnieją we Francyi, Austrył, 
Włoszech, Belgii, Szwecyi, a na- 
wet Japonii. Prawie każde cywi- 
lizowane państwo posiada takie 
banki. z wyjątkiem | Stanów Zje- 
dnoczonych. Po burmistrzu prze- 
mawiał eks-senator związkowy 
Mason, a po nim inni mowcy. 


WIELKI KONCERT kościelny 
urządzają chóry parafialne w no- 
wo zbudowanym kościele Św. 
Trójcy w Chicgao w środę 3go pa- 
ździernika br., na kilka dni 
przed poświęceniem świątyni. 
W koncercie weźmie także udział 
znana nasza śpiewaczka pani Ja- 
dwiga Smulska. Nadto wystąpią 
chóry ze skomponowaną przez p. 
A. Małłka kantatą na cześć 
karc. Satolliego. Część muzyczna 
wykonaną będzie pod dyrekcyą 
znanego zaszczytnie skrzypka, p. 
Jana Malłek. Koncert zapowiada 
się bardzo Świetnie i jest nadzie- 
ja, że wszystkie miejsca w ol- 
brzymiej śwłątyni zostaną roz- 
sprzedane tem więcej, że dochód 
przeznaczony jest na zakupno or- 
ganu. 

Z RUIN banku Stenslanda ma 
powstać w niedalekiej przyszło- 
Ści nowy bank, który według 
słów Jamesa B. Forgana, preze- 
sa zarządu dyrektorów, „będzie 


absolutnie jedynym w swym 
rodzaju w Ameryce. Bank bę- 
dzie wzorowany na  kanadzkim 


albo tak zwanym szkocko-angiel- 
skim planie, który znosi zupełnie 
wszechwładną moc prezydenta 
banku, jaką posiadał z mocy tra- 
dycyi i praktyki. 

Innemi słowy prezydent nowe- 
go banku będzie zawsze podle” 
głym prezesowi zarządu dyrekto- 
rów. Pracować będzie według sy- 
stemu zapewniającego trwałość 
banku, czynności jego w spra- 
wach bankowych będą kontrolo- 
wane codziennie przez prezesa 
Forgana. 


LITWIN, Antoni Long, kochał 
na Litwie Joasię Qurdis, ale po- 
stanowił pojechać wprzód do A- 
meryki i tu po zarobieniu odpo- 
wiednej ilości groszów, Sprowa- 
dzić ukochaną aby z niej zrobić 
swą dozgonną towarzyszkę życia. 
Miłość i tęsknota były mu bodź- 
cem i w krótkim czasie Joasia 
przybyła iosiadła w Chicago, a 
w poniedziałek miał być dzień 
ślubu. Ucieszona Joasia przygo- 
towała wszystko w domu pn. 32 
Henry ul., kołduny litewskie, aż 
się śmiały i innych przysmaków 
w bród. Ani jednej chmurki na 
czystem niebie i Joasia z lekkiem 
sercem ubrała się w Ślubne su- 
kienki, kupione przez Antosia i 
stanęła przed lustrem, by przy- 
piąć welon ślubny i wianek.— 
"Zdejm to” — prosił Antoni.—- 
**Mnie się to nie podoba.” —''Ależ 
mój drogi, taki przecież zwyczaj 
wszędzie!” — ''Zwyczaj nie zwy- 
czaj, ale ja tego nie chcę.”"— 
"Antosiu, nie bądź tak upartym, 
przecież ja bez wianka i bez we- 
lonu do ślubu pójść nie mogę.” — 
“Nie możesz? Doprawdy! Antoś 


Już ani słowa więcej nie wypo- 


wiedział, ale po chwili znikł jak 
kamfora. Gdy nadeszła pora ślu- 
bu, Antosia nie ma. W dwie go- 
dziny później płacząca Joasia 
zwróciła się o pomoc do policyi 
i ta po długiem szukaniu zna- 
lazła Antosia aż w South Chica" 
go i jeszcze dłuższem perswado- 
waniu namówiono go w końcu 
do tego. by przecież głupstwa 
nie czynił. Antoś dał się namó- 
wić, tem bardziej, że i serce cią- 
gnęło, wrócił do Chicago i o8-ej 
wieczór ks. Krawczunas za- 
ślubił młodą parę ale Joasia 
miała welon i wianuszek. 


STOSOWNIE do programu, 
przyjmowali w piątek w Audito- 
rium wiceprezydent Fairbanks 
i generał Corbin gbuernatora De- 
neen, mayora Dunne, oraz człon- 
ków komitetu, urządzającego u- 
roczystość położenia kamienia 
węgielnego pod nowy gmach po- 
wiatowy, który ma być wykoń- 
czony lgo maja roku przyszłego. 

Na ulicach śródmieścia sformo= 
wał się pochód, któremu przyglą- 
dało się 125,000 ciekawej publi- 
czności. Za policyg konną i pie- 
szą szły powozy z honorowymi 
gośmi i z członkami komitetu 
recepcyjnego. Kroczyły następnie 
różne pułki milicyi pieszej i o- 
chotników marynarki, po któ- 
rych następowała konnica pier- 
wszego pułku stanu Illinois. 3,- 
500 wojska brało udział w tym 
pochodzie. 

Przed gmachem powiatowym 
zagaił uroczystość prezes rady 
powiatowej Edward'J. Brundage, 
który porównywał dzisiejsze, 
dwa i pół miliona ludności liczące 
miasto z osadą Chicago z przed 
70 laty, liczącą wówczas 2,500 
mieszkańców. Następnie winszo- 
wał mayor Dunne radzie powia- 
towej tej energii, z jaką wzięła 
się do budowy nowego gmachu. 
Gubernator Deneen zwracał uwa- 
gę, że główne miejsca w nowym 
gmachu powiatowym zajmą sę- 
dziowie, których zadaniem będzie 
uprościć procedurę sądową i wy= 
mierzać sprawiedliwość bez stra- 
ty cennego czasu. 

Główny mowca, wiceprezydent 
Fairbanks omawiał znaczenie u- 
roczystości ze stanowiska ogólno 
narodowego i zwracał uwagę, że 
nowy gmach ma być siedliskiem 
prawa i sprawiedliwości, wobec 
którego milknąć mają hasła de- 
magogów, Siejących ziarna prze- 
wrotu, prowadzącego doanarchii. 
Taką anarchię są gotowe w ró- 
wnej mierze wytwarzać trusty 
kapitolistów jak  niepowołani 
prawodyrzy proletaryatu. 

Pan Fairbanks rzucił za pomo- 
cą srebrnej kielni trzy grudy 
wapna pomięszanego z cementem 
na trzytrzonowy głaz kamienny, 
który opadł wolno na oznaczone 
miejsce. 

W dwie godziny później odbył 
się w Auditorium bankiet na 
cześć wiceprezydenta. Do stołów 
zasiadło 500 przedstawicieli 
chicagoskiego obywatelstwa. Mo- 
wy tam wygłoszone odznaczały 
się taką samą treścią, jak pod- 
czas uroczystości przed funda- 
mentami nowego, olbrzymiego 
gmachu powiatowego. 


WILLIAM Ftantzen, były po- 
mocnik  ekskaseyra Heringa, 
przybył wraz z żoną do Chicago 
i starał się przy pomocy swego 
brata o poręczycieli. Aresztowa- 
ny w Tangerze Paul O. Stensland 
powiedział o nim, że skradł '$64- 
000 bankowych pieniędzy. Obec= 
nie odgraża się Frantzen, że opo- 
wie przysięgłym, w jaki sposób 
obchodzili się Stensland i Hering 
z własnością depozytorów. Jedni 
złodzieje zwalają z siebie winę na 
drugich. 

(rand jury przekazała sądowi 
kryminalnemu ó6 letniego kole- 
ktora Haybartha (iregorson któ- 
ry wręczał weksie z własnym 
podpisem pewnej dziewczynie. 
Podskarbnik Daniels, zamieniał 
te bezwartościowe weksle na go- 
tówkę, a strata ztąd powstała 
wynosi sumę $1,900. 


NAKŁADEM Spółki Wyda- 
wnictwa Polskiego wyszła no- 
wa historya polska dla star- 
szych dzieci, uczęszczających 
do szkół parafialnych. Książka 
ta jest opracowana hardzo sta- 
rannie i przystępnie i jest no- 
wym dobytkiem literatury pol- 
skiej na tutejszej emigracyi. Na 
uwagę zasługuje także piękne 
illustracye z historyi polskiej, 
które są reprodukcyami najsłyn- 
niejszych naszych malarzy jak 
Kossak, Matejko, Andrioli itp. 


DO WIELKIEGO święta gotują 
się Pelacy w Chicago, a dzieli 
nas” już od tegoż tvlko kilkana- 
Ście dni. Za tydzień od tej nie- 
dzieli, która nadchodzi w nie- 
dzielę 7go października zbierze 
się olbrzymia masa Polaków na 
uroczystość poświęcenia kościoła 
św. Trójcy. Otworzą się wrota 
wspaniałej świątyni wystawio- 
nej za grosz polski. "A „zebrani 
tamże Polacy zanosić będą swe 
modły w ojczystym języku prze- 
nosząc się myślami tam, gdzie 
wróg Ściga mowę polską nawet 
przy nauce pacierza. 

Wszystkie największe organi- 
zącye polskie gotują się do wzię- 
cia udziału w tej uroczystości. 


TELEGRAFISCI ZAWIESZĄ 
PRACĘ. 


Czy strajk w urzędzie telegra- 
ficznym Postal Telegraph Co. 
nastąpi lub nie będzie musiało 
być rozstrzygniętem przez gene- 
ralny Komitet Wykonawczy or- 
ganizacyi t. j. odnośnie do Chi- 


cago. Unie chicagoskie sal. - 
większością głosów oświadczyły 
się za strajkiem, jeżeli kompania 
nie zgodzi się na żądania tele- 
grafistów. Akcya podjęta przez 
organizacyę chicagoską wywrze 
decydujący wpływ na lokalne 
unie w innych miastach. Powia= 
dają, że New York zgodzi się na 
strajk, jeżeli generalny Komitet 
Wykonawczy potrzebować będzie 
ku temu upoważnienia. a i inne 
miasta uczynią to samo. 


So. Chicago i Okolica. 


Na rocznem posiedzeniu Zw. 
Braci Polaków, pod sztandarem 
Narodu Polskiego w So. Chicago, 
Ill. dnia 9go wrzenśia 1906 r. o- 
brano nowy zarząd jak następuje: 

Stanisław Obarski, prez.; Wł. 
Piasecki, wice-prez. Łukasz Spy- 
chalski, sekr. prot.; Wawrzyniec 
Templin, sekr. fin.; Tomasz (ior- 
don, kasyer; Ignacy Kaczmarek, 
Józef Zawalski, Tomasz Piechnik, 
rada gospodarcza; Franciszek 
Zwierzykowski, marszałek |: Ka- 
zimierz Pujdak, marszałe il; 
Jan Paszkiewicz, Maciej Sobczak, 
chorążowie; Michał Stupek, Jan 
Krepczyński, Jan Buciński, kom. 
rewizyjny książek. 


STRAJK palaczy w Whiting, 
Ind. rozdenerwował  urzędni- 
ków wszystkich unii rękodziel- 
niczych tamże i napełnił pożąda- 
niem wzięcia udziału w strajku. 
Hod carriers i robotnicy przy 
zakładaniu drenów i ich pomo- 
cnicy wezmą czynny udział, a 
pokrywacze dachów, cemento- 
wnicy, stolarze, murarze i kilka 
innych unii mają ugody z kon- 
traktorami, ale teraz gdy strajk 
Się rozpoczął, muszą zająć się 
niezorganizowani robotnicy, któ- 
rzy przyjaźnie są ku organiza- 
cyom usposobieni. 

Dotychczas nie powzięto ża- 
dnych kroków, by doprowadzić 
do konferencyi pomiędzy strajku- 
jiącymi palaczami, a kompanią 
Standard Oil. Reprezentanci 
strajkierów przybyli do Chicago 
w sobotę i mieli konferencyę z 
Józefem Mortonem, generalnym 
prezydentem unii palaczy ma- 
Szyn i on im obiecał, że żaden 
członek tej unii nie zajmie miej- 
sca strajkiera. Co do strajkierów 
którzy nie są członkami unii, re- 
prezentanci oświadczyli, że mogą 
natychmiast przedłożyć listę na- 
zwisk tych ludzi ze Standard Oil 
kompanii, którzy chcą zostać 
członkami unii. 

Ponieważ niedziela jest dniem 
odpoczynku we fabrykach wszy- 
stko było spokojne, ale pomimo 
tego policya była na posterunku. 
Głównym przedmiotem rozmów, 
była wiadomość, że kompania 
sprowadziła negrów i nimi wy- 
pełni miejsca opuszczone przez 
strajkierów. Jeżeli Standard Oil 
kompania chce wywołać zaburze- 
nia nietylko w Whiting, Ind., ale 
i w innych miastach, gdzie do- 
tychczas strajku nie ma lub pa- 
nuje względny spokój, wystarczy 
sprowadzić negrów i dać im 
miejsca białych. 

Krążyły również pogłoski, że 
wielu palaczy chętnie zgłosiłoby 
się do pracy, gdyby nie to, że się 
obawiają unii. Burmistrz Smith, 
który przedtem był sam praco- 
wnikiem dla kompanii i zna pra- 
wie każdego robotnika tamże, 
miał kilka poufnych konferencyi 
z urzędnikami strajkujących unii 
ici go zapewnili, że nie ma oba- 
wy napadów itd. 

Donoszą także, że komisya ar- 
bitracyjna Indiany, ofiarowała 
swe usługi i że strajkierzy skła- 
niają się ku oddaniu jej sprawy 
do załatwienia. Zaś Standard Qil 
Company, jak powiadają, ma się 
zwrócic o pomoc do sądów i podać 
o "injunction'"" (zakaz sądowy) 
by strajkierzy nie mogli wejść w 
konflikt z ludźmi, których kom- 
pania w miejsce strajkierów 
przyjmie. 


KORESPONDENCYŁ. 


ANTONI MAŁŁEK 


Organista przy kościele Św. 
Trójcy. Do Sanownych parafian 
Sw. Trójcy i Szan. Rodaków w 
Ameryce! 

Ażeby upamiętnić dzień uro- 
czystego poświęcenia nowego ko- 
Ścioła Św. Trójcy w Chicago, 
wydałem Kantatę-Pieńś na cześć 
Jego Eminencyi Ks.Kardynała F. 
Satolliego, na chór mieszany i 
fortpian. Dzieło to składa się z 12 
stronic druku nót z tekstem pol- 
skim, łacińkim i angielskim i o- 
zdobione jest wizeruekiem Ks. 
Kardynała i ryciną kościoła św. 
Trójcy. Pieśń tę można nabyć 
teraz, albo w dzień poświęcenia 
kościoła, dnia 7-go Października, 
1906, przed kościołem lub w szko- 
le św. Trójcy, za 50c egzemplarz. 
Proszę uprzejmie Szanownych 
parafian św. Trójcy, oraz i Szan. 
przyjaciół o łaskawe poparcie 
mego wydawnictwa i zakupienie 
tej drogocennej pamiątki poświę- 
cenia kościoła św. Trójcy w Chi- 
cago. Zamówienia wraz z całą 
sumą 50c za jeden egzemlarz, 
można już teraz przesłać pod 
adresem: niżej podispanego i wy- 
słać krewnychm tu w Ameryce 
lub też do starego kaju. 

Z pawdziwym Szacunkiem 

Antoni Małłek, 
362 Haddon ave. Chicago, III. 


NEW BEDFORD, Mass. — 
W imieniu trzech towarzystw 
parafialnych, to jest: Matki B. 
N. Pomocy, Matki B. Częstocho- 


wskiej i Sokoła polskiego zawia- 
damiam rodaków miejscowych i 
okolicznych, że obchód powstania 
Listopadowego odbędzie się dnia 
25 listopada. Na obchód ten za 
praszamy uprzejmie Towarzy- 
stwa polskie z Taunton, Fall Ri- 
ver i z Warren, oraz wszystkie 
Polki i Polaków. 
Z bratniem pozdrowieniem 
4. Soliwoda, sekr. 


FARWELL, Nebr. — Krewnym 
i znajomym donoszę, że ojciec 
mój, Wojciech Sawicki, umarł 
dnia 13 września po ciężkiej 
i długiej chorobie, zaopatrzony 
św. Sakramentami na drogę wie- 
czności. Do Ameryki przybył w 
r. 1872, najpierw do Lemont, III., 
a następnie wyjechał do Nebraski 
itam sobie kupił 80 akrów i 
miał spokojne życie. W smutku 
pogrążony syn. . 
Jan Sawicki. 


Kilka słów wyjaśnienia w spra- 
wie pomnika Kazimierza Pu- 
łaskiego. 


W odpowiedzi na zapytania, jak 
dalece postąpiła sprawa budowy 
pomnika Kazimierza Pułaskiego 


oświadczam, że drugi model tego. 


pomnika zedstawiony będzie 
Komisyi Rządowej w Washingto- 
nie w pierwszych dniach grudnia 
b.r. przez polskiego artystę pana 
Kazimierza Chodzińskiego. 

Zapewne nam wszystkim zależy 
na teh, ażeby pomnik ten, który 
stanie na jednem z najlepszych 
publicznych miejs miasta Wash- 
ingtonu był jaknajwspanialszym, 
godnym naszego dzielnego Pała- 
skiego. ; 

Komisya rządowa z tego wzglę- 
du dała wszelką sposobność panu 
Chodzińskiemu do zrobienia jak- 
najodpowiedniejszego modelu. 

Jak mi wiadomo Pan Chodziń- 
ski dokłada wszelkich starań, aże- 
by Komisyę zadowolić i jest pe- 
wny zupełnego powodzenia. 

Twierdzenie pewnych osób, (a 
dla czego tak twierdza tego zupeł- 
nie nie pojmuję), że pomnik ten 
nie stanie, jest śmiesznem. 

Pomnik stanie, bo Kongres, 
dzięki poparciu życzliwych Pola- 
kom Kongresmnnów, uchwalił na 
jego wystawienie 50,000 dol., któ- 
re moga być każdej chwili wypła- 
cone, Idzie tylko o to, aby po- 
mnik był najpiękniejszym, na jaki 
artysta Polak zdobyć się może. 

Mam nadzieję, że tych kilka 
słów wyjaśnienia wystarczy dla u- 
spokojenia tych, którzy dają wia- 
rę fałszywym, w pewnym celu 
wzniecanym pogłoskom. 

T. M. Helińsky, 
członek Komisyi Rządowej. 


POSZUKIWANIA. 


ORDYK Franriszek, malarz dekor, 
mający przebywać w New Yorku, po- 
szukiwauny jest przez Franclska Kolca, 
Rosebund, Pa., bor K. 


POTRZEBA operatorów do robienia 
spodni kró kich dla chłopeów. Dobra 
zapłata. John Puchis, 129 Osborne st., 
Brooklyn, N. Y. 


NA SPRZEDAŻ. Wakutek śmierci 
właściciela jest do nabycia bardzo tanio 


| 


„polska apteka w Baltimore, Md Po 


bliższe szczegóły należy się zgłosić ll- 
stownie pod adresem: Dr. C. Lask, Post- 
Office, Baltimore, Md. (41) 


DLA GOSPODYŃ. %2 * 
naczyń ku- 
kuchennych w trzech kolorach z czy- 
stym złotym monogramem na każdem 
naczyniu za 85.06. Monogram złoty nic 
nia kosztuje i wykonywamy go za na- 
desłaniem nam początkowych liter 
imienia i nazwiska. Pienlądze należy 
przysłać w liście registrowanym, przez 
pocztowy lub ekspresowy money order 
pod adresem: EAGLE SUPPLY 
HOUSE, 581 Noble st., Chicago, Ili. 


POSZUKUJE się Stanisława Slpo- 
wiera z gub. Kowieńskiej, który przy- 
był przed 17 laty do Ameryki i przed 5 
laty pracował w fabryce żelaznej w 
Chicago. Ktoby wiedział o jego miejscu 
pobytu lub o jego śmierci, ten niech 
da znać listownie pod adresem: Dr.C. 
Lask, Post-Office, Baltimore, Md. (41) 


$10,000 ROCZNIE możecie łatwo za- 
robić sprzedając masło pewnej firmy 
maślarakiej, w której wynaleziono śro 
dek, za pomocą którego możua zrobić 
funt najlepszego masła z pinta mleka, 
za $1.00 Poślę WAM przepis jak wy 
to macie zrobtć. Adres: Frank Kowalski, 
2182 So. Broadway, Lorain, Ohio. (N) 
p O a~ 

ROGALEWSKI Stanisław, rodem z 
gub. łomżyńskiej, który przedtem mie- 
szkał w Baltimore, poszukiwany jest 
przez swego syna, Józefa Itogalewakie- 
go, 91 Spring st, Utica, N, Y. Kto mi 
poda jego adres otrzyma $10 nagrody. 
m 
Organista t nauczyciel z wy- 
kształceniem fachowem w Europle, w 
tych dniach przybyły do Ameryki, po- 
Rzukuje zajęcia. Adres: J. Hornik, West 
Rutland, Vt. 


NAJWSPANIALSZE NOWE WYDANIE! 


| ŻYWOTY 
ŚWIĘTYCH 
PAŃSKICH 


— mAFIaANE PELIE — 
X. PIOTRA SKARGE. 
2 DODATKIEM 
Bześćdziesięciu aneściu życiorysów SĘ 
wyjętych x księgi Zynoty Świętych Ka. 
Magraczy iego. 
QZDOBNE TO DZIEŁO UPIĘK- 
SZONA JEST: 
Kika ast Gl iczmecnł illustras yasal 


4 Iegrateuaaymi kalertwy- 
ml hakami | obejmuje 


W maczej agraniu, =y ilac 
=s u srebra tytukki | 
murowa braręt 
Ramier 9X12. Waży © tuaiów. 

Przyzyłający ua tą krięcę niechaj podadzą 
majbliższą utacyą axpresową. gdyż pocztą nia 
można wyryłeć, ba księga jest za cięska. 

owana nt pergaminie. oprawne W mo- 
rokka skórę i wyałacaae brzagi kosztuje $3.00 
Adresowsać nalezy: 
w. DYNIEWICZ. 
AN NOBLE STREET. CrucamQ, 2. 


CENY TARGOWE. 


CHICAGO, 26 września 1906. 


MĄKA: beczka 
Twarda patenta 
Straighta 
Czysta 


Miękka wiosenna patauta 
Twarda zimowa patenta 


ytnia 
PSZENICA ZIMOWA (buszel) 
No. 8 czerwona 
No. 2 czerwona 
No. 1 czerwona 


No. 2 twarda 
No. 1 twarda 


PBZENICA WICSENNA  buszel) 
No. 4 332 


8.70—8.80 
3.50—8.70 
2.00—2.80 
8.00—4.70 
3.80—4.00 
8.10—8 25 


—74 
No. 3 671—578 
No. 2 74 
Zwykła 60 
KUKURYDZA (boszel) 
Zwykła 42 
No. 4 46 
No. 4 żółta 41 
No. 4 biała 4616 
No. 3 "i 
No. 8 biała 414 
No. 8 żółta 4714 
No. 2 żółta 461, 
No. 2 biała mię 
Jęczmień 86—52 
ŻYTO 
No. 2 59 
No. 8 54 
No, 4 51 
BŁOMA (1000 funtów) 
Żytnia 6.00— 6.50 
Pazeniozna 4.00—5.50 
Owsiana 5.00— 5.50 
Ryżowa 7.00 
PRODUKTA MLECZNE 
Ber brick 12 
Bzwajcarski 3 -18 
Limburskt 8—9 
Maało śmietankowa 19 
Firsta 18 
Beconda 15 
Datries 19 
Jaja, (tuzin) 18 
BYDŁO ą 
Woły tuczne 4.25 — 6.00 
Zwykłe 2 25— 4.90 
Ctelęta 3.00— 4.50 
Świnie tuczna 5.20—5.71 
Prosięta 5.50 —4.70 
Owce 1.00—7.55 
Jaznięta 0.00— 5.05 
HIANO (1000 tuntów) 
Najlepsza tymotka 11.50—12.50 
Nlesortowana tymatka 9.00—12.00 
DROB (funt) 
Kury (żywe) 1174 
Indyki 18—15 
Kurczęta (żywe) 11 
Kaczki 1016 
Gęsi za tuzin 5.50—7.u0 
KARTOFLK (buszel) 45- 50 
Błodkie (beczka) 2.50 — 4.00 
OWOCE I JARZYNY 
Jabłka (busze]l 25 -50 
Cytryny (pudło) 8.00—9.00 
Banany (pęk) 1.00 - 1.85 
Selery pudełko 60—75 
Kalafiory pudło 1.00—1.25 
Kapusta nowa pudło 1.10—1.50 
Groch zielony buszeł 1.70— 2.00 
Sałata pudełko 60—75 
Pomidory pudło 25—85 
Cebula (buszel) 1.25--1,85 
Ogórki tuzin 5— 10 
Brzoskwinie (pudło) 60—65 
Gruszki, (buszel) 40--90 
Śliwki, buszel 75—90 


Listy Polskie na Poczcie. 


1203 Adamczyk J 
1205 Andrzejnaki J 
1419 Bandach F 
1231 Banaszek M 
1227 Barański J 
1229 Bernaciak M 
1147 Biernat J 
1248 Bielak F 
1250 Biały P 

1252 Bienisz J 
1341 Boiuowaki T 
1265 Bolek I 

1270 Bobrowski A 
1274 Bronański P 
1874 Brzozowski J 
1295 Bardal A 
1280 Burak D 

1202 Botkiewicz 8 


1290 ha a w 


1326 Czaplicki A 
1327 Czarnecki A 
1329 Czyż J 


1331 Czechowicz P 
1830 Depczyhaki M 
134 Delimuta W 
1318 Dombek K 
1849 Dobrzewskt C 
1330 Donuszak N 
1355 Drozdowski J 
1363 Dosza W 

1364 Dapczak M 
1367 Dyszkiewicz W 
1350 Dwożycki J 
1395 Figlewicz L 
141 Florek A 
1423 Gdarduczka M 
1424 Gaweł A 

1428 Gacki K 

1432 Gielerax W 
1433 Gładyszewski A 
1434 Głowacki K 
1436 Gliwa W 

1488 Gondek W 
1440 Golda J 

1451 Gombała A 
1456 Gołaszewski L 
1450 Gałąbowski P 
1462 Gregorczyk A 
1463 Granowskt J 
1464 Grab 8 

1476 Goral W 

1480 Habersk! J 
1481 Harbat J 
1500 Himura F 

1511 Horwat J 
1529 Jajkowski W 
1530 Jabłoński J 


~ 


1582 Jakszewaki P 
1535 Jagoda A 

1537 Jajo J 

1547 Janusz M 
1519 Janiak A 

1550 Jaazczek A 
1652 Jaroaik K 
1555 Jedynsk G 
1565 Jaszczyk A 
1550 Kaleta J 

1674 Karwaczka J 
1578 Kapłan B 
1585 Kanicki Z 
1588 Kara A 

160! Kicbała A 
1605 Klocznik W 
1611 Knapczyk F 2 
1615 Korczynska W 
1642 Konopka J 
1625 Kołakowski I 
1631 Kalaaieńska M 
1632 Kołodziej W 
1657 Kosiński K 
163% Kozieł J 

1639 Kozioł J 

1640 Konzowski J 
1642 Kozielski F 
1643 Koaobucki J 
1045 Kosek J 

1647 Kowalski J 
1656 Krawczyk K 
1658 Krupa 

1661 Kruch A 

1663 Krurzka J 
1wid Kubicki M 
1665 Kubiak J 
1668 Kutwasińeki 8 
1672 Korpiel Z 
1677 Kw:ałkowaki A 
1678 Łapiński A 
1681 Lach B 2 
1638 Lepienka T 
1639 Łepkowska B 
1690 Leśniak F 
2189 Wojnicki J 
2141] Wachadło W 
2164 Westowaki Z 
2167 Wirciak J 
2174 Witulski J 
2176 Wińnieska M 
2175 Wiśnieski W 
2162 Wolak 8 

2188 Woźniak J 
2184 Wolak 8 

2187 Wojciezek J 
2189 Woliyła F 
2190 Wobifiska J 
2198 Wojdon J 
2300 Wojciechowski J 
2201 Wójcik J 
2204 Wygoski A 
2208 Zajewski F 
2206 Żak J 

2N 7arzecrny J 
2285 Żukowski J 2 


ZŁOTYM NAPEŁNIANY ZE- 
GAKEK ZA $3.98 
nigdy mie był po takiej cenie 
aprzedawany. 
darma do obejrzenia ten pię- 
kny ręcznie rzeźbion 
ratowy zegarek podwójnie ro- 
lowane złote koparty, Hunting, 

naatawiany Ína 

kiem, cały werk peteng 
drogich kamieni C.0.D. 2.8 
i zapłacimy przesyłk 


Poślemy wam 


14 ka- 


ręcany trzon- 


„ (ma 
rancya ua 20 lat, łańcuszek i brylok z Mazdym 
zegarkiem, Nigdy nie rczarnieje, a trzyma cras 
znakomicie Í używany jest przez kolejarzy. Wy- 
RY, jak $40 złoty zegarek, a niektórzy Gi Da 

a, 


Ją go po $IU. Jetel! wyślecie nam $3.0, 


amy 


wam w prezencie piękny pierścionek lub nóż, i 
polem KIRKE pocztą na swój koart. 
EDEN ZEGAHEK. jeżeli kupicie, lub 


ARMO sprzedacie sześć. Naniszcia cz. 


chce- 


cie damski lub męski zegarek. GLOBE NKECIIAN- 
DISE CO., Dept. 8 161 Randolph at., Chicago. 


(Oct. 20] 


H. C. Patterson, 


Własność Realna, 


Pożyczki i Dzierżawy 
205 LA SALLE ST., 


Pokój 505, Home Insurem<e Bldg. 
CHJCAGO. 


czyta 


Kto chce się uśmiać, 
zabawić, weseło spędzić 
wieczory — ten niechaj 
zwon, jedyne huimorysty- 


czne pismo polskie w Ameryce. 
Kosztuje rocznie 50c. Pieniądze 
przesłać w jednocentowych zna- 
czkach pocztowych. Piszcie po 
bezpłatne okazowe numery. Adre- 


sujcie: 


Dzwon, 
Ave., Chicago, III. 


773 Milwaukee 


(aug7) 


Jedźcie teraz 


do Stanu Washington 


Podróż z Chicago do naszej 
Kolonii blisko miasta Aberdeen, 
tylko $33.00 do l-go Listopada. 


Tu setki farmerów teraz się o- 


siedla—strajków nieznamy. Ku- 


pującym od nas 40 akrów. koszta 
podróży zwracamy. Posiadamy 
przeszło 25 tysięcy akrów, naj- 
urodzajniejszej ziemi w Ameryce, 
od $10 do $15 akier, na łatwe 
wypłaty — także tysiące lotów 
w mieście Aberdeen, dokąd kolej 
i okręta z całego Świata docho- 
dzą. Rok temu mieliśmy tylko 
trzy familie polskie — dziś oko- 
ło 150 — wszyscy są zadowoleni 
i wielu innych ściągają. Kościół 
i szkoła „będa wkrótce pobudowa- 
ne — na ten cel kompania ofiaro- 
wała ziemi, ile będzie potrzeba — 
tymczasowo ksiądz polski doje- 
żdża. Tu jeden akier przyniesie 
więcej aniżeli cztery akry w 
Wisconsin — urodzaje zawsze pa- 
wne — kliinat przecudny — niema 
gorączek, mrozów,  ceyklonów 
grzmotów, robactwa itd. —odbyt 
na wszystko najlepszy w świecie. 
Teraz możecie naocznie sumi się 
przekonać co tu się rodzi i doj- 
rzewu. Konie, krowy, kury, świ- 
nie i narzędzia farmerskie, sg tu 
też tak tanie, jak i na wschodzie. 
Tu można w kilku latach dobrze 
się dorobić i być niezależnym. 
Jeżeli wam chodzi o pewna przy- 
szłość na stare lata niech każdy 
który ma około $400, wyprzeda 
co ma i tu jak najwcześniej przy- 
będzie, dopóki grunta tanie. Pra- 
cy wszędzie podostatkiem od $2 
46 dziennie — niożna la- 
tem i zima pracować. Nie ociagaj- 
cie się — nie czekajcie, aż inni 
najlepsze rozkupią — zabezpiecz- 
cie dla siebie przyszłość — pra- 
eujcie dla siebie — nie dla obcych. 
Agientowi kolei powiedzcie, żeby 
Was wysłał kolejami North-We- 
stern i Northern Pacific które 
do samego miasta Aberdeen 
dochodza. Po dalsze informacye 
piszcie po polsku do: 


Washington State ColonizationCo. 
Harding & Engen. Mgrs. 
Aberdeen. Wash. 


Wydawnictwo Muzyczne 
i Ksiegarnia 


B. J. ZALEWSKIEGO, 


poleca najpiękniejsze utwory muzyczna: 
Abt. Fr. Tęsknota. (Gdy jaskółki) soio apiew Sbe 
Bordasa. Cyganki duet malo lub chór — , a 
a. Nieopuazczaj nas Modlitwa ,, U 
1. 10 Chłop, Obertasów, aolo fort. €0e 
hi. A zawracaj od komina „ awa 
ki. Matnlu kochana, Masur  ,, da 
€ Gdybym ja była ałonecz., solo śpiew 88e 
(hopen. Rozstanie, mazurek Duot Ti 

Kompletne dzieła, 3 tomy, foio fo 
LJ 


lec 
uwikiej. Idź do djabła, Mazorek Ai a 
Fali N. Z Olcyntych NiwZ. P, N., mco fort. 1.86 
lvanoviei. Nafalach Dunaju, walo „ ao 
Janonc. Polonez Kościnazki ELU 


LLJ 
Karasowaki. Do pracy, 8olo lub chór ...... 20e 
Koazat. Samotny, piosenka, solo śpiew tka 
Krstrer Dumka, Ludrie mówią a 
Kroguluki Dwie pieśni! narodowa, solo fort 60a 


Kurpiśski. Witaj Króla, polonea u ç kae 
Lewaudownki. Stary Droch, mazur w 10a 
Moniuszko solo aplew tka 

a 


Mon " iia 
Moniuszko. Marts A chór mąśki GGa 
Monlaarko. Mazur z Halki. 
Niedzielski. Dwa krakowiaki 
Ogiáski. Polonez bardzo znany " 
(lamaźaski. Biały mazor, znan dt 
Powiadowaki, Rach-ciach-ciach, polka ,, 
Pilotni Narodowe. najpożądańcze, " 
Szkoła Ńpiewa. Największa | najlepena .. 
Nzkoła nankrzypee. Najlepsza! na pigknra 11.560 
Nekola na Kortaplan Nas ajakaxa lnn] lepoza 4.66 
Nekola na Organy. lub Fifbarmonią .....2.26 
Nzkoła za Flet. z klapami lub bez... .... 1.86 
Szkoła na Cornet, Alto, Tenor lub Bariton 1.60 
Rzkoła na Gitarę, hisznański E E | 
fizkoła na Cytrę z melodyamipolskiemi 8.40 
Waniorek Pije Kaba: Waryacye naskrsypee 66 
Wrośaki. Djabeł. galop z ryciną solo, fort, 3@ 
Wieniawaki. Kujawiak znany koncertowy y 
Zalewaki. Nieszcząfliwa. mazoret apiew za 
Zalewski. Maraz Pogrzebowy, chór męnki si 
Zalewski. Walczyku mój, solo Jub chór żeń. śa 
Zalawakl.-0] ten mazar, Czyata bieda solo fort. £8 
Zalewski. Znalezione szczęścia, walc „ 16 
Zalawaki. Wosele, Kujawiak kk za 
Zalewaki. Boże coś! marurAmaja. orkiestra 1.00 
1 Z dymem í Jeszcze Polaka „ 1.08 
Zalewski. Ojten mazur, cayata bieda dj rL] 
Zalewski. Polonez Kościnszki | walc „ 1.04 
Zalawski. Wesele, Kujawiak E 26 
Zalewski. Boże Coá Pol. | maz. 3 maja, kap. 1.68 
Zalewski. Z dymem poż. | Jeezcze Pol. „ 1.68 
Zalewaki. Oj ten mazur ! Krakowiak , 1.66 
Zalewaki, Oberek | Knjawiak „n 1.60 
SZalawnki Wesele kujawiak si 
Przy zamówieniu należy załączyć Śc. znaczek 
cztowy na obszarniejsze katalogi muzyczne I 
atalogi książnk. DÓRTARCUZAM NUT DO 
ZTUK TEATRALNYCH. 


B. J. Zalewski, 
609 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 
(we właanym domu.) Tel. Ashland 738. 


S > 
ne: 


Cudowna ta maść jeat robiona kodrog przepisu 


szycia, TALIE nocami, w 
przy ałabem Awietle, jak równieś z przyczyB” 
ciążkiej choroby lub ailnego działania słońca. 


Cena za pudełko $1.00. 


Można przesyłać w liścia regietrowanym, 
przez Money Order lub w 1 i 3 centowych 
znaczkach pocztowyca pod adresem: 


Madame A. Marshank, 


581 Noble ut. Chicago, II. 


U 
: 


